
Piotr Jaroszewicz f 
w Stoczni Gdańskiej
Premier Piotr Jaroszewicz 

odwiedził wczoraj przed połud 
niem Stocznię Gdańską, intere 
sując się przebiegiem produk­
cji, warunkami pracy i próbie 
mami bytowymi załogi.

W towarzystwie gospodarzy 
Ziemi Gdańskiej premier wi­
zytował wydziały prefabryka- 
cji i montażu kadłubów, zwie 
dził rybacką bazę — przetwór 
nię przygotowaną do przekaza 
nia armatorowi radzieckiemu.
a następnie spotkał się z akty­
wem stoczni.

P. Jaroszewicz wysoko oce­
nił osiągnięcia stoczni. Scha­
rakteryzował on następnie sy­
tuację gospodarczą kraju w 
br., stwierdzając, że dotychcza 
sowę rezultaty dają rękojmię 
wyższego niż planowano wy­
konania zadań. Znajduje to 
swoje odbicie również w po­
prawie sytuacji bytowej spo­
łeczeństwa-

Następnie członek Biura Po­
litycznego KC PZPR Piotr Ja 
roszewicz wziął udział w inau­
guracji nowego roku szkole­
niowego gdańskiej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej.

PAP

Działalność Związku Polaków w Niemczech
częścią naszej narodowej tradycji

Uroczystości w Opolu z udziałem H. Jabłońskiego

Wczoraj w Opolu rozpoczęły się centralne uroczystości z o 
kazji 50-rocznicy utworzenia Związku Polaków w Niem­
czech Organizacja ta spełniała doniosłą rolę w utrzymywa­
niu więzi Polonii niemieckiej z macierzą, walcząc z germa­
nizacją, przyczyniając się do rozwijania polskiego życia spo 
łecznego, kulturalnego i gospodarczego. Opolska dzielnica Zwią 
zku obejmowała największe w Niemczech skupisko polskie.

kę z wrogiem całej ludzkości 
— hitleryzmem.

Mimo bezprzykładnego ter­
roru hitlerowskiego Polacy w

Przed VII Kongresem Zw. Zawodowych

Szyby naftowe i wielbłądy

Jedną z podstawowych gałęzi gospodarki Kirgizji jest gór­
nictwo. Wydobywa się rudy rtęci i antymonu, węgiel ka­
mienny i brunatny oraz ropę naftową i gaz ziemny. Na zdię- 

clu: szyby naftowe I... wielbłądy w Kotlinie Fergańskiej.
CAF — TASS

Polsko — zachodnioniemiecki 
dialog w Getyndze

Z udziałem ponad 100 uczestników, w tym 20-osobowcj 
delegacji polskiej, której przewodniczy wicedyrektor Pol­
skiego Instytutu Zachodniego w Poznaniu dr Janusz 
Rachocki, odbywa się w Getyndze 3-dniowy dialog pol- 
sko-zachodnioniemiecki pod nazwą „rozmowy getyndzkie”. 
Pierwsze spotkanie tego rodzaju odbyło się w październi­
ku ubiegłego roku.
Kanclerz Willy Brandt wy­

stosował do tego — najwięk­
szego po głośnym spotkaniu 
we Frankfurcie nad Menem w 
1970 roku — forum dyskusji 
problemów polsko-zachodnio- 
niemieckich list powitalny, w 
którym stwierdza m. in.: „Cho 
dzi obecnie o to, aby rozwinąć 
i w pełni wykorzystać możli­
wości kształtowania przyszłych 
stosunków między obu kraja­
mi. Wszyscy zdajemy sobie 
sprawę, że będzie to zadanie 
na dłuższą metę. Wymaga ono 
od obu stron cierpliwości i 
dobrej woli. Cieni przeszłości 
nie sposób szybko usunąć. 
Dlatego powinniśmy nie znie­
chęcać się występującymi 
trudnościami. Jestem przeko­
nany, że dyskusje w grupach 
roboczych przyczynią się do 
lepszeg\ zrozumienia partne­
ra. Niedawna wizyta polskie­
go ministra spraw zagranicz­
nych S- Olszowskiego dowio­
dła, że szczere dyskutowanie 
istniejących problemów służy 
dalszemu rozwojowi stosun­
ków”.

cjalistycznych grupach robo­
czych, dokonując konfrontacji 
poglądów na temat obecnego 
stanu stosunków polsko-za- 
chodnioniemieckich oraz szu­
kając dróg pogłębienia proce­
su normalizacji między obu 
krajami. Przedmiotem tej ro­
boczej dyskusji są tematy go 
spodarcze, polityczne, proble­
my młodzieży oraz kontakty 
kulturalne.

Równolegle do tego dialogu 
odbywa się w Getyndze ty­
dzień kultury polskiej, w ra­
mach którego zorganizowano
wystawy polskiego plakatu
teatralnego, polskiej książki, 
malarstwa, odczyty naukow­
ców, przegląd polskich sztuk 
teatralnych itp. (PAP)

Wczoraj rano otwarta zosta 
ła w Muzeum Okręgowym w 
Opolu wystawa obrazująca o- 
siągnięcia i zasługi Związku 
Polaków w Niemczech. Otwar 
to wystawę prac Janiny Kło-

Niemczech 
sprawie 
zwolenia. 
przejawem

pozostali 
narodowego

Dobitnym

ru w latach
byłI ruch

1940 -

wierni 
wy- 
tego 
opo- 

■ 1945

pockiej artysty-plastyka
twórczyni graficznego znaku 
„Rodła”.

Na terenie gdzie przed woj­
ną stał „Dom Polski” — doko 
nano odsłonięcia pamiątkowe­
go obelisku. Na Górze św. An 
ny — w miejscu upamiętnio­
nym walkami powstańców ślą
skich ■ 
zanki

W 
wych 
czysta

— złożono wieńce i wią- 
kwiatów.
godzinach popołudnie, 

odbyła się w Opolu uro 
i akademia, z udziałem

wśród ludności rodzimej za­
mieszkałej na terenie Śląska 
Opolskiego i Dolnego. Ziemi 
Lubuskiej. Pomorza Zachod­
niego, Kaszub i Powiśla, War­
mii i Mazur, w którym ucze­
stniczyli również Polacy wy­
wiezieni na roboty przymuso­
we oraz jeńcy kampanii wrześ 
niowej. Kiedy w 1945 r., w wy­
niku zwycięstwa nad hitlery­
zmem i realizacji programu 
PPR, prastare Ziemie Piastow­
skie nad Odrą i Bałtykiem o- 
statecznie zjednoczyły się z ma
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E. Gierek - delegatem górników

Na zdjęciu — w drodze do nad­
szybia — od prawej: Jan Mitrę­
ga, Edward Gierek, Zdzisław 
Grudzień oraz dyr. kopalni Pa­

weł Psota.
CAF — telefoto — K. Seko

W Getyndze działacze spo­
łeczni. naukowcy, politycy, 
dziennikarze, przedstawiciele 
organizacji młodzieżowych i 
związkowych obu stron, w 
tym kilku deputowanych do 
Bundestagu dyskutuje w 5 spe

Jak przewiduje PIHM. 15 bm. w 
dzielnicach zachodniah będzie 
zachmurzenie umiarkowane, okre­
sami duże, na pozostałym obsza­
rze duże z lokalnymi większymi 
przejaśnieniami i miejscami opa­
dy deszczu. Temperatura maksy­
malna od 3 st. w dzielnicach pół­
nocno-wschodnich dc 13 st. na za­
chodzie Wiatry słabe ! umiarkowa 
ne północne i ■ północno-zachod­
nie.

byłych członków związku i or 
ganizacji polonijnych, wetera­
nów walk o powrót Piastow­
skich Ziem do macierzy. W u- 
roczystości uczestniczyli prze­
wodniczący Rady Państwa Hen 
ryk Jabłoński, przewodniczący 
OK FJN Janusz Groszkowski 
oraz Jerzy Ziętek i Stanisław 
Wroński.

H. Jabłoński omówił obszer­
nie dzieje germanizacji ziem 
polskich i bohaterskiego opo­
ru polskich mas ludowych. 
Wśród tych tradycji, które ca 
ły naród uznaj® dziś za wład­
ne, najwyższej miary czy­
nem historycznym — jest 
walka Polaków o zachowanie 
swego oblicza etnicznego z wie 
ki trwającym naporem germa 
nizacji.

Dziś — oświadczył przewód 
niczący Rady Państwa — gdy 
głowy z szacunkiem chylimy 
przed tymi wszystkimi, którzy 
o utrzymanie polskości Ziem 
Piastowskich walczyli, koniecz 
ne jest stwierdzić, że w walce 
tej Związek Polaków w Niem 
czech odegrał niepoślednią ro­
lę. Każda z form jego działal­
ności, zmierzającej do pow­
strzymywania naporu germani 
zacji, jest częścią naszej ogól­
nonarodowej tradycji, bo sta-

Dzień Nauczyciela

Odznaczenia za trud
wychowawczy

W niecodziennej, kameralnej atmosferze świętowali wiel­
kopolscy pedagodzy swój dzień Uroczystości odbywały się w 
szkołach, świetlicach Poznania oraz w miastach i wsiach ca­
łego województwa. Uczestniczyli w nich przedstawiciele 
władz partyjnych, organizacji społecznych, młodzież, ich ro­
dzice. Część tych spotkań odbywa się jeszcze w dniu dzisiej­
szym.
Najlepsi, najbardziej zasłu­

żeni pedagodzy wielkopolscy 
otrzymali wysokie odznaczenia 
państwowe i związkowe, na­
grody. Szczególnie uhonorowa­
no nauczycieli emerytów. Wie­
lu z nich otrzymało najwyższe 
odznaczenia. Nadano dwa 
Krzyże Oficerskie Orderu Od­
rodzenia Polski i aż 65 nauczy­
cieli otrzymało Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Pol 
ski. M.in. Krzyż Oficerski Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mała emerytowana nauczyciel­
ka Julia Wegnerowa z Pozna-

kształcącego; na Wildzie — 
Ignacy Olejniczak — emeryto­
wany nauczyciel, Bronisław 
Borkowski — nauczyciel Szko­
ły Podstawowej nr 42, Tadeusz 
Polański — nauczyciel Techni-
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Uczestniczący w obradach 
X Krajowego Zjazdu Związku 
Zawodowego Górników I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek 14 bm. w godzinach 
przedpołudniowych przebywał 
w kopalni „Dymitrow” w By­
tomiu. Edward Gierek w towa 
rzystwie zastępcy członka Biu 
ra Politycznego KC, I sekreta­
rza KW PZPR w Katowicach 
— Zdzisława Grudnia oraz wi 
cepremiera i ministra górnic­
twa i energetyki — Jana Mitrę 
gi zjechał d.o podziemi kopal­
ni. do oddziału Kg — IV.

Podjęciem uchwały, wybo­
rem nowych władz i delega­
tów na VII.Kongres Związków 
Zawodowych zakończył się ju­
bileuszowy X Krajowy Zjazd 
Zw. Zaw. Górników. Mandat 
reprezentanta górniczej braci 
na najwyższe forum związko­
we zjazd powierzył uczestni­
czącemu w obradach I sekreta 
rzowi KC PZPR — Edwardo­
wa Gierkowi. Wśród delega­
tów na VII Kongres znajdują 
się również wicepremier Jan 
Mitręga, wiceprzewodniczący 
CRZZ — Roman Stachoń.

PAP

Dwusetna rocznica utworzenia

nia Nowe Miasto. Krzyże

nowiła 
naszych

ważką argumentacje 
praw do ziem — naj-

dawniej odłączonych ód macie
rzystego pnia, ratowała dla
polskości i dla ludowego pań­
stwa polskiego liczne rzesze 
przyszłych jego obywateli, 
wniosła poważny wkład w wal

Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski w Poznaniu otrzy­
mali m.in. na Grunwaldzie: 
Stanisław Pawełek — wicedy­
rektor Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej dla Pracujących. Zbi 
gniew Cioński — wicedyrektor 
ZSB dla Pracujących. Zofia Za 
leska — emerytowana nauczy­
cielka I Liceum Ogólnokształ­
cącego. Piotr Kowaliński — na 
uczyciel VIII Liceum Ogólno-

Komisji Edukacji Narodowej
W stołecznym Domu Kultu ry Nauczyciela odbyło się pod 

przewodnictwem prof. Ja n Szczepańskiego posie­
dzenie komitetu obchodów dw usetnej rocznicy utworzenia
Komisji Edukacji Narodowej.
W posiedzeniu uczestniczyli: 

członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Franci­
szek Szlachcic, sekretarz OK 
FJN — Witold Jarosiński oraz 
przedstawiciele władz stołecz­
nych.

W toku obrad przemawiał mi 
nister oświaty i wychowania

— Jerzy Kuberski, stwierdza­
jąc, że tradycje Komisji Edu­
kacji Narodowej i postępowe-
go nurtu 
gogicznej 
stnienie 
kształcie

polskiej myśli peda- 
znajdują urzeczywi- 
we współczesnym

naszego systemu dy-
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Odznaczenia dla F. Castro

Spotkanie S, Trepczyńskiego
Przewodniczący 27 sesji Zgroma­

dzenia Ogólnego NZ min. Stani­
sław Trepczyński przyjął sekreta­
rza generalnego Afrykańskiej Par 
tii Niepodległości Gwinei i Zie­
lonego Przylądka (PAIGC), Amil- 
cara Cabrala. Przedmiotem rozmo 
wy były sprawy kolonii nortugal- 
skich, szczególnie Gwinei Bissaiti.

„Industrializacja a kultura"
W Krakowie rozpoczęło sie dwu­

dniowe, ogólnopolskie seminarium 
młodych pisarzy zrzeszonych w 
klubie koresnondencvjnym przy 
ZG ZMW. Przedstawiciele 800 mło 
dvch wiejskich prozaików i noe- 
tńw dTskutn.ia nad referatami „in 
dustrializacja a kultura”, „indu- 
^trializac.ia a literatura” oraz „li­
teratura młodych na nroeru rewo- 
’ucji naukowo-technicznej”.

Pierwszy sekretarz KC KP Ku­
by, premier Fidel Castro otrzymał 
z rąk sekretarza generalnego Swia 
towej Rady Pokoju Romesha Chan 
dry medal imienia Joliot-Curie. 
Odznaczenie to zostało przyznane 
kubańskiemu przywódcy, a w je­
go osobie — również narodowi i 
rządowi kubańskiemu, w uznaniu 
zasług dla sprawy jedności ruchów 
antyimperialistycznych na świę­
cie.

Dekada walki z rasizmem
15 państw rozwijających się. 

członków ONZ, wniosło na forum 
Zgromadzenia Ogólnego NZ pro­
jekt rezolucji dotyczącej rozpoczę 
cia z dniem 10 grudnia 1973 r. (w 
25 rocznicę deklaracji praw czło­
wieka) 10-letniej kamnanii walki 
z rasizmem i dyskryminacja raso­
wa.

nie Dolores Ibarruri, a sekreta­
rzem generalnym KC — Santiago 
Carrillo.

Porozumienie ZSRR - USA
W sobotę podpisano tu radziec- 

ko-amerykańskie porozumienie w 
sprawie niektórych problemów że 
glugi morskiej. Porozumienie prze 
widuje udział flot morskich ZSRR
i USA przewozach
między dwoma krajami

towarów 
oraz za

wiera szereg postanowień dotyczą 
cych rozwoju żeglugi handlowej 
między ZSRR i USA.

Przedstawiciel Nigerii ONZ,
Edwin Ogebe Ogbu został wybra­
ny przewodniczącym specjalnego 
komitetu do walki z apartheidem.

VIII Zjazd KP Hiszpanii
VIII Zjazd Komunistycznej Partii 

Hiszpanii zakończył obrady.
Zjazd wybrał nowy Komitet Cen 

tralny w składzie 114 osób. Prze-

Napięcie w Sierra Leone
W piątek ogłoszono stan wyjatko 

wy w Sierra T.eone. Jak oświad­
czył wiceprezydent i premier tego 
kraju. Sorie Ibrahim Koroma, po­
suniecie to ma zapobiec ewentual­
nemu wojskowemu zamachowi 
stanu.

„Mołnia 1“ na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze 

łono w sobotę kolejnego satelitę 
telekomunikacyjnego „Mołnia — 
1“, który przeznaczony jest do za 
pewnienia eksploatacji systemu

oraz przekazywania audycji cen­
tralnej telewizji ZSRR na punkty 
sieci „Orbita” znajdujące się w 
rejonach północnych, na Syberii, 
Dalekim Wschodzie i Środkowej 
Azji.

Katastrofa pod Moskwą
Agencja TASS podała, że w nia- 

tek wieczorem w okolicy lotniska 
Szeremietiewo nod Moskwa uległ 
katastrofie samolot nasażerski. le­
cący z Leningradu do Moskwy. Pa­
sażerowie i załoga zginęli. Do zba 
dania przyczyn katastrofy powo­
łano komisję rządową.

Atak komandosów na bank
Rzecznik wojskowy komando­

sów palestyńskich w Kairze podał 
do wiadomości, że w piątek 13 hm. 
oddział fedainów dokonał ataku 
na bank w miejscowości Netanaja 
pod Tel Awiwem.

wodniczącą partii została ponow- dalekosiężnej łączności radiowej
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daktyczno-wychowawczego.
Po raz pierwszy w tym ro­

ku przyznana została nagroda 
im. Komisji Edukacji Narodo-
wej za wybitne osiągnięcia
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Sytuacja w Chile
Napięta sytuacja w Chile 

wywołana strajkiem właści­
cieli przedsiębiorstw spedycyj­
nych utrzymuje się. Liczba pro 
wincji, w których ogłoszono 
stan wyjątkowy, wzrosła do 17, 
łącznie ze stolicą kraju — San 
tiago.

Rząd przejął całkowitą kon­
trolę nad wszystkimi 155 ra­
diostacjami -w. całym kraju, 
aby nie dopuścić do dalszego 
szerzenia przez prywatne ra­
diostacje alarmistycznych wia 
domości wypaczających stan 
faktyczny, a mających na celu 
wywołanie paniki wśród lud­
ności. Po ulicach Santiago krą 
żyły czołgi, a wzmocnione pa­
trole wojska i policji czuwa­
ły nad przywracaniem ruchu 
ni ulicach zablokowanych 
przez tysiące unieruchomio­
nych pojazdów. (PAP)



Między Wiesbaden a Dortmundem Wielkopolski przemysł po 3 kwartałach KRONIKA

SPD w ofensywie
Większość komentarzy prasowych poświęconych nadzwyczaj­

nemu zjazdowi SPD w Dortmundzie, podkreśla fakt, że po raz 
pierwszy w historii NRF socjaldemokracja przystępuje do wybo­
rów jako partia rządząca. Prasa sięga przy okazji do porównań 
ze zjazdem CDU w Wiesbaden, dokonując zarówno oceny prze 
biegu obu zjazdów, jak i programu zaprezentowanego przez obie 
partie.

Springerowska „Die Welt", której sympatie dla chadecji są 
powszechnie znane, stwierdza po pierwszym dniu obrad w Dort­
mundzie, że mimo ataków na CDU/CSU — SPD „w zasadzie zna­
lazła się znowu w defensywie". Zdaniem dziennika przywódcy 
SPD mówią wiele o zwycięstwie w wyborach, ale nie znalazło 
to wielkiego uznania u delegatów zjazdu. Opinie większości 
dzienników odbiegają jednak zasadniczo od oceny springerow- 
skiego dziennika. Już z tego można byłoby wyciągnąć wniosek, 
kto właściwie znalazł się w defensywie.’

W dzień po zakończeniu zjazdu CDU/CSU - SPD zademon­
strowała to. co właściwie rzadko w swojej historii pokazywała: 
jednoznaczną i zdecydowaną wolę zwycięstwa. Willy Brandt i Hel­
mut Schmidt nie pozostawili wątpliwości co do tego, że SPD 
będzie prowadziła walkę wyborczą nie defensywnie dla ratowa­
nia stanu posiadania, ale ofensywnie — o więcej głosów i wię­
cej miejsc niż dotychczas".

Tematem dnia są dziś w NRF porównania przebiegu i efek­
tów obu zjazdów — tego w Wiesbaden i tego w Dortmundzie. 
Zajmuje się tym również „Sueddeutsche Zeitung", zwracając 
uwagę na to, że SPD przystępując do wyborów jako partia rzą­
dząca przedstawia kanclerza, „który może wykazać się rządo­
wymi osiągnięciami nie do zakwestionowania", podczas gdy 
„CDU/CSU musi sięgać aż do roku 1966, aby zdobywać głosy 
wyborców tym, co zrobił Adenauer czy Erhard".

Socjaldemokraci zarzucili w Dortmundzie chadecji, że swoje 
wnioski o reformy i zmiany składa w oparciu o propozycje przed­
stawione już przedtem przez SPD, nie podając jedynie ich auto­
ra. Nie uszło to uwadze prasy. „Neue Ruhr Zeitung" pisze: „Je­
żeli postawi się platformę wyborczą CDU/CSU obok tego, co gło­
siła SPD, wówczas nie stwierdzi się zasadniczych różnic. Barzel. 
Weizsaecker i Katzer podobnie formułowali swoje wnioski 
dwa dni temu, jednak u Brandta. Wehnera i Schmidta wszystko 
to powiedziane było bardziej konkretnie, dokładnie i często pre-

Nadwyżka towarów — 3,2 mld. zł 
Zatrudnienie w normie • Za niska

wydajność pracy
Załogi wielkopolskiego przemysłu wykonały planowe za­

dania trzech kwartałów 1972 roku w 104,5 procentach, dając 
krajowi — w znacznej mierze dzięki realizacji zobowiązań 
podjętych w ramach „akcji 20 miliardów” — ponadplanową 
produkcję wartości 3,2 miliarda złotych.
Na tę nadwyżkę złożyły się 

głównie produkty spożywcze, 
tkaniny, odzież; obuwie, meble, 
paliwa, energia elektryczna,

cyzyjniej, choć mniej zawile". H. U.

Dzień Nauczyciela
Dokończenie ze str. 1 

kum dla Przodujących Robot­
ników; na Jeżycach — Jan To­
maszewski — emerytowany na 
uczyciel Szkoły Podstawowej 
nr 17; Zofia Kucybała — dyrek 
torka Przedszkola nr 80, Wie- 
lislawa Tkaczuk — emerytowa 
na nauczycielka Szkoły Podsta 
wowej nr 71.

Ponadto przyznano nauczy­
cielom Złote, Srebrne i Brązo­
we Krzyże Zasługi, Odznaki 
Honorowe m. Poznania, Złote 
Odznaki Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego; Odznakę Ra­
cjonalizatora Produkcji otrzy­
mał Henryk Zaczyński — nau­
czyciel zawodu z Technikum 
Budowlanego, (bg)

materiały budowlane i różne 
potrzebne gospodarce maszyny. 
W ten sposób wielkopolskie za 
łogi przemysłowe przyczyniły 
sie do utrwalenia równowagi 
na rynku i do przyśpieszenia 
pozytywnych przemian w ży­
ciu społecznym kraju.

Odznaczenia dla marynistów

Uroczystości w Opolu z udziałem H Jabłońskiego
Dokończenźe ze str. 1

cierzą — wraz z nimi powró­
ciło ponad milion polskiej lud­
ności rodzimej, ponad milion 
rodaków: żywy symbol odwiecz 
nej polskości tych ziem.

W dalszym ciągu H. Jabłoń­
ski podkreślił, że utworzenie

Walki w Wietnamie
Siły wyzwoleńcze 

nadal atakują
Po zdobyciu przez oddziały 

armii wyzwoleńczej bazy Ben 
Het na płaskowyżu central­
nym, artyleria sił patriotycz­
nych przystąpiła do ostrzeliwa 
nia sąsiedniej bazy spadochro 
niarzy sajgońskich. Według o- 
pinii obserwatorów, ostatnie 
sukcesy patriotów w tym rejo 
nie mogą poważnie utrudnić 
oddziałom reżimowym obronę 
dwóch głównych miast płasko 
wyżu centralnego — Pleiku i 
Kontum.

Po zdobyciu w środę bazy 
Duc Co, odległej o 80 km od 
Ben Het, atakowany jest teraz 
obóz soadochroniarzy sajgoń- 
skich Dak Seang, odległy o 16 
km od Ben Het. W sobotę na 
teren tego obozu spadło 60 po 
cisków rakietowych i moździe 
rzowych.

Walki w rejonie sajgońskim 
koncentrowały się w pobliżu 
miasta Trang Bang, odległego 
o 45 km od stolicy. Walki to­
czyły się także wzdłuż drogi 
nr 13 w odległości kilkudzie­
sięciu kilometrów od Sajgonu. 
Dowództwo sajgońskie wezwa 
ło tam na pomoc ciężką arty­
lerię i lotnictwo. (PAP)

NRD stało się wydarzeniem o 
wielkim znaczeniu historycz­
nym. Układ Zgorzelecki stał 
się punktem wyjścia dla całko 
wicie nowych, przyjaznych i 
braterskich stosunków między 
naszymi krajami. Mówiąc na­
stępnie o procesie pozytyw­
nych zmian w stosunkach z 
NRF H. Jabłoński podkre­
ślił, że wejście w życie układu 
PRL — NRF oznacza zamknię­
cie walki o ostateczne uznanie 
granicy na Odrze i Nysie Łu­
życkiej.

Wspólnym mianownikiem na 
szych zwycięstw — powiedział 
na zakończenie H. Jabłoński — 
są socjalizm i kierownicza rola 
naszej marksistowsko-leninow­
skiej partii. Od naszej wspól­
nej pracy zależy realizacja na­
szych dalekosiężnych zamie­
rzeń. naszych marzeń i aspira­
cji. Musimy zatem działać tak, 
aby realną rzeczywistością sta­
ło się jedno z głównych haseł 
Związku Polaków w Niem­
czech: „Co dzień Polak narodo 
wi służy”.

W „Złotej Sali” Prezydium 
WRN w Opolu odbyła się de­
koracja odznaczeniami pań­
stwowymi 54 działaczy Zwią­
zku Polaków w Niemczech i 
organizacji polonijnych.

Ordery Sztandaru Pracy I 
klasy otrzymali:

Małgorzata Gorzołka — b. wy 
bitna działaczka związku, wdo­
wa po zamordowanym w Bu- 
chenwaldzie prezesie Związku 
Młodzieży Polskiej na Opolsz- 
czyżnie: emerytka — mieszkań 
ka Groszowic (woj. opolskie):

działacz Związku Akademików 
Polaków w Niemczech, więzień 
Buchenwaldu; ordynator szpi­
tala w Opolu.

Krzyże Komandorskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Franciszek Adamiec — 
dyr. Muzeum Śląska Opolskie­
go; Jan Gałązka — z-ca prze­
wodniczącego Prez. MRN w 
Gliwicach; Piotr Guzy — eme­
ryt z pow. Strzelce Opolskie; 
Franciszek Kachel — emeryt z 
Bytomia; Paweł Kwoczek — 
adwokat z Opola; Władysława 
Leksza — rencistka z pow. Ko­
źlej Stanisław Nabzdyk — eme 
ryt z Prudnika; Antoni Patoła 
— emeryt z pow. Strzelce Opol­
skie; Alojzy Szymaniec — prac. 
NBP w Opolu; Paweł Nantka-
Namirski dyr. Instytutu
Chemii Org. PAN w Warsza­
wie; Dominik Ochendal — z-ca. 
kier. Studium WF na Uniwer­
sytecie Warszawskim; Kazi­
mierz Pietrzak Pawłowski — 
kier. Spóldz. Instytutu Badaw 
czego w Warszawie.

Ponadto 11 osób odznaczo­
nych zostało Krzyżem Oficer-
skim a 22 osoby Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski. 2 osoby udekorowa 
ne zostały Złotym Krzyżem 
Zasługi. (PAP)

TELEWIZJA (

Ryszard Hajduk literat.

HUMOR I SATYRA

Jeszcze ci się nie udało 
otworzyć tvch konserw?

nopularyzator działalności zwią 
zku i historii ruchu narodowo 
— wyzwoleńczego: nrzewodni- 
czacv WK F.TN w Opolu:

Tadeusz Kania — lekarz, b. 
działacz Związku Polaków w 
Niemczech oraz Związku Aka­
demików Górnoślązaków, wię­
zień Buchenwaldu: kierownik 
ośrodka zdrowia w Czarnową- 
saoh (woj. ooolskie).

Orderv Sztandaru Pracy II 
ki^sv otrzymali:

Władysław Adamski — pre­
zes Związku Młodzieży Pol­
skiej „Centrum” w Waneeikel 
kTJortmundu do 1°39 r.: maj­
ster wagonowni PKP w Porcie 
Centr°lnvm w Szczecinie:

Monodram Hańczy
Nieśmiałe jeszcze na razie próby 

zastępowania teatru TV monodra­
mem budzą zaciekawienie idące 
jednak w parze z pewną nutą nie­
pokoju. Przykład radia, w którym 
monodram, jako ten najtańszy i 
najprostszy realizatorsko coraz sku 
teczniej wypiera z anteny słucho­
wisko, może istotnie działać tu 
nieco odstręczająco.

Józef Baron b. działacz
organizacji polonijnych, czło­
nek konsoiracyinei organiza- 
nii „Straż nad Odra”, wiezień 
Gestapo; prezes PZKR w Opo­
lu:

Zofia Hajduk — b. działacz­
ka organizacji młodzieżowych 
^PwN więźniarka Ravens- 
brueck i Oświęcimia: dvrektor 
OcMziału ZAiKS w Opolu.

iiiiiiiinic nim nim nim
DzIslelszY se-wię •nformacvlnv 
onracowa* Witold de Mezer

Jan Rychel b. działacz
7FhvN, organizator polskiego
żvcia oświatowego ban-
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ków ludowych, wiezień Bu- 
^henwaldu: rencista z pow. 

Onolckie;
Adolf Warzok — lekarz, b.

Przeciwko teatrowi jednego akto 
ra coraz częściej buntują się obec­
nie krytycy widząc w nim (vide ar 
tykul Zygmunta Grenia w „Mie­
sięczniku Literackim”) obce ciało 
w łonie współczesnego teatru. Trze 
ba jednak przyznać, że jako for­
ma teatralna jest on rzeczywiście 
bardzo telewizyjny, umożliwia 
naprawdę żywy i bezpośredni kon 
takt z aktorem i w dobrym wyko­
naniu może być dla telewidzów nie 
lada atrakcją.

Do takich wniosków skłania 
m. in. także piątkowa Scena Mono 
dramu „Drzewo bez korzeni” wg. 
opowiadania Nikołaja Chajtowa w 
wykonaniu Władysława Hańczy. 
Historia prostego bułgarskiego chło 
pa, który nie może dla siebie zna 
leźć miejsca w dużym, całkowicie 
obcym mu mieście, opowiedziana 
została przez Hańczę interesująco, 
ciepło, serdecznie, z dużą kulturą 
aktorską. Nie odczuwało sie tu ani 
przez chwilę potrzeby wprowadze­
nia dalszych wykonawców, rozbi-
cla wszystkiego na 
gizowania. Monolog

głosy, zdialo-

nużył, słuchało się go 
niem.

Czy monodram jest 
czywiście teatrem, to 
sprawa.

Hańczy nie 
z zaciekawię

jednak rze- 
juź odrębna

O. B.

Ten poważny wkład byłby 
jeszcze bardziej znaczący, gdy­
by wszystkie załogi w pełni 
zrealizowały swe zadania w 
dziedzinie dynamiki, asorty­
mentu, wprowadzania nowych 
wyrobów, jakości i efektyw­
ności produkcji. Niestety, tak 
nie było.

Dynamika przyrostu produk­
cji globalnej, mimo iż w dal­
szym ciągu jest wyższa od śred 
niej krajowej, wykazuje ten­
dencję spadkową. W I kwarta­
le wynosiła 17,2 procent. W II 
kwartale — 15,8 procent. W III 
kwartale — 14,6 procent.

Poniżej tej przeciętnej dyna­
miki kształtuje się np. produk­
cja wagonów towarowych, tar­
cicy, płyt pilśniowych, żaró­
wek, cegły, wyrobów dziewiar­
skich i wielu innych, często 
bardzo krajowi potrzebnych 
produktów.

Załogi 26 przedsiębiorstw nie 
wykonały w pełni zadań ubie­
głych 9 miesięcy. Między inny­
mi należą do nich załogi fa­
bryk mebli w Swarzędzu, Wol­
sztynie i Jarocinie, Huty Szkła 
„Warta” w Sierakowie, Pil­
skich Zakładów Ceramiki Bu­
dowlanej i Spółdzielni Pracy 
„Hutnik” w Pobiedziskach. 
Miejmy nadzieję, że w końco­
wych miesiącach roku, zaleg­
łości zostaną odrobione.

Wzrost zatrudnienia, aczkol­
wiek dość wysoki, bo sięgający 
6,6 procent, mieścił się w ra­
mach planu, przy czym po, 
trzech kwartałach plan ten zo­
stał zrealizowany w 99,9 proc.

Wydajność pracy wzrosła w 
minionych 3 kwartałach br. o

7,5 procent. W Poznaniu, gdzie 
fabryki mają więcej trudności 
z naborem nowych pracowni­
ków, wydajność pracy rośnie 
szybciej, niż w województwie.

Niemniej wskaźnik pokry­
wania przyrostu produkcji 
wzrostem wydajności pracy — 
po 9 miesiącach na poziomie 
54,8 proc. — uważany jest za 
niski i niezadowalający. Ko­
nieczne są więc zabiegi o po­
prawienie tego wskaźnika.

W ciągu minionych 9 miesię­
cy 1972 roku wielkopolski prze 
mysł przekroczył dwie nieosią­
galne dotąd dla niego granice: 
300 000 zatrudnionych i 9 mi­
liardów zł. wpływów ze sprze­
daży produkcji i usług. Należy 
sądzić, że w następnych miesią 
cach, ilość będzie szybciej prze 
chodzić w jakość.

poznańskich
Na Zamku Książąt Pomorskich 

w Szczecinie odbył się I Między­
narodowy Zjazd Marynistów z 
Polski, ZSRR, NRD i Bułgarii. Sze 
roko omawiano prądy nurtujące 
współczesną polską marynistykę, 
bardzo pozytywnie oceniając m. in. 
działalność poznańskiego oddzia­
łu Stowarzyszenia Marynistów Pol 
skich.

Podczas Zjazdu wręczono liczne 
odznaczenia. M. in. Jerzy Pertek 
otrzymał srebrny Medal za Zasłu­
gi dla Obronności Kraju, a piasty 
cy Feliks Maria Nowowiejski —
złotą i 
srebrną 
cownik

Roman Dzięczkowski — 
odznakę „Zasłużony Pra- 
Morza”. (—)

Zbiórka na PKPS

P.Ch.

Współpraca Rodezji 
z Portugalią

W Lizbonie przebywa na za­
proszenie rządu portugalskiego 
szef rządu rasistowskiej Ro­
dezji Południowej, łan Smith. 
W czasie rozmów, jakie prze­
prowadził on z premierem Mar 
cello Caetano, omawiano m. in. 
problem współpracy wojskowej 
przy zwalczaniu działalności 
partyzanckiej sił narodowo­
wyzwoleńczych w Afryce.

Jak dowiaduje się korespon­
dent UPI, osiągnięto porozu­
mienie w tej sprawie, zgodnie 
z którym wojska portugalskie 
i Rodezji Południowej będą w 
przyszłości prowadzić także 
wspólne operacje wojskowe 
przeciwko partyzantom. (PAP)

Rocznica Komisji 
Edukacji Narodowej

Dokończenie ze str. 1

Mieszkańcy Poznania raz jeszcze 
dali dowód swej społecznej posta­
wy, zrozumienia dla potrzeb ludzi 
starszych, niezdolnych do samo­
dzielnego życia, którym trzeba w 
jakiś sposób pomóc. Zorganizowa­
na w ubiegłą niedzielę przez Pol­
ski Komitet Pomocy Społecznej 
zbiórka uliczna przyniosła ponad 
35 000 zł. Same tylko Jeżyce zebra 
ły 18 000 zł.

. Dzisiaj 15 bm,, odbędzie się po­
nownie zbiórka uliczna na ten sam 
cel. Z pewnością i tym razem pusz 
ki zapełnią się społecznymi datka­
mi. (bw)

C. Niemen w Wielkopolsce
W sobotę, w sali poznańskiego 

kina Grunwald, odbyły się 2 kon­
certy największej indywidualności 
polskiej piosenki — Czesława Nie­
mena. Występujący, z własnym ze 
społem muzycznym solista, odwie­
dził uprzednio: Koło, Krotoszyn, 
Międzychód i Wrześnię. W niektó­
rych miastach koncertował dwu­
krotnie.

Dzisiaj (15 bm.) w Śremie odbę­
dzie się ostatni występ w ramach 
tournee po Wielkopolsce, zorgani­
zowanego przez poznańską „Estra­
dę” wspólnie z Polską Federacją 
Jazzową, (ask)

Awanse rezerwistów

Znowu tramwajem 
przez Kaponierę

Na ten moment czekało dosłow­
nie pół Poznania. O godz. 11.50 ja- 
dąc od strony miasta „trzynastka” 
skręciła w ul. Świerczewskiego. Po 
raz pierwszy od wielu dni mogli­
śmy wrócić z pracy bez przesiadki, 
po nowym rozjeździć na Kaponie- 
rze.

Od rana trwały prace przy wy­
kładaniu międzytorza betonowymi 
płytami. O godz. 10 nastąpiło 
sprawdzanie wytrzymałości nowe­
go rozjazdu. Przy dużych szyb­
kościach przejechały po nim wozy 
wszystkich typów. Dopiero wów­
czas można było zabrać pasażerów. 
Nie wszyscy motorniczowie tram­
wajów od razu zorientowali się w 
zmianie trasy. Wielu z nich pyta­
ło kontrolerów: czy to rzeczywiście
już?

Jeszcze przez 
na ukończenie 
now'ą wysepkę 
Po przeciwnej

godzinę czekaliśmy 
układania płyt pod 
od strony drukarni.

stronie wysepka
była już gotowa. Jak zapewniają 
tramwajarze, układanie kostki bru 
kowej w międzytorzu na skrętach 
rozjazdu przeprowadzone zostanie 
później, ale nie spowoduje żad­
nych przerw w ruchu. — Oby.

Autobus linii „59 bis“ będzie miał 
tymczasowo przystanek, jak do­
tychczas, przy ul. Świerczewskiego, 
autobusy „59” kursować będą 
przez ul. Zeylanda na Zwierzy­
niecką. (kad)

Surowe kary dla gwałcicieli
Przed sądem wojewódzkim w 

Kielcach zakończył się proces prze 
ciwko sprawcom zbiorowego gwał 
tu dokonanego przez kilku mło­
dych ludzi ze wsi Zrącze Duże 
pow. Busko Zdrój. Ofiatą dotkliwe 
go pobicia a następnie gwałtu sta 
la się studentka przebywająca w 
tej okolicy na wakacjach.

Sąd skazał sprawców gwałtu: 
Sylwestra Chojnackiego na 14 lat 
pozbawienia wolności, Janusza 
Juszczaka na 10 lat, Zygmunta Ci 
bę na 8 lat, a Tadeusza Radomskie 
go i Mieczysława Banasika na ka
ry po 5 lat

Sąd uznał 
tysa ze wsi 
nie udzielił 
schronienia

pozbawienia wolności, 
również winnym soł- 
Zrącze Duże — który 
studentce pomocy i 

— i wymierzył mu ka
rę 2 lat pozbawienia wolności. 

Wyrok nie jest prawomocny.
PAP

oświatowe i dydaktyczne. Przy 
padła ona w udziale dwom 
zespołom nauczycielskim z 
Wielkopolski. Otrzymali je pe­
dagodzy szkół poznańskich i 
pracownicy naukowi, za osiąg 
nięcia związane z opracowa­
niem i stosowaniem w prakty­
ce szkolnej nowoczesnego sys­
temu pracy wychowawczej z 
młodzieżą. Druga grupa — nau 
czycieli z powiatu kościańskie 
go — wyróżniona została za 
konsekwentną, wieloletnią pra 
cę nad doskonaleniem i pod­
noszeniem poziomu szkoły wiej 
skiej w tym regionie.

Ponadto 8 osób odznaczo­
nych zostało medalem Komisji 
Edukacji Na~odowej. Są to: Ze 
non Chojnacki z Kościana, Ha­
lina Filipczuk z Warszawy, Ka 
zimierz Jurkiewicz kpt. ż.w 
— kapitan „Daru Pomorza”, 
doc dr Heliodor Muszyński z 
Poznania, prof. Zygmunt Ry­
bicki — rektor Uniwersytetu 
Warszawskiego. Józef Szczuciń 
ski z Kwidzynia (woj. gdań­
skie), Jan Wojtaszek z Pozna­
nia, Anna Tyczyńska — kura­
tor poznańskiego okręgu szkol I 
nego. I

W ramach obchodów 29 roczni­
cy powstania Ludowego Wojska 
Polskiego powiatowe i dzielnicowe 
sztaby wojskowe organizują różne 
imprezy dla rezerwistów i działa­
czy społeczno-gospodarczych. Wizo 
raj jedna z takich imprez odbyła 
się na Wildzie. Przybyli na nią licz 
ni rezerwiści z HCP, Wildy i Nowe 
go Miasta oraz przedstawiciele 
miejscowych władz partyjnych i 
administracyjnych.

Po okolicznościowym referacie 
płk. Stanisława Gonera — szefa 
Dzielnicowego Sztabu Wojskowego 
na Wildzie, kilkudziesięciu rezer­
wistom wręczono akty nominacyj 
ne na pierwszy bądź kolejne stop­
nie oficerskie. Ośmiu działaczy 
udekorowano Srebrnymi i Brązo­
wymi Medalami za Zasługi dla 
Obronności Kraju. Dziewiąty. Sta­
nisław Herda z Zakładów Motory­
zacyjnych, otrzymał Srebrny Me­
dal Zasłużonych na Polu Chwały.

(pch)

Przerwy 
w dopływie wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Wod. 
i Kan. zawiadanlia, że w związku 
z włączeniem nowego wodociągu 
do sieci miejskiej, w dniu 17. X. 
1972 r. w godz. od 7—24 następują-
ce ulice

POZBAWIONE BĘDĄ 
DOPŁYWU WODY:

Widna, Zjazd, Szydłowska, Wiece, 
Śpiewaków, os. Nad Potokiem. Wi­
niarska — na ode. od ul. Bonin do 
Wojska Polskiego.

Mieszkańców prosimy o poczy­
nienie odpowiednich zapasów wody.

8570-M1

Niektóre szczegóły programu 
lotu „Apollo-17“

Agencje prasowe przekazały nieco szczegółów dotyczących 
grudniowej amerykańskiej wyprawy na Księżyc. Będzie to 
ostatnia wyprawa w programie „Apollo”.
Po wylądowaniu na Srebr­

nym Globie, astronauci Gene 
Cernan i Harrison Schmitt (ge 
olog) na pokładzie swego „księ 
życowego samochodu” wypusz 
czą się o 10 km 4alej niż ich 
poprzednicy z „Apollo-16”, 
czyli przebędą ok. 40 km. Sa­
mochód zabierze do swego ba­
gażnika 30 kg więcej ładunku, 
ale jego szybkość nie będzie 
przekraczała 13 km/godz„ po­
nieważ. jak wykazały dotych­
czasowe doświadczenia — roz­
wijanie większej szybkości w 
terenie księżycowym jest nie­
bezpieczne.

Na Przylądku Kennedy tre­
nują obecnie uczestnicy wyprą 
wy, przygotowując się do star

tu, który nastąpi 6 grudnia 
wieczorem.

Dodatkowym ładunkiem za­
branym do samochodu, będzie 
aparatura przeznaczona do no 
wych eksperymentów nie wy­
konywanych dotychczas przez 
astronautów amerykańskich. 
Pierwszy polegać bedzie na po 
miarze najdrobniejszych nawet 
zmian pola ciążenia na całej 
trasie podróży samochodem, 
zaś celem drugiego będzie zba 
danie właściwości fizycznych 
gruntu Księżyca aż do głębo­
kości tvsiaca metrów.

Cernan i Schmitt wyładują 
w rejonie krateru Taurus-Litt- 
row. zaś trzeci astronauta Ro­
nald Evans nozostanie na or­
bicie okołoksiężycowej. (PAP)
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jeszcze nie pełne
Trwają prace nad reorga­

nizacją form działania 
służby zdrowia w opar­

ciu o zintegrowane zakłady o- 
pieki zdrowotnej. Nasze więc 
pytanie: ,,Jak program rozwoju 
Polski, uchwalony przez VI 
Zjazd PZPR, w myśl którego 
ochrona zdrowia powinna mieć 
zapewniony priorytet, jest wole 
lany w życie i co w jego peł­
nej, szybkiej realizacji prze­
szkadza?” trafiło w sam środek 
toczącej się w środowisku bia­
łej służby dyskusji.

Mówi dyrektor Szpitala Miej 
skiego im. J. Strusia — dr 
STANISŁAW ANDRZEJEW­
SKI.

— Od niedawna notujemy 
spóro zmian na lepsze w sytua­
cji służby zdrowia. Pewien op­
tymizm daje się odczuwać już 
od grudnią 1970, kiedy to pod­
jęto pierwsze, doraźne decyzje: 
dodatkowe środki na leki i po­
moc społeczną, rewizję planu 
inwestycyjnego. Stan ochrony 
zdrowia i opieki społecznej stał 
się przedmiotem obrad Biura 
Politycznego KC PZPR, w oprą 
cowaniu jest kompleksowy 
plan działania, zmierzającego 
do ochrony zdrowia obywateli 
PRL.

Podjęcie zasadniczych decy-

bowiązków na obu tych stano 
wiskach byłyby całkowicie róż 
ne. W rezultacie pielęgniarki ze 
szpitala im. Strusia dorabiają 
w szpitalu im. Raszei, i odwrot 
nie, co utrudnia życie obu 
stronom.

Trwają obecnie przygotowa­
nia do wprowadzenia nowego 
modelu organizacyjnego służby 
zdrowia i opieki społecznej. Je 
go celem jest stworzyć — w o- 
parciu o integrację lecznictwa

ODROGI
otwartego z zamkniętym — wa 
runki pełnego wykorzystania 
posiadanego sprzętu i aparatu 
ry medycznej oraz kadry le­
karskiej i pielęgniarskiej. Oz­
nacza to poprawę świadczeń 
lekarskich na rzecz społeczeń­
stwa, ale przed placówkami 
służby zdrowia stawia nowe za

su pobytu chorego w szpitalu 
poprzez unikanie dublowania 
badań, przez intensyfikację le­
czenia. Tutaj hamulcem we 
właściwym działaniu szpitala 
są obowiązujące od lat stawki 
na leki. Często, zamiast zwal­
niać pacjenta, gdy tylko stan 
jego zdrowia na to pozwala, 
przetrzymuje się go, by „zaro­
bił” na leki dla innych, albo też 
dyrektor lecznicy idzie się tłu­
maczyć przed komisją orzeka­
jącą. Cóż z tego, że później 
miasto jakoś szpital dofinansu 
je. Czy nie można by wprowa 
dzić na przykład stawki na 
jednego chorego, niezależnie 
od czasu jego pobytu w szpita 
lu? I bardziej zaufać leka­
rzom?

Nie tak dawno jeden z ordy 
natorów wystąpił z żądaniem 
utworzenia dla zatrudnionych 
na oddziale pielęgniarek poko­
ju socjalnego. Żądanie słuszne, 
ale po to, by go utworzyć, trze 
ba by zrezygnować z jednej sa 
li chorych. Tego nie wolno 
nam zrobić. Ale to przykład 
dylematu, przed jakim często

dania organizacyjne. Dla nasze- stają pracownicy służby zdro
go szpitala oznacza to między 
innymi konieczność zwiększe-

źji o 
(m.in. 
samo 
czać 
na to

politycznym znaczeniu 
ubezpieczenie rolników) 
jeszcze nie mogło ozna- 
radykalnej poprawy — 
trzeba bowiem czasu. W

nia 2-3 zmianowej 
szych pracowni, 
brygady transportu 
nego itp, co znowu 
powiedniej liczby

pracy na- 
utworzenia 
wewnętrz- 
wymaga od 
pracowni-

wia. Sobie — czy innym? I o 
tym, mówiąc o problemach 
służby zdrowia, nie wolno za­
pomnieć. To też są sprawy, od
których rozwiązania zależy

PYTANIE DNIA: JAK?
Co robić? To na ogół się 

wie. Wie to uczeń (lepiej 
przygotowywać lekcje), 

referent (sprawniej załatwiać 
petentów), mechanik (bezbłęd­
nie wykonywać naprawy), dy­
rektor przedsiębiorstwa (po­
prawiać efekty działalności za­
kładu). Nie będzie nazbyt ry­
zykowne stwierdzenie, że 
każdy pracujący, lub uczący 
się, jest zorientowany c o po­
winien robić. Nadto ludzie go­
towi są akceptować pogląd, 
że to czy tamto można by zro­
bić lepiej, szybciej, bądź też, 
iż czegoś dałoby się wyprodu­
kować więcej.

Nierównie trudniej o spre­
cyzowaną myśl jak wprowa­
dzać w czyn — w kręgu spraw 
społecznych, w biurze, w 
przemyśle czy handlu — roz­
maite wezwania nie kwestio­
nowane przez nikogo, cieszące 
się społeczną aprobatą.

Rzadko kto równie dobrze, 
jak pracownicy prasy, zna ową 
kolekcję określeń przewijają­
cych się w toku narad, w re-
tera ta ch, apelach, dyrekty-

Poznaniu będzie ta poprawa wi 
doczna z chwilą oddania do u 
żytku szpitala przy ul. Lutyc- 
kiej co ostatecznie ma nastą­
pić na przełomie lat 1972/3. Nie 
zależnie od oceny tempa budo 
wy tegoż szpitala stwierdzić 
jednak trzeba, że „zielone 
światło”, zapalone dla naszych, 
to jest służby zdrowia, inwesty 
cji, zbyt mało jest jeszcze wi­
doczne.

Zakładana poprawa bazy ma 
terialnej w lecznictwie szpital 
nym nie usunie wszystkich 
trudności. Wielkiego wysiłku 
wymagać będzie przygotowa­
nie odpowiedniej liczby pielęg 
niarek. Braki w tej grupie za­
wodowej w bieżącym roku w 
Poznaniu wyrażają się liczbą 
500 osób. Aby je wyrównać trze 
ba nowych szkół, a tymczasem 
nasze Kuratorium zdobyło się 
jedynie na odstąpienie na po­
trzeby szkolnictwa medyczne­
go trzech izb lekcyj­
nych w szkole przy ul. Garn 
carskiej.

Obowiązujące przepisy też 
nie ułatwiają gospodarowania 
posiadanym potencjałem ludz­
kim. W myśl ich zasad ten sam 
pracodawca nie może zatrud­
nić na dodatkowe pół etatu 
pielęgniarki, chyba że... w cha 
rakterze na przykład zaopatrzę 
niowca, bo wtedy zakresy o-

ków, dążenia do skrócenia cza

sprawna obsługa pacjentów. I 
nad ich rozwiązaniem też mu 
simy myśleć.

wach, w przemówieniach no i 
... w artykułach publicystów: 
zmobilizować się, lepiej zor­
ganizować, wzmóc wysiłek, 
zwiększyć dostawy, przyspie­
szyć wykonanie, polepszyć wy­
niki, poprawić efektywność, 
podnieść na wyższy poziom, 
pracować po nowemu; można 
by z nich ułożyć podręczny

W konińskiej
hucie

W Hucie Aluminium w Koninie 
oddano przed terminem gigan­
tyczną walcownię. Uzyskano już 
tuta] tysiąc ton blachy i taśm 
z czystego aluminium, do koń­
ca roku wyprodukuje się około 
3 min kilogramów blach i taśm 
wartości blisko 130 min zł. Wal­
cownia wyposażona jest w linię 
polskiej produkcji do walcowa­
nia na gorąco blach grubych, 
linię do walcowania blach cleń- 
kich na zimno z ZSRR i uszla­
chetniania blach dostarczanych 
z Czechosłowacji. Na zdjęciu: 
Jan Heiza operator linii cięcia 

blach cienkich.

CAF — fot. Staszyszyn

słowniczek najczęściej używa­
nych zwrotów.

Wszystkie one są merytory­
cznie słuszne. Wszystkie zara­
zem noszą tę samą cechę: ma­
ją charakter ogólny, wska­
zują co. Od tego „co” trze­
ba zresztą zawsze zaczynać. 
Nie da się inaczej przedstawić 
dyrektyw o charakterze syn­
tetycznym. Ale w naszym ży­
ciu powszednim wskazania na­
kierowane na „c o”, pomijają­
ce praktyczne sposoby wciela­
nia ogólnych ustaleń w życie 
— rozpanoszyły się niepomier­
nie, weszły wielu ludziom nie­
mal w krew, międlącym słowa 
„trzeba — należy — szybciej 
— więcej — lepiej” na wszy­
stkie sposoby.

Lecz j a k przyspieszyć, jak 
dostarczyć więcej, jak wyko­
nać coś lepiej ? O rzeczowe 
rady w tej materii, o konkret­
ne projekty rozwiązań — tru­
dno. I nie tyle w ogólnopol­
skiej skali, ile właśnie w mi­
kroskali fabryki, instytucji, 
przedsiębiorstwa usługowego, 
czy gromadzkiej rady. Mamy 
najlepszy program rozwoju 
społeczno-gospodarczego, jaki 
kiedykolwiek dla naszego kra­
ju, dla naszego społeczeństwa 
został opracowany: program 
uchwalony na VI Zjeździe par­
tii, przyjęty następnie przez 
Ogólnopolski Komitet Frontu 
Jedności Narodu za platformę 
działania wszystkich obywate­
li.

Program ten — to jest im- 
manentna cecha dokumentów 
tego typu — operuje syntezą i 
ogólnymi wskazaniami. Podo­
bny charakter mieć muszą z 
natury rzeczy, dyrektywy re­
gionalne. Węzłową tedy spra­
wą jest przekładanie general­
nych ustaleń na praktyczne po­
sunięcia w zakładach pracy, 
środowiskach, mikroregionach, 
branżach, fachowych służ­
bach. Inaczej mówiąc, pro­
gram działania powinien w 
maksymalnym stopniu wska­
zywać jak dążyć do zreali­
zowania rozwojowych zamie­
rzeń. Na przykład fabryczny, 
czy środowiskowy program, o- 
perująey po-jęciami o potrzebie 
mobilizacji, wyższym etapie i 
nowym stylu działania — jest 
bezwartościowym plikiem pa­
pieru.

I jeśli kierownictwo które­
goś z zakładów pracy jest zda­
nia, że od określenia jak re­
alizować fabryczny program 
rozwoju są ludzie przy stano­
wiskach roboczych, to trudno 
się z tym zgodzić. Jasne, że o- 
pinie robotników, majstrów, 
techników, konsultacje z nimi 
są niezbędne. Ale nakreślanie 
dróg, jak wcielać w życie 
główne ustalenia programowe 
jest obowiązkiem przede wszy­
stkim dyrekcji, kierownictw, 
zespołów kierowniczych.

To nie jest łatwe. Nawet na 
pewno trudne. Nie ma ani cu­
downych recept, ani genial­
nych ksiąg, w których skutecz­
ne sposoby przełamywania 
trudności bądź usprawniania 
pracy byłyby żywcem „do 
wzięcia’’. Ale przecież pewne 
metody działania w poszuki­
waniu jak są oczywiste.

Punktem wyjścia zawsze po- 
zostaje analiza tego, co było, 
co jest — sporządzona w roz­
maitych płaszczyznach. Dyspo­
nując wszechstronną oceną 
stanu rzeczy, wolną od pod- 
barwień, można dociec źródeł 
i przyczyn zahamowań, czy 
niepowodzeń. Stąd start do dy­
rektyw typu j a k zaryso­
wać się powinien raczej wy­
raźnie. Zrozumiałe, że włącze­
nie ekspertów, zmontowanych 
ad hoc zespołów ekonomistów, 
sięgnięcie po ustalenia elektro­
nicznej techniki obliczeniowej 
może okazać się nieodzowne, 
a na pewno pomocne.

Niemniej ważne jest pozna­
wanie doświadczeń bratnich, 
czy podobnych, zakładów 
(biur, instytucji) w kraju, za 
granicznymi miedzami, jak 
również na zachodzie. Znajo­
mość schematów działania o- 
bowiązujących gdzie indziej, w 
połączeniu z bieżącą lekturą 
czasopiśmiennictwa fachowego 
— z pewnością ułatwi szuka­
nie nowatorskich rozwiązań i 
zastępowanie niewiadomej 
j a k skrystalizowanymi wska­
zaniami.

Przy tym wszystkim ogrom­
nie ważne są kwalifikacje poli 
tyczne, moralne, intelektual­
ne i fachowe kierowniczego 
personelu*). Ludzie doświadczę 
ni, ambitni, znakomici specjaliś
ci, którym 
wój kraju 
czasu, nie 
niej wagi 
szukiwać

leży na sercu roz- 
gotowi — nie licząc 
przykładając zbyt- 
do pieniędzy — po- 
nawych sposobów

Współczesny człowiek jest 
skazany na życie wśród 

, murów. Także wygląd 
domów, fabryk, wsi i miast 
kształtuje jego osobowość: po- 
czucie piękna, estetyki i ładu 
przestrzennego. Toteż wszyst­
ko co się obecnie buduje, po­
winno być nie tylko dobre i 
tanie, ale i piękne.

Nie zawsze tak się dzieje. 
Po latach pogoni za wielkością 
przerobu i uzyskiwaniem jak 
największej liczby izb, archi­
tektura dopiero zaczyna odzy­
skiwać należną jej rangę spo­
łeczną. I w zależności od po­
ziomu intelektualnego ludzi, 
mających wpływ na to, gdzie i 
co ma się budować, proces ten 
objawia się mniej lub bardziej 
wyraziście, a architekci mają 
mniej lub więcej do powiedze­
nia.

Oporów do pokonania jest 
sporo. Tkwią one nie tylko w 
ludzkiej niewiedzy, w przy­
zwyczajeniu, które staje się 
drugą naturą, lecz także w 
układzie organizacyjnym bu­
downictwa.

Zły i dobry układ
Jest to sprawa niezwykle 

istotna. W ciągu ostatnich lat 
Wytworzył się bowiem — we­
dług opinii wiceprezesa Sto­
warzyszenia Architektów Pol­
skich dr. Jacka Nowickiego,

Spojrzenie na nasze domy

Komu służy architektura

wyrażonej na łamach „Kuriera 
Polskiego’ 
„fałszywy

architekt powinien być rzecz­
nikiem interesów użytkownika, 
czyli człowieka, który ma pra­
cować, mieszkać, wypoczywać, 
w ogóle — żyć w osiedlu, któ­
re zamierza się zbudować. To 
właśnie potrzebom użytkowni­
ka ma służyć myśl architekto­
niczna. Ten naturalny układ 
podporządkowania został u nas 
odwrócony. Projektant służy 
nie użytkownikowi — jak po­
winien — lecz wykonawcy; nie 
przedsiębiorstwo dostosowuje 
się do wymagań projektanta w 
przedmiocie jakości stosowa­
nych materiałów i technologii, 
ale odwrotnie, projektant mu­
si dostosować swoją myśl do 
możliwości (a często także do 
wygody) przedsiębiorstwa.

Ten układ ma swój wyraz 
także w strukturze general­
nej: system organizacji pro­
jektowania jest u nas podpo­
rządkowany wielkiemu kom­
binatowi budowlanemu, jakim 
jest w gruncie rzeczy Minister­
stwo Budownictwa i Przemy- 
słu Materiałów Budowlanych. 
Architektura, planowanie prze­
strzenne i urbanistyka powin­
ny natomiast być w ścisłym

(z 6. 11. 71 r.) — 
układ stosunków

między architekturą a budow­
nictwem”.

Sprawa ma się następująco 
wyjaśniał Jacek Nowicki —

związku organizacyjnym 
użytkownikiem.

Władza konsultuje
Przyszłość wykaże, czy

z

to
marzenie wiceprezesa Stowa-

rzyszenia Architektów uda się 
zrealizować. Dziś można po­
wiedzieć tylko jedno: szcze­
gólnie trudny dla architektury 
okres jest za nami. Nie braku­
je u nas ludzi sądzących, że 
wystarczy zgromadzić w jed­
nym miejscu kilka lub kilka­
naście bliźniaczych domów, by 
powstało miasto; lecz poglądy 
takie nie dominują. Gdyby dzi 
siaj zapadały decyzje o budo­
wie np. Osiedla Swierczewskie 
go w Poznaniu, zbudowano by 
je lepiej i piękniej.

Obecne władze naszego gro­
du, rozpatrując projekty zabu­
dowy, pilnie baczą, by nowe 
domy, osiedla i dzielnice były 
wznoszone nie tylko szybko i 
oszczędnie, lecz żeby były przy 
tym ładne. Dlatego, zdając so 
bie sprawę z niedoskonałości 
organizacyjnej struktury bu­
downictwa, nie poprzestają na 
zleceniu zamówień jakiemuś 
biuru projektów, lecz coraz 
częściej rozpisują ogólnopolskie 
otwarte konkursy architekto­
niczne.

Godne podkreślenia jest tak 
że to, że przed podjęciem de­
cyzji budowlanych coraz częś 
ciej władze radzą się zarówno 
przyszłych użytkowników jak i 
znawców różnych stylów i spo 
sobów budowania. Stąd kolej­
no fragmenty zabudowy nasze

go miasta zdają się być jakoś­
ciowo lepszy i ładniejsze.

Na przykład Winogrady
Gdyby mnie ktoś zapytał o 

to, który z tych fragmentów 
uważam za najładniejszy, odpo 
wiedziałbym, że Winogrady.

Projektanci Winograd potrą 
fili nadać im cechy, które spra 
wiają, że w każdym punkcie 
tego zespołu osiedli, człowiek 
czuje się swojsko, jak u siebie 
w domu.

Jest to tym bardziej godne 
uwagi, że przecież na Winogra 
dach domy są — podobnie jak 
na Ratajach czy na Grunwal­
dzie — również typowe, seryj­
ne, bez żadnych ozdób, czy „fi- 
kuśnych” załamań, cechujących 
na przykład budynki Osiedla 
przy ul. Chociszewskiego. A 
jednak sposób ich ustawienia 
w przestrzeni jest taki, że każ 
de osiedle sprawia wrażenie o- 
sobnej, zamkniętej całości.

Projektanci potrafili wyzys­
kać grę światła i cieni oraz

dobywa na wierzch i uplastycz 
nia spokojne proporcje fronto 
wej ściany osiedla, od ulicy 
Słowiańskiej. Spójrzcie jak są 
tam zaprojektowane sklepy na 
Osiedlu Wielkiego Październi­
ka, pasaż, wieżowce od półno­
cy, zaś niska zabudowa od po­
łudnia, by nie zasłaniała słoń­
ca. Pójdźcie pasażem do dzie­
dzińców wewnętrznych, gdzie 
przed sklepem z artykułami 
gospodarstwa domowego, pa­
ni może usiąść w ogródku, pod 
parasolem, i przypomnieć so­
bie, że ma właśnie wstąpić do 
krawca lub fryzjera, których 
oddrzwia naprzeciwko zapra­
szają do wejścia. W którym z 
nowych poznańskich osiedli 
znajdziecie podobne „usługowe 
podwóreczka”?

działania, lepszych metod orga 
nizacji pracy, doskonalić i mo 
dernizować produkcję. Nie brak 
takich jednostek nieraz także 
pośród osób poza utartym krę­
giem kierowniczego aktywu. Po 
budzanie ich inwencji, inspira 
cja, ożywianie ambicji, Stwarza 
nie lepszych warunków rozwi­
jania pomysłowości, ukazanie 
możliwości awansu drogą szu 
kania najtrafniejszych odpo­
wiedzi na pytanie jak — 
mieć może niebłahe znaczenie.

Wyświechtane formuły i slo- 
ganiarstwo — zamulają ludzkie 
mózgi. Dlatego każdej załodze, 
czy środowisku, najbardziej 
przydatny będzie nawet skrom 
ny lecz rzeczowy program us 
lepszania działalności, pomyś­
lany jako pomoc w wykonaw­
stwie okresowych zadań, na­
kierowany właśnie na owo 
j a k. Nie jest natomiast niko 
mu potrzebna, obliczona na e- 
fekt w danym rozumieniu, ster 
ta kartek przygotowywana 
„pod zjednoczenie” lub „pod 
miejscowe władze”. Taka pseu 
dorobota, absorbująca ludzi i 
ich czas, jałowa i nie służąca 
niczemu — straciła rację by­
tu.

Jeśli ktoś, czy nawet grono 
ludzi, nie wie jak wziąć się 
za rozwiązywanie określonych 
kwestii, nie powinien być za 
to piętnowany. O wiele lepiej 
się stanie, jeśli ludzie powie­
dzą o napotykanych trudnoś­
ciach, jeśli rozglądać się będą 
za radą czy pomocą niźli mie 
liby, markując znajomość rze­
czy, pozorować postęp, marno 
trawiąc siły i środki.

WIESŁAW PORZYCKI

*) Pisałem o tym w art. ,,Zawrót 
głowy od przeciętności”, 26. 9. 1972.

możliwości, które daje 
architektura. W każdym 
zachęcam do spaceru po 
gradach i spojrzenia na

mała 
razie 
Wino 
nie o

różnej porze dnia. Słońce wy-

Oczywiście: Winogrady mają 
też swoje wady, wynikające z 
owego układu organizacyjnego 
budownictwa, o którym mowa 
na wstępie. Do tych wad zali­
czyć można zbytnią monotonię 
geometrii brył budynków, nad 
mierną oszczędność w balko­
nach i loggiach, szarość faktu­
ry zewnętrznej itd. Niemniej 
Winogrady są przykładem, że 
nawet w czasach dla architek­
tury niepomyślnych, można by 
ło tworzyć dzieła wybijające 
się ponad przeciętność.

Tym bardziej można je two 
rzyć teraz, gdy nastąpiły tak 
istotne zmiany także w budów 
nictwie.

19 bm. otwarcie
XV „Jazz Jamboree"
19 bm. rozpocznie się w Warsza­

wie doroczne spotkanie muzyków 
świata — XV Międzynarodowy Fe­
stiwal Jazzowy „Jazz Jamboree 72“.

W tegorocznym festiwalu wezmą 
udział obok naszych muzyków, ze 
społy i soliści z wielu krajów Eu­
ropy oraz z USA, reprezentując za­
równo jazz tradycyjny, jak i awan 
gardę. Usłyszymy m. in. radziecki
big-band 
rykański 
big-band 
Słowacji.

Olega Lundstrema, ame- 
sekstet Charlie Mingusa^ 
Gustawa Bronia z Czecho 
orkiestrę Kurta Edclha-

gcna z NRF. (PAP)
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Stowarzyszenie o nowoczesnym 
charakterze działania

7 a dwa tygodnie kończy się 
dziesięciolecie działalno­

ści Wielkopolskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego. Taka okazja 
tym bardziej zooowiązuje do do 
konania bilansu.

— Już na VI Wielkopolskiej 
Konferencji Kulturalnej w 
maju br. poddaliśmy szerokiej 
analizie działalność naszego 
Stowarzyszenia, przy jedno­
czesnej ocenie sytuacji ruchu 
społeczno-kulturalnego całej 
Wielkopolski. Wszechstronna 
dyskusja na Konferencji wy­
kazała, że wypracowany 
przez WTK nowy, współcze­
sny model naszego działania 
sprawdził się i znalazł pełną 
aprobatę społeczną. Z kolei na 
czerwcowym Plenum KW 
PZPR w Poznaniu poświęco­
nym rozwojowi kultury w 
Wielkopolsce WTK przed­
stawiło tezy do wielolet­
niego programu w tym za­
kresie. Tezy te były dyskuto­
wane wcześniej w wielu środo 
wiskach działaczy kultury. U- 
chwałą wspomnianego Ple­
num zostaliśmy też zobowiąza 
ni do opracowania do końca 
roku 1972 wieloletniego pro­
gramu rozwoju kultury. Jed­
nocześnie trwają prace nad 
przygotowaniem publikacji pt. 
„Zagadnienia rozwoju kultu­
ry w Wielkopol-ce”, która u- 
każe się w Wydawnictwie 
Poznańskim. Wkraczamy więc 
w pewnym sensie w nowy e- 
tap działalności, gdyż 2 listo­
pada br. rozpoczniemy drugie 
dziesięciolecie pracy WTK. a 
jednocześnie realizować będzie 
my dwie uchwałv — czerwco­
wego Plenum KW partii i na­
szą, wytyczoną na ostatniej Kon 
ferencji. Pracy więc będzie du 
żo.

— Co będzie charakteryzowa­
ło ten okres; jakie główne zada 
nia stawia przed sobą WTK?

— Myślę, że będzie to etap, 
w którym uparcie będziemy 
poszerzać funkcję inspiracyj- 
no-programową naszego Sto­
warzyszenia wobec wszystkich 
działań kulturalnych rad' na­
rodowych, środowisk twór­
czych. zakładów pracy, organi 
zacji społecznych.

W Madrycie i Koluszkach

Czy literatura powinna ba 
wić, zaciekawiać, służyć 
rozrywce? Pytanie to 

jest, oczywiście, retoryczne. 
Przecież i tego szukamy w po­
wieściach, opowiadaniach, wier 
szach. Nie tylko w tzw. kry­
minałach, ale i w najwybit­
niejszych pozycjach światowej 
klasyki — i w tych z reguły 
znajdujemy oczekiwane przy­
jemności. A dobrych książek 
typu rozrywkowego, wzbudza­
jących zainteresowanie, pisze 
się u nas i drukuje tyle co nic. 
Większość pisarzy współczes­
nych zdaje się mierzyć wszę­
dzie. tylko nie w pragnienia 
czytelnika. Tym bardziej więc 
warto odnotować wydanie zbio 
ru opowiadań Bogdana Ruthy 
„Nasze ciekawe czasy”.*)  To 
właśnie rzecz sensacyjno-przy 
godowa, jak się mówi — do 
czytania.

• TTTFl KOPCI SKI A
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Te krótkie utwory pod wie­
loma względami przypominają 
znane już szeroko powieści 
Ruthy. Ten sam tu swoisty kii 
mat. atmosfera tajemniczości, 
jakby wizyjność przygód. Ten 
sam czas wydarzeń: okres II 
wojny światowej. Znowu roz­
grywają się one w Hiszpanii 
czy Szwajcarii, ale także — < 
to nowość — w okupowane’ 
Polsce. Choćby w Koluszkach, 
gdzie bohater trudni się prze­
mytem żywności. Mimo dale­
ko posuniętej jednolitości i od 
rębności stylu. Rutłya nigdy się 
nie powtarza. Jego konstruk­
cje fabularne zawsze zaskaku­
ją pomysłowością.

Jednoczy opowiadania głów 
nie postać narratora. We wszy 
stkich opowiadaniach, choć to 
właściwie odrebne utwory, jest 
to zawsze ktoś o identycznej 
osobowości (narracja pierwszo 
osobowa). Staje zawsze w ob­
ronie pokrzywdzonych: „Prze­
śladowanie słabszych — było

Wracając jeszcze na chwilę 
do najważniejszej dla nas 
sprawy, jaką będzie ukończe­
nie prac nad wieloletnim pro­
gramem rozwoju kultury w na 
szym regionie: pragniemy 
nim pomóc wielu organiza­
cjom społecznym. Przecież nie 
tylko WTK i instytucje kultu 
ry odczuwały brak perspekty­
wicznych wizji rozwoju kultu 
ry. Myślę, że odczucie tego 
braku towarzyszyło i towarzy­
szy jeszcze działaczom szerokie 
go frontu kulturalnego.

Najbliższe a więc najważ­
niejsze „na dziś” zadania, wy 
tycza nam szczegółowy plan 
pracy na lata 1972-73 zatwier 
dzony na Plenum WTK 30 
czerwca br. A więc m. in. kon 
tynuujemy badania nad dzie­
jami kultury w Wielkopolsce 
XIX i XX wieku i wydamy 
kolejne prace na ten temat: 
„Wielkopolska prasa i dzienni

Rozmowa 
z prezesem WTK

Jerzym Męczyńskim

karstwo w latach 1945—1955’’ 
— Jana Załubskiego, „Warun­
ki społeczne współczesnej 
twórczości plastycznej w Poz­
naniu” — Krzysztofa Kostyr- 
ki, „Praca kulturalno-oświato­
wa związków zawodowych w 
okresie powojennym” — Józe­
fa Pieprzyka.

W styczniu 1973 r. dokona­
my pełnej analizy „Roku Fil­
mu w Wielkopolsce” i zorgani 
zujemy imprezę końcową te­
go pożytecznego przedsięwzię­
cia. Przygotowujemy u- 
tworzenie Wielkopolskiego 
Funduszu Rozwoju Kultury o- 
partego na partycypacjach in­
stytucji oraz dochodach wła­
snych. Dużą wagę przywiązu­
jemy do nowego programu sty 
pendialnego w latach 1972— 
1974. dostosowanego do pro­
gramu rozwoju kóltury. W 
tym miesiącu wspólnie z 

to coś, co od razu stawiało 
mnie na nogi”. Jest idealistą, 
mówi o sobie z autoironią: 
„...chorobliwie honorowy i wy 
chowany na balladach”. Jed­
nak z najbardziej nieprawdo­
podobnych opresji wychodzi 
zawsze cało, jak bohaterowie 
powieści czy filmów przygo­
dowych. Gdziekolwiek się znaj 
dzie. walczy przeciwko prze­
mocy.

W utworach Ruthy przemoc 
ta, to przede wszystkim fa­
szyzm. Dlatego też raz po raz 
pobrzmiewa tu też ton głębszy, 
spleciony z przygodową akcją 
Pojawia się analiza zjawisk hi 
storycznych. Choćby opowia­
danie „Popołudnie w Mona­
chium” to ujęta w niezwykle 
sugestywny obraz (przemówie­
nie Hitlera w piwiarni) ana­
tomia psychologii faszyzmu 
Utwór ten zamyka zdanie: „P^ 
lacy książki wkrótce palić bę­
dą ludzi”.

MARCIN BAJEROWICZ
♦) Bogdan Rutha — „Nasze cie­

kawe czasy"; Wydawnictwo Lite­
rackie. Kraków, 1972:/obwolutę pro 
jektowal Bogdan Rutha i Rafał Ja- 
sionowicz; str. 309.

pisaliśmy już o tym, że od 
’ połowy lutego br. Woje­

wódzka Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego przez wprowadze­
nie centralnej dyspozytorni, 
opartej w znacznym stopniu o 
system radiotelefonów, znacz­
nie usprawniła gospodarkę po 
zostającymi w jej dyspozycji 
środkami transportu.

Rzecz cała sprowadza się do 
tego, że skoordynowano prze­
wozy chorych ze szoitali po­
wiatowych na konsultacje lub 
wysoce specjalistyczna bada­
nia w ten sposób, że np. ka­
retka jadąca z Jarocina zabie­
ra po drodze pacjenta ze Śro­
dy. W porównaniu z 1970 r. 
średnio w miesiącu zaoszczę-

ZPAP organizujemy interesu­
jącą wystawę — plon pleneru 
plastyków w Zakładach Cera­
micznych w Kole, którego ini­
cjatorami byli działacze Kol­
skiego Towarzystwa Kultural­
nego. W listopadzie br. Tur­
kowskie Towarzystwo Kultu­
ralne organizuje sesję popu­
larno-naukową poświęconą 
Wojciechowi Blar z Brudze­
wa — nauczycielowi Mikołaja 
Kopernika, astronomowi, wy­
bitnemu uczonemu...

— Jednym z najważniejszych 
zadań postawionych ruchowi 
społeczno-kulturalnemu przez 
VI Zjazd partii staje się unowo­
cześnianie 1 pogłębianie treści 
tego ruchu, szczególnie zwięk­
szenie w nim udziału robotni­
ków, chłopów, młodzieży. W ja­
kich konkretnych poczynaniach 
WTK materializują się te zada­
nia?

— Czyż trzeba jeszcze udo­
wadniać, że stanowimy stowa­
rzyszenie o nowoczesnym cha­
rakterze działania. Nasza pra­
ca w pierwszym dziesięciole­
ciu ukazała, że podejmowali­
śmy zawsze, przy dużej pomo­
cy i poparciu wojewódzkiej in 
stancji partyjnej, problemy 
ważne, często „niepopularne” 
ale newralgiczne dla regionu i 
Lezące się w skali krajowej 
(baza dla spraw kultury, 
kadra, kultura na wsi, 

prace inteligencji w środo­
wisku). Jednocześnie zda- 
jemy sobie sprawę, że nie zaw 
sze udaje się pogłębić nasz 
ruch społeczny. Autorzy tez 
rozwoju kultury w Wielkopol­
sce zasygnalizowali np. po­
trzebę rozszerzenia udziału w 
życiu kulturalnym ludzi mło­
dych, robotników, przedstawi­
cieli wsi. Widzimy tę potrzebę, 
zdając sobie sprawę, że to za­
danie trudne. Zwiększenie u- 
działu młodych można osiąg­
nąć między innymi poprzez 
ściślejsze powiązanie WTK z 
pracą organizacji młodzieżo­
wych. Pierwszą „jaskółką” ta­
kiej praktyki może być rok fil 
mu w Wielkopolsce, w którym 
znaczny udział bierze ZMS ze 
swoją udaną akcją „Z filmem 
na ty”. Ważny jest też udział 
młodych i przedstawicieli za­
kładów pracy we władzach 
WTK. Na ostatniej konferen­
cji kulturalnej wprowadzili­
śmy dość liczną grupę mło­
dych działaczy jak również 
przedstawicieli wielkoprzemy­
słowej klasy robotniczej. Wie­
rzymy. że w najbliższym okre 
sie to posunięcie przyniesie 
wzajemne korzyści. Myślę, że 
koncentracja uwagi WTK 
wspólnie z szeregiem organi­
zacji i instytucji na rozwoju ak 
żywności kulturalnej klasy ro 
botniczej. młodzieży i środo­
wisk wiejskich bedzie wtedy 
-ealna, kiedy uda nam się 
wzmocnić inic,atvwno-organi- 
zatorską rolę terenowych do­
mów kultury, zakładowych ple 
zówek kulturalnych a także 
samorządowych władz osiedli 
•meszkaniowych oraz organiza 
cji spółdzielczych działają­
cych na wsi. Chodzi m. in. bv 
te ogniwa stały się spraw­
nym. świadomym i w pełni no 
woczesnym partnerem takich 
instytucji kultury jak teatry, 
muzea, filharmonie. Z drugiej 
strony potrzebne jest również 
bardziej systematyczne, prze­
myślane działanie przedstawi­
cieli środowisk twórczych 
wśród młodzieży w zakładach 
nracy i na wsi...

Rozmawiał:
MACIEJ OLSZEWSKI

W Pogotowiu
dzono tą drogą 10 400 km zbęd 
nych przejazdów. Licząc bez­
pośrednie koszty eksploatacji 
karetki 3,50 zł za kilometr, da 
to w ciągu roku oszczędności, 
przekraczające 400 tys. zł. Nie 
mówiąc o zysku naiważniej- 
szym — możliwości obsłużenia 
większej liczby pacjentów.

Dokładnie prowadzone rozli­
czenia wykazały że w okresie 
awarii radiotelefonu zwiększa 
się znacznie liczba tzw. „pu­
stych” przejazdów.

Poczynione obserwacje dowo

Pecunia non olet — ma­
wiali starożytni, bio- 
rąc zapłatę w skórach 

za swoje towary. Ów pry­
mitywny (i cuchnący) pie­
niądz, był bodaj pierwszą 
międzynarodową normą, 
której potrzebę wywołała 
rosnąca wymiana towaro­
wa. Potem były złote mone- 
ty których prawdziwość i 

jakość musiał kupiec spraw­
dzić twardością własnego 
zęba, zanim uwolniły go od 
tego mennice, gwarantując 
swym stemplem wagę 
i szlachetność kruszcu. 
Znów więc norma, a zara­
zem zobowiązanie.

Spójrzmy dzisiaj wokół 
siebie — otacza nas świat 
rzeczy, wytworów własnej 
wyobraźni i pracy, z któ­
rych każda otrzymała swo­
ją metrykę, jeszcze zanim 
powstała. Ta metryka to 
szczegółowy opis w „Pol­
skich Normach”: zawiera 
wszystko o danym wyrobie 
— jaki ma być, czemu służy. 
Gdyby nie okiełznać w ten 
sposób produkcyjnej fan­
tazji w dobie pracy maszyn, 
byłby to idiotyczny świat 
rzeczy do siebie nie dopa­
sowanych, mało przydat­
nych społecznie, zmarnowa­
nych. Czysty pop-art.

Piękno pracy ludzkiej nie 
tkwi już tylko w unikal­
ności rękodzieła, pięknem 
jest dzisiaj także maksy­
malna oszczędność wysiłku, 
w maksymalnie wydajnej 
i celowej pracy. Z rzemie­
ślników, artystów i impro- 
wizatorów przemieniliśmy 
się w ekonomistów W tych 
warunkach norma, stosowa­
nie typowych wyrobów — 
stały się dla nas obiegową 
monetą. Początek jej .dał 
wzorzec metra, tkwiący po 
dziś pod szklanym kloszem 
w pobliżu Paryża.

Kiedy pierwszy „Polski 
Fiat” opuścił żerańską taś­
mę, przemysł miał za sobą 
techniczną rewolucję. No­
woczesny wóz wymagał 
pi zestawienia się na inne, 
lepsze materiały i technolo­
gie. Tego żądał reżim nor­
malizacyjny — konieczność 
dotrzymania warunków 
użytkowych określonych 
przez licencjodawcę. Niby 
zdobywcy średniowieczne­
go bastionu artyleryjskie­
go, dopasowaliśmy własne 
pociski do obcych dział — 
czynić odwrotnie byłoby 
marnowaniem sukcesu.

Pokonaliśmy więc kolej­
ną barierę własnych norm, 
dostosowując się do bar­
dziej nowoczesnych I choć 
szło tylko o „Fiata”, jego 
wpływ na sposób produkcji 
w całym skooperowanym 
przemyśle — jest długo­
trwały i wielostronny.

Czy Mona Lisa przyjedzie do Londynu ?
czenia. Ale z Francji nadchodzą wieści, iż ten 
zbożny cel nie będzie chyba spełniony, jako 
że Mona Lisa prawdopodobnie nie przyjedzie 
do Londynu. Przeciw temu wypowiadają się 
eksperci w obawie przed uszkodzeniem bez­
cennego dzieła. Chyba że prezydent Francji 
wypowie się pozytywnie i zrobi gest pod ad­
resem swego „przyjaciela” Edwarda Heatha.

Dodajmy, że Mona Lisa od czasu, gdy we­
szła do kolekcji Luwru, raz tylko opuściła 
Francję. W 1963 roku pokazywano płótno w 
Waszyngtonie i Nowym Jorku. Jej sąsiadka, 
Wenus z Milo, • była natomiast w Japonii 
i wtedy to rzeźba uległa małemu uszkodze­
niu. Zatem obawy ekspertów są całkiem uza­
sadnione. Ponadto uważają oni. iż niewielki 
jest sens „pokazywania dla celów politycz­
nych” tak wspaniałych dzieł sztuki w oder­
waniu od ich historycznego otoczenia.

S. M.

Skarby króla Tutenchamona absorbują 
nadal uwagę Brytyjczyków. Wystawa 
w British Museum została za zgodą 

prezydenta Egiptu Sadata (na tak wysokim 
szczeblu to uzgodniono) przedłużona i ogrom­
ny ogonek ciekawskich i prawdziwych miłoś­
ników sztuki codziennie ustawia się na wiele 
godzin przed otwarciem muzeum. Ale Lon­
dyn czeka już następna atrakcja artystyczna. 
Może zawita tu Mona Lisa i parę innych ar­
cydzieł z muzeów francuskich i włoskich. Tym 
razem chodziłoby jednak także o cel... poli­
tyczny, bo uświetnienie tymi wystawami po­
łączenia sie Wielkiej Brytaniii ze Wspólnym 
Rynkiem, co ma, jak wiadomo, oficjalnie na­
stąpić 1 stycznia przyszłego roku. Hasło zbli­
żenia kulturalnego miałoby więc pomagać w 
przełamaniu politycznych i ekonomicznych 
oporów tej części społeczeństwa brytyjskiego 
(mówi się, że to w dalszym ciągu syięcej niż 
połowa Brytyjczyków), które nie chce połą­

nowocześniej i oszczędniej
dzą słuszności .koncepcji wpro 
wadzenia w stacji nowoczesne 
go pulpitu sterowniczego dla 
dyspozytora, podobnego do 
tego, jaki posiada Miejska Sta 
cja Pogotowia. O tym, kiedy 
Stacja Wojewódzka będzie 
mogła dysponować nowoczes­
nym sprzętem. zadecyduie... 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane nr 4.

Nowoczesne stoły dyspozy­
torskie na indywidualne zamó­
wienie Stacji w niecałe pół 

Przyjmujemy za swoją cu­
dzą technikę wraz z dobro­
dziejstwem normalizacji, 

która np. pozwala nam z ko­
lei kooperować z Jugosła­
wią, wymieniać części i ze­
społy do naszych, różnych 
przecież, „Fiatów”.

Świat poznał już wiele 
miar i norm, jedne przyjął, 
inne odrzucił. Odrzucono w 
ZSRR carskie wiorsty, łok­
cie i pudy, a nie był to gest 
polityczny lecz potrzeba 
przybliżenia się do świato­
wej techniki, posługującej 
się metrem i kilogramem. 
Dumny Albion, który przez 
wieki narzucał swą potęgę 
i brytyjskie cale, umeje czy 
gwinee oraz normy (choćby 
ruch lewostronny) musiał 
w końcu uznać, że świat po­
szedł w inną stronę i przy­
jął system metryczny. Ko­
szty przestawienia się nań 
Anglików były ogromne, 
lecz jeszcze większe okazy­
wały się straty, wynikają­
ce z odcięcia się W Bryta­
nii od norm światowych.

BEZ KOMPUTERA
Taniec wokół 
platynowego 

metra
Ona właśnie przez długie 
lata dopasowywała zdoby­
czne działa do swoich kul...

Technika nie znosi chao­
su, uporządkowanie świata 
rzeczy stało się więc na^i- 
ralnym dążeniem wytwór­
ców, aby gwint był wspól­
ny dla śruby i nakrętki, 
aby ta sama śruba pasowa­
ła do sieczkarni i czołgu, 
by w kupioną w Hong-Kon- 
gu lampę można wkręcić 
polską żarówkę. W umiło­
waniu porządku wspomógł 
więc technikę międzynaro­
dowy handel. Stworzył on 
wspólny język dla różnych 
producentów.

Kupując — wymagamy, 
sprzedając — dostosoiouje- 
my się do wymagań odbior­
cy Choć klient nasz pan., 
musi przecie kierować się 
ogólnie przyjętymi zasada­
mi, muszą być też jakieś 
normy, wyznaczające jego 
potrzeby i żądania. Tym 
technicznym wspólnym ję­
zykiem, czy też savoir vi- 
vrem, stał sie niegdyś zbiór 
norm międzynarodowych 
(ISO).

Sześćdziesiąt sześć lat te­
mu powstała Międzynaro­
dowa Komisja Elektrotech­
niczna, która, będąc pier­
wszym takim organem za­
częła wprowadzać ład w 

roku wykonały Zakłady Doś­
wiadczalne Telemechaniki Gór 
niczej w Cieszynie. Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Teleko 
munika.cyjnych w Poznaniu 
przy ul. Jeżyckiej wykonało 
łącza kablowe potrzebne do 
uruchomienia nowej centrali. 
Biuro Studiów i Projektów 
Łączności z ul. Kościelnej do­
starczyło dokumentację na pod 
łączenie centrali, zaś Tereno­
wy Zespół Usług Projekto­

różnorodnej produkcji tej 
branży. Dwadzieścia lat pó­
źniej rozpoczęła działalność 
Międzynarodowa Federacja 
Narodowych Komitetów 
Normalizacyjnych, która po 
wojnie przerodziła się w 
Mlędzynarodową Organiza­
cję Normalizacyjną (ISO). 
Dzisiaj zrzesza ona 70 kra­
jów, ma 150 komitetów te­
chnicznych, 450 podkomite­
tów, 600 grup roboczych — 
w sumie na rzecz między­

narodowej normalizacji pra­
cuje 50 000 ekspertów. Ta 
właśnie armia „policmaj­
strów” stoi na straży pow­
szechnego porządku w tech­
nice światowej, w którym 
jest i polski udział

Polska uczestniczy w pra­
cach 145 komitetów ISO, 
opracowuje dla niej projek­
ty norm, inne opiniuje. Tyl­
ko w roku minionym przy­
jęliśmy prawie 200 takich 
zasad, wprowadzając je w 
części do naszego kodeksu 
technicznego — „Polskich 
Norm”.

Prace normalizacyjne pro­
wadzimy wspólnie z pozo­
stałymi krajami RWPG, sto­
sując już 1700 uzgodnionych 
zaleceń normalizacyjnych, 
z czego 450 przyjęliśmy w 
roku ubiegłym. Imponują­
cy zakres i tempo tego ro­
dzaju porozumień między­
narodowych, narzuca nam 
zwłaszcza szybki rozwój go­
spodarczy, potrzeby koope­
racyjne przemysłów i han­
dlu zagranicznego, nowocze­
sna rodząca się technika, 
wreszcie — konieczność za­
chowania naturalnego śro­
dowiska człowieka.

Pogańskie tańce wokół 
złotego cielca niczym się 
właściwie nie różnią od na­
szych ukłonów wobec pla­
tynowego metra. Ten nor­
malizacyjny wzorzec docze­
kał się nawet własneoo 
święta: 14 bm. przypadał 
właśnie drugi Światowy 
Dzień Normalizacji.

Okoliczność ta ma ścisły 
związek z naszymi pow­
szednimi problemami. Za­
gadnienia normalizacji są 
szczególnie ważne dla kra­
jów RWPG, tworzących, in-. 
tensywnie wspólny front 
produkcji i wymiany towa­
rów. Od przyszłego roku 
rozpoczynają się prace dla 
stworzenia wspólnych tech- 
niczno-normatywnych do­
kumentów, charakteryzują­
cych sposób wytwarzania i 
jakość wyrobów, przewi­
dzianych w przyszłej koo­
peracji i wymianie handlo­
wej. Będą to normy mię­
dzynarodowe RWPG, które 
zapełnią dalsze karty w 
„opisaniu świata” rzeczy 
nowo przez nas tworzonych

ZBILUT SĘK

wych przy Wydziale Budow­
nictwa Urbanistyki i Archite­
ktury Prezydium RN Poznania 
— dokumentację na dobudowę 
kilku pomieszczeń dla nowo­
czesnego biura wezwań i dyżu 
rek. Wybudowania tych pomie 
szczeń — i to w krótkim cza­
sie — podjęło się wspomniane 
już MPR-B 4.

Czy dotrzyma swej obietni­
cy? Gdy w początkach paździer 
nika odwiedziliśmy Stację, ni­
kogo tam jeszcze z tego przed­
siębiorstwa na budowie nie 
było... (bw)



Dzień Nauczyciela jest okazją 
do zaprezentowania w czasopis­
mach różnych problemów szko­
ły, oświaty i nauczycielstwa. M. 
in. w „Argumentach1* znajduje­
my artykuł Józefa Chałasińskiego 
pt. „Zawód nauczyciela “ w którym 
autor nie tylko omawia problem 
zasygnalizowany w tytule, ale tak 
że inne sprawy. Jedną z nich 
jest upowszechnianie szkoły 
średniej.
ROBOTNIK Z MATURĄ — Pisząc 
na temat przechodzenia do rea­
lizacji powszechnego wykształ­
cenia średniego, autor stwier­
dza:

„Szkoła średnia dla wszystkich. 
Robotnik z maturą. Taki kierunek 
przeobrażeń systemu szkolnego w 
Związku Radzieckim jest wyrazem 
idei, której oddziaływanie przenika 
również do innych krajów. Nigdzie 
jednak, poza ZSRR, nie jest rea­
lizowany z taką konsekwencją w 
stosunku do ogółu młodzieży w 
całym kraju.

Idea upowszechnienia szkoły 
średniej nie jest obca również sro 
dowiskom pedagogicznym i ru­
chom społecznym w Stanach Zjed­
noczonych AP. W pewnym zakre­
sie w różnych regionach USA jest 
ona realizowana. Stany Zjednoczo­
ne nie mają jednak jednolitego, 
ogólnokrajowego, federalnego sys­
temu szkolnego. W Stanach Zjedno 
czonych AP, każdy stan, a w pew­
nym zakresie również mniejsze 
zbiorowości terytorialne, korzy­
stają z samorządu również w za­
kresie szkolnictwa.

Idea ta weszła na drogę realiza­
cji również w naszym kraju. Ce­
lem przygotowania form i sposo­
bów wprowadzenia jej w życie po 
wołany został Komitet Eksper- 
tów“ (...).

WOBEC MŁODZIEŻY — Na ła­
mach „Walki Młodych** znajduje 
my rozmowę z prof. dr Antonim 
Radkiewiczem, dyrektorem Zes­
połu Planowania Społecznego 
Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów. Jej tytuł" „Idą czasy, 
w których coraz gorzej czuć sią 
będą bierni, czekający na man­
nę z nieba...**. Tematem tej ou- 
blikacji jest polityka społeczna 
wobec młodzieży. Rozmówca oo 
rusza m. in. sprawę takich zja­
wisk, które młodzież (i nie tylko 
ona) odczuwa iako krzywdy wo­
bec siebie. Prof. A. Rajkiewicz 
stwierdza, iż oośród krzywd zda 
rzaia sie także krzywdy domnie­
mane.

O transmisje
Związek Radziecki zgłosił w 

ONZ projekt rezolucji w spra 
• wie opracowania konwencji o 

zasadach wykorzystania przez 
państwa sztucznych satelitów 
ziemi do bezpośredniego prze­
kazu telewizyjnego.

Stanowisko radzieckie w tej 
sprawie przedstawił w pierw­
szym Komitecie Zgromadzenia 
Ogólnego NZ (Politycznym) 
stały przedstawiciel ZSRR 
przy ONZ Jakub Malik. Pod­
kreślił on, że bezpośredni 
przekaz telewizyjny z Kosmo­
su może się stać ważnym nś- 
rodkiem masowej informacji, 
może sie przyczynić do zbliże-

KRZYŻÓWKA NR 3i
Poziomo: 1. krętacz. 4. trud­

ny do zgryzienia. 7. lektura nai 
młodszych. 8. angielska Wisła 
9. zamyka zdanie wtrącone. 10. 
ostre zakończenie wieży, 13 
sportowe łodzie. 17 główny 
bort Egiptu nad M. Śródziem­
nym. 20. krótkie włókno kono­
pi. używane do uszczelniania 
23. grupa wysp na Oc. Atlan­
tyckim, 25. nagie wierzchołki 
gor. 26. rodzaj nawierzchni. 27. 
nanika na giełdzie. 28. owad 
tropikalny. 29. wstęga.

Pionowo: 1. zasadzka, pułap­
ka. 2. dowód niewinności. 3 
wada plama na honorze. 4. na^ 
rzędzie do zdzierania kory. 5. 
turban. 6. grecka bogini og­

Rozwiązanie krzyżówki nr 30

Poziomo: ogar, plus, upiór, 
serum, aloes, oliwka, skryba 
mit. S.O.S.. ..Las”. Attvka, fe­
niks. odwet lilak. Erato smak 
sito

Pionowo: Gorki, rumaki, pral­
ka. ugory, Inn. Oslo. Isna. li­
mit. bosak, los. skutek, peplos. 
amok Tuwim, inlet seks. Aza

Bony książkowe po 50 zł wy­
losowali:

1. Hanna Marciniak — Poznań
ul. Szamarzewskiego 85 m 1.

2 Jadwiga Solecka — Poznań 
ul. Kopernika 6 m 10,

3. Halina Korus — Poznań, ul.
Rycerska 19 m 18.

Nagrody wysyłamy poczta.

„Czasami — mówi prof. A. Raj­
kiewicz — miody człowiek, porów 
nując korzystniejszą sytuację kole 
gi uważa, że jeśli on nie otrzymuje 
takich samych beneficjów, to dzie 
je mu się krzywda. Przy czym nie 
uwzględnia postawy tego drugie­
go człowieka, jego władzy, staran­
ności. Inny przykład, związany z 
prawem do pracy: spotykam się z 
listami i wypowiedziami młodych 
ludzi, pochodzących Z' rodzin rol­
niczych, którzy nie otrzymują pra 
cy w mieście w uspołecznionym 
zakładzie, i twierdzą, że dzieje im 
się krzywda, że gwałci się konsty 
tucyjne prawo do pracy. My zaś 
stwierdzamy, że gospodarstwa, z 
których oni pochodzą są zaniedba 
ne, że mają starych rodziców —

UniiGuifiTT 
Krasem

SJAMYi

więc pytamy, gdzie jest ich miej­
sce pracy? Przy istnieniu gospo­
darstw indywidualnych, prawo do 
pracy realizuje się także właśnie 
w tych gospodarstwach. W tym ro 
ku z powodu braku rąk do pracy 
straciliśmy pewną część plonów...“. 
PRACOWICI I BUMELANCI - Co 
tygodniowy felieton „Życia Lite- 
rackiego** pióra W.M. tym razem 
porusza sprawę ujemnych zja­
wisk hamujących nasz postęp.

„Mówi się — pisze autor — że 
mimo odprężenia politycznego w 
Europie i na świecie nie ma koeg­
zystencji między socjalizmem i ka­
pitalizmem jako ideami. Podob­
nie zaprzeczeniem koegzystencji 
wewnątrz kraju musi być m. in. 
stosunek uczciwych obywateli, po 
rządnych pracowników, zdobywa­
jących punkty dla szybszego wy­
konania uchwal VI Zjazdu partii w 
sprawie programu podniesienia sto 
py życiowej przed terminem, mo­
że już na koniec 1973 — do bume­
lantów, brakorobów, epigonów żół 
wia, rycerzy nieuzasadnionej absen 
cji oraz wszelkiego rodzaju ama­
torów i realizatorów niezasłużo­
nych zarobków z tytułu nie wyko­
nanych zadań. (...)

Nasilenie alkoholizmu, wzrost 
liczby gwałtów, pożarów, utrzymu 
jące się łapownictwo i korupcja 
mimo lepszej wykrywalności tylko 
pozornie należą do innej „parafii" 
niż rozluźnienie dyscypliny pracy 
i moralnej. (...) Powitana obowiązy 
wać stara zasada demokrajci: w 
imię wolności dla większości pos­
kromić swawolę i antyobywatelską 
chorobę elementów odstających".

via Kosmos
nia narodów oraz służyć spra 
wie rozwoju współpracy mię­
dzynarodowej.

Wystąpienie przedstawiciela 
ZSRR spotkało się ze sprze­
ciwem przedstawiciela ame­
rykańskiego, który utrzymy­
wał, że obecnie nie jest od­
powiednia pora do zajmowa­
nia się opracowaniem porozu­
mień międzynarodowych doty­
czących sprawy, która będzie 
aktualna rzekomo dopiero w 
dalekiej przyszłości.

Pierwszy Komitet postano­
wił kontynuować omawianie 
problemu na kolejnym posie­
dzeniu. (PAP)

niska domowego, 11. ptak noc­
ny. 12. podstawa pomnika. 14. 
prawy dopływ Leny. 15. po­
chodne amoniaku np. anilina 
16. męska instytucja naukowa. 
18. cechuje żarłoka. 19. dro­
biazg, w śliwce, 21. wyspa, któ­
rej część należy do Polski. 22. 
alarm, 23. przyjemność w pra­
cy 24. tkanina jedwabna, nie­
co sztywna.

Pomiędzy Czytelników, którzy 
do dnia 20 października br 
nadeśla pod adresem redakcji 
poprawne rozwiązania rozlosu­
jemy 3 bony książkowe oo 50 U. 
Przy adresie prosimy dopisać: 
Krzyżówka nr 31.

LUDZIE I PARAGRAFY — W fe­
lietonie z tego cyklu Januez Eks- 
ner pisze w „Tygodniku Demo­
kratycznym" o metodach zwal­
czania łapownictwa.

Kiedyś obowiązywała zasada, że 
dawca łapówki mógł w jednej je­
dynej sytuacji pozostać bezkarny, 
mianowicie wówczas, gdy wręczył 
ją na żądanie i gdy we właściwym 
czasie ujawnił przestępcę. Obecnie 
obowiązuje także karanie dawcy ła 
pówki, natomiast przewiduje się 
jednocześnie nagradzanie, awanso 
wanie i wyróżnianie urzędników, 
którzy nie przyjmują proponowa­
nych łapówek, gdzie należy. Wed­
ług autora ani dawna metoda ani 
obecna nie gwarantuje pełnej sku 
teczności zwalczania łapownictwa. 
Autor proponuje więc poszukiwa­
nie bardziej zdecydowanych me­
tod.
KULTURA BYCIA — Stefan Ko­
zicki publikuje w „Kulturze** re­
portaż związany z uruchomie­
niem w Jelczu produkcji nowo­
czesnych autobusów na licencji 
francuskiej marki ,,Berliet“. Cie­
kawy ten tekst porusza ważki 
problem kultury bycia.

„Fachowcy z Jelcza — pisze au­
tor — ruszą wkrótce zdobywać oko 
lice Lyonu, a i my, pasażerowie 
MZK, ruszymy na „berlietowskie" 
przeszkolenie. Przeszkolenie w kul 
turze bycia. Rzecz w tym, że (...) 
elektroniczne urządzenie sprzęga­
jące, które uniemożliwia włącze­
nie biegów, kiedy drzwi autobusu 
są otwarte, opracowane zostało 
przez francuskich konstruktorów 
nie znających naszych obycza­
jów. Zostało wymyślone głównie 
dla wygody spóźnialskich pasaże­
rów. Bo wyobraźmy sobie taką nie 
wiarygodną lecz prawdziwą sytua­
cję: byle dotknięcie drzwi z zew­
nątrz powoduje natychmiastowe 
ponowne ich otwarcie! (nb. otwar­
cie drzwi i tym samym unierucho 
mienie wozu powoduje też każdy 
większy nacisk na drzwi od we­
wnątrz). Otóż my przy takim tech 
nicznym rozwiązaniu mamy tylko 
dwie możliwości. Albo przestanie­
my się bezładnie tłoczyć, pchać i 
przepychać bez końca, albo za­
miast jeździć, będziemy stać w 
miejscu i nie ruszymy nawet parę 
kroków poza przystanek. Nie ma 
innej alternatywy".

Chociaż, prawdę mówiąc, istnie 
je jeszcze iedna możliwość. Moż 
na wyłączyć elektroniczny sys­
tem orzy drzwiach autobusu 
..Berliet**, co bedzie oczywiście 
łatwiejsze niż nauczenie sie au 
tobusowei kultury bycia... Chcia 
łoby sie mieć nadzieie. że do ta 
kiej sytuacji nie dojdzie.

LEKTOR
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Wystawa książek i plakatów BHP

Fragment wystawy książek I plakatów BHP zorganizowane] przez 
„DOM KSIĄŻKI**, Pałac Kultury, Wojewódzką Komisję Związków 
Zawodowych, Instytut Wydawniczy CRZZ i „Filmos**. Wystawa cie­
szy się dużą frekwencją zwiedzających. Tę interesującą eks­
pozycję można zwiedzać codziennie w godz. 9 — 17 do 17 bm.

(Stach)
Fot. — „Głos"
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Tajemnice Jeziora Orchowskiego
Rolnik Stanisław Załuska 

znalazł przypadkowo w 
wodach Jeziora Orchow­

skiego (pow. Mogilno, woj. byd 
goskie) XI-wieczny hełm, je­
den z dwóch obecnie znanych 
w Polsce, a z sześciu w ogóle 
znalezionych na świecie. Póź­
niej w tym samym jeziorze zna 
leziono grot. Napisał o tym do 
„Gazety Pomorskiej” inż. Sta­
nisław Pijanowski, posiadacz 
prywatnego muzeum, sugeru­
jąc, że w Jeziorze Orchowskim 
jeszcze warto szukać. Zachęce­
ni propozycją płetwonurkowie 
bydgoscy kilka dni później po­
jechali nad jezioro. Organiza­
torem akcji była „Gazeta Po­
morska”.

Wyprawa nie miała nauko­
wych ambicji, chodziło po pro­
stu o sprawdzenie, czy istot­
nie Jezioro Orchowskie kryje 
tajemnice eodne zainteresowa­
nia. Okazało się. że tak: tro­
feami wyprawy są znaleziska 
sprzed 5 tys. lat: topór, moty­
ka kamienna, fragment cera­

WEŹ UDZIAŁ W WIELK M KONKURSIE „GŁOSU" i TPPR

„MOJE SPOTKANIE Z KRAJEM RAD“
Dzisiaj publikujemy listę nagród

Wyjeżdżamy coraz częściej poza grani­
ce naszego państwa. Krajem, odwie­
dzanym z każdym rokiem przez wię­

kszą liczbę Polaków jest Związek Radziec­
ki. Nasze podróże mają różny charakter: 
turystyczny, służbowy, jeździmy tam na 
kilka dni, czasem na miesiące i lata. W ten 
sposób poszerza się wiedza przeciętnego Po­
laka o Kraju Rad. Nie jest to już dzisiaj li 
tylko znajomość olbrzymiego sąsiada z 
książek, prasy, filmu czy ze szkoły. Wielu 
ludzi w naszym kraju ma sporo własnych, 
osobistych, często wartościowych obserwa­
cji o codziennym życiu mieszkańców re­
publik radzieckich, o zmianach, które się 
ciągle tam dokonywują.

Chcielibyśmy, aby te, częstokroć cenne 
doświadczenia, stały się własnością więk­
szej grupy osób. Uważamy, że obchody 
50-lecia powstania Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich stanowią dobrą 
okazję do mówienia i pisania o Wzajem­
nych, przyjacielskich kontaktach Polaków 
z Rosjanami, Ukraińcami, Białorusinami, 
Łotyszami. Ormianami, Gruzinami Uzbe- 
kami i przedstawicielami wielu innych na­
rodowości zamieszkujących terytorium naj­
większego państwa świata. Dlatego wła­
śnie redakcja „Głosu Wielkopolskiego” or­
ganizuje wspólnie z Zarządem Wojewódz­
kim Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej KONKURS na relację z pobytu 
w ZSRR.

Chodzi nam o takie wypowiedzi Czytelni­
ków, które zawierałyby informacje przy­
datne dla praktyki społeczno-ekonomicznej 
w naszym kraju. Najcenniejsze będą aktu­
alne spostrzeżenia dotyczące funkcjonowa­
nia radzieckiej gospodarki, przemysłu czy 
rolnictwa. Relacje mogą też zawierać wra­
żenia z osobistych kontaktów z mieszkań­
cami miast i wsi ZSRR, uwagi na temat 
kultury, sposobu bycia, nauki, techniki. 
Piszcie o wszystkim tym, co uważacie za

ciekawe i warte, zdaniem autorów, do 
przeniesienia na nasz rodzimy grunt.

W konkursie może wziąć udział każdy, 
kto do 20 listopada 1972 roku nadeśle opra­
cowanie odpowiadające powyżej sformuło­
wanym wskazówkom, pod adresem redak­
cji „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”, Poz­
nań 2, ul. Grunwaldzka 19, z dopiskiem na 
kopercie „Moje spotkanie z Krajem Rad”. 
Maksymalna objętość tekstu — 5 stron 
znormalizowanego maszynopisu.

A oto pełna lista konkursowych nagród: 
'Ą- dwie wycieczki do ZSRR;
'Ar aparat radiowy „Selena”;
-Ąr aparat fotograficzny „Zorka”;
-Ą- zegarek damski;
'Ąr zegarek męski;
★ komplet koszyczków srebrnych do szkla­

nek;
'Ą' komplet srebrnych łyżeczek;
'Ąr papierośnica z pozytywką;
-Ar pudernica z pozytywką;

koszyczek srebrny do cukrów;
'Ar dwa samowarki.

Zwycięzców wyłoni sąd konkursowy, po­
wołany przez organizatorów. Ich nazwiska 
opublikujemy w końcu listopada br. Prace, 
które zostaną uznane za najbardziej war­
tościowe wydrukujemy w całości lub w 
części na łamach „GŁOSU” za normalnym 
honorarium autorskim.

Zachęcamy wszystkich, którzy byli w 
Związku Radzieckim, aby podzielili się z 
innymi wrażeniami z pobytu w tym kraju.

PLASTYKA

Ze znakiem WAG-u

miki z okresu kultury łużyc­
kiej, przedmioty uzbrojenia (to 
perek i grot z XI i XII wieku) 
oraz średniowieczna ceramika. 
Płetwonurkowie wydobyli rów 
nież z jeziora kilka grubych 
obrobionych desek, odkryli na 
jego dnie coś, co przypomina­
ło wybrukowane chodniki, zna 
leźli także obrobione kamienie 
i stare cegły.

Interesującym odkryciem i 
pasjonującą zagadką zaintere­
sowali się naukowcy — prof 
dr Zdzisław Rajewski i doc. 
dr Jadwiga Chudziakowa. Dys­
kutowano nad celowością roz­
wijania archeologii podwodne! 
a ponadto uznano, że wskaza­
nym byłoby powołanie przy 
Kujawsko-Pomorskim Towa­
rzystwie Kulturalnym seker 
archeologii.

Być może już wkrótce nad 
Jezioro Orchowskie wyjada 
członkowie sekcji archeologii 
podwodnej i odkryją dalsze ta­
jemnice. (AR)

Dziesięć lat temu przybyło 
Poznaniowi nowe — a z 
perspektywy czasu można 

stwierdzić, że bardzo potrzebne 
i pożyteczne — wydawnictwo: 
redakcja wojewódzka WAG (Wy­
dawnictw Artystyczno - Graficz­
nych RSW PRASA). Piszący te 
słowa miał okazję z bliska śle­
dzić jego początki jako etatowy 
pracownik, a potem jako publi­
cysta zajmujący się sprawami 
plastyki, mógł obserwować 
wciąż rosnący z latami standard 
artystyczny i poligraficzny dru­
ków przez tę oficynę firmowa­
nych.

Obecnie otrzymaliśmy świetną 
okazję, aby przyjrzeć się w spo­
sób bardziej całościowy dorob­
kowi 10-lecia poznańskiego 
WAG-u na dużej, retrospektyw­
nej wystawie, w salach BWA, w 
„Arsenale". Ekspozycja ta sta­
nowi wybór najlepszych pozycji 
wydawniczych zrealizowanych 
na przestrzeni tych lat: plaka­
tów, afiszy, albumów, folderów, 
drobnych form wydawniczych, 
ulotek, wywieszek, kalendarzy.

Wizytówką artystyczną WAG-u, 
tym towarem nr 1 mówiącym o 
specjalności domu, jest oczywi­
ście plakat. Ów kawałek barw­
nego, zadrukowanego papieru, 
który jest i publicystyką i dzie­
łem sztuki, informacją i agitacją. 
100 zgromadzonych na tej wy­
stawie plakatów to spory kawał 
historii poznańskiej grafiki użyt­
kowej, poznańskiego plakatu. 
Trudno byłoby zapewne już te­
raz ustalić na czym polega spe­
cyfika i odrębność stylistyczna 
plakatu firmowanego przez poz­
nański WAG, różniąca go od dru 
ków z pozostałych regionów kra 
ju. Można natomiast bez cienia 
ryzyka stwierdzić, że działalność 
WAG-u na tym terenie wpłynęła 
ożywczo i mobilizująco na roz­
wój wszystkich dyscyplin grafiki 
użytkowej w Poznaniu, że poja­
wienie się w tym środowisku no 
wych talentów i nazwisk w zna­
cznym stopniu jest zasługą 
WAG-u.

Mówiąc, zwłaszcza pisząc o 
grafice użytkowej, a szczególnie 
o plakacie, nie można jednak za 
pominąć o jednym. O tym. że 
nie jest on tylko sprawą projek­

tu i samej plastyki, że na całość 
składa się tu praca wielu: dru­
karzy, fotografików, wydawców. 
Rzetelne, jak na nasze warunki 
i możliwości techniczne wyko­
nanie, to także jedna z cech cha 
rakterystycznych poznańskich pla 
katów i całej w ogóle produk­
cji wydawniczej poznańskiego 
WAG-u. Tutaj bowiem, niejako 
w przeciwieństwie do wystaw 
sztuki czystej, laboratoryjnej, nie 
użytkowej, o randze całości nie 
tyle decydują osiągnięcia jedno­
stkowe, co wysoki i wyrównany 
standard całości, wysokość u- 
stawienia tej poprzeczki, poniżej 
której szanującemu się wydaw­
cy schodzić nie wolno.

Trzeba przyznać, że w Pozna­
niu poprzeczka ta ustawiona zo­
stała — jak na powszechnie zna­
ne ograniczenia i trudności na­
szej poligrafiki — rzeczywiście 
wysoko. I to chyba przede wszy­
stkim świadczy najlepiej o pra­
cy poznańskiego WAG-u, w świe 
tle dużej, ciekawie zaaranżowa­
nej plastycznie wystawy w „Ar­
senale". Warto ją zobaczyć.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Plakat według projektu W. To­
maszewskiego i J. Kołowca.

Fot. — „Glos"
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Pracownicy poszukiwani 0 Praca Q Aauka
Poznański Kombinat Budowy Domów — Przedsiębior.
S y■ Budowie w Suchym Lesie, pow. Poznań — 
zatrudni do pracy w organizacji i nadzorze inwesty­cyjnym: '

— 5

3

oraz
— 5

INŻYNIERÓW budownictwa ogólnego 
z uprawnieniami, 
INŻYNIERA instalacji elektrycznych 
z uprawnieniami, 
INŻYNIERA MECHANIKA, 
TECHNIKÓW budownictwa ogólnego 
z uprawnieniami.

Małżeństwo lekarskie — 
przyjmie na dobrych wa 
runkach panią do bliź­
niąt 3-miesięcznych. Syc, 
Racławicka 68 m. 2, po
godz. 15. 27775g
Pani, do 3-letniego dziec­
ka potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Wiadomość 
Poznań, Mylna 60 m. 11,
po 17.

Kupno £ Sprzedaż

EKONOMISTÓW z wykształceniem wyższym 
1 praktyką w zakresie ekonomiki przedsię­
biorstw, finansów i księgowości.

27824g

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela się w tvm- czasowej siedzibie w Poznaniu, ul. Ogrodowi U.p™. 
— 507~_____________  1769-K1

Przyjmę kobiety do prac 
w szklarniach (goździki), 
najchętniej z okolic Smo-
chowic 
Oferty

Przeźmierowa.
,Prasa‘’

waldzka 19 dla 2761 Og
Grun­

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Po 
Sd^^a?^^ 17/19' (DW°rzec Autobusowy?

“ — z I i H starą kat. prawa jaz­
dy oraz z II nową kat. prawa jazdy z tym, że 
kierowcy posiadający II nową kat. prawa jaz- 

posiadać ponad 3 tata praktyki pracy 
jako kierowcy wozu ciężarowego ponad 3 5 to­
ny lub spełniać warunki uzyskania I kat. pra- wa jazuy*

Elektroinstalatorów samo­
dzielnych oraz uczniów — 
przyjmę. Wyspiańskiego 
15a m. 11. 27620g
Dozorca pąlacz c. o.
potrzebny. Mieszkanie po 
kój, kuchnia i łazienka w 
pół suterenie. Oferty U- 
rząd Pocztowy Poznań I,

U waga! dla kierowców jest możliwość 
kwaterowania z częściową odpłata.

— z terenu m- Poznania 
— MONTERÓW samochodowych — z terenu m. Po znania

za-

— BLACHARZ — SPAWACZ — uprawnienia spa­
wacza gazowego

— TOKARZ
— ZMYWACZ samochodowy
_ PALACZY c.o
— DYSPOZYTORÓW — średnie wykształcenie, 3 

lata praktyki (praca II zmianowa)
t- DYŻURNYCH ruchu — średnie wykształcenie, 

1 rok praktyki w transporcie samochodowym 
(praca II zmianowa)

— INFORMATORKI — średnie wykształcenie
(praca II zmianowa).

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
1. Pracownikom PKS przysługuje 50% zniżki na 

autobusy PKS.
2. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracow­

ników i Ich rodzin oraz inne świadczenia zgod­
ne z UZP.

Zgłoszenia należy kierować do Samodzielnej Sekcji 
Spraw Osobowych, pokój nr 118 WP PKS Oddział I 
ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy).

8609-K1
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Smoluchowsklego 7/9, 
dojazd tramwajami 3, 13, 17, telefon 67-12-71, wewn. 
85 — zatrudni zaraz:

— TOKARZY, FREZERÓW, WYTACZARZY — 
zamiejscowi mogą uzyskać od zakładu bezpłatne 
kwatery.

— Ślusarzy,
— SPAWACZY,
— SUWNICOWEGO.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia 

Kadr 1 Szkolenia pod w. wym. adresem.
Dziale 

8445-K1
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Lubo­
niu k. Poznania — przyjmą zaraz:

— EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem, ze
znajomością elektronicznego przetwarzania 
nych,
MECHANIKA z wyższym wyksztalcenlemj 
stanowisko starszego inspektora nadzoru. 
Ślusarzy remontowych, 
TOKARZY, 
ROBOTNIKOw niewykwalifikowanych.

da-

na

Ponadto do samodzielnego oddziału wykonawstwa 
Inwestycyjnego:

— MURARZY,
— ZBROJARZY,
— DEKARZY.
— CIEŚLI.
Pisemne zgłoszenia należy kierować pod adresem: 

Poznańskie Zakłady Nawozów Forforowych — Dział 
Kadr i Szkolenia w Luboniu, k. Poznania — nr tel. 
20-021. wewn. 155. 224. 282. 1644-K1

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU MEBLAMI

Poznań, ul. Głogowska 26 

wy na j m i e na terenie miasta Pozna­
nia, powiatu i województwa

pomieszczenia magazynowe 
na meble o powierzchni 
nie mniejszej jak 200 m2.

Zgłoszenia prosimy kierować do Dzia­
łu Administracyjno - Transportowego 
Poznań, ul. Głogowska 26. pokój 27.

8423-Kl

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49 — przyj- 
rnie zaraz’
— STARSZEGO REFERENTA EKONOMICZNEGO d/s 

zaopatrzenia branży metalowej. Wymagane wy­
kształcenie średnie plus 5 lat praktyki;

— STARSZEGO TECHNIKA d/s normowania i kontr, 
fund. płac. Wymagane wykształcenie średnie tech­
niczne plus kurs normowania II stopnia;

— TECHNIKA - MECHANIKA na stanowisko tech­
nologa. Wymagane wykształcenie średnie tech­
niczne plus znajomość rozliczeń materiałowych; 
oraz

— ELEKTRYKÓW — do prac na budowach w Pozna­
niu i w terenie. Wymagane wykształcenie zawo­
dowe;

— INSTRUKTORA nauki zawodu dla uczniów w za­
wodzie cieśla budowlany. Wymagane świadectwo 
czeladnicze plus praktyka w zawodzie cieśla bu­
dowlany ;

— OPERATORA — na dźwig „Październik" typ P-42. 
do obsługi dźwigu znajdującego się w PUBR przy 
ul. Żmigrodzkiej 41/49. Wymagane aktualne upraw­
nienia operatora olaz zawodowe prawo jazdy:

i- STOLARZA - OKUWACZA do pracy w Zakł. Stoi. 
Budowl. przy PUBR. ul. Żmigrodzka 41/49. Wyma­
gane świadectwo czeladnicze plus dobra znajo­
mość zawodu:

•- Ślusarzy - spawaczy do montażu konstrukcji 
stalowvch. Wymagana książeczka spawacza elek­
trycznego.

Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefoniczne przyj­
muje Dział Zatrudnienia 1 Płacy przy PUBR. ul. Żmi­
grodzka 41/49. pokój 12. telefon 61-20-45.

Dojazd tramwajem 13. 3 do pętli Poznań - Junikowo. 
8404-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa, Poznań, ul. Wałbrzyska 1 — zatrudni zaraz:

2 RADIOMECHANIKÓW, 
TECHNIKA SAMOCHODOWEGO do Działu 
Zaopatrzenia,

— 1 STARSZĄ KSIĘGOWĄ MATERIAŁOWĄ na 
stanowisko kierownika sekcji materiałowej.

Wynagrodzenie do uzgodnienia.
Informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia PPTB — 

Poznań, ul. Wałbrzyska 1. telefon 67-90-81, wewn. 86.
8636-M1

Poznańskie Zakłady Mechaniczne WZGS
Poznaniu, ul. Kolejowa 1/3. przyjmą zaraz

KIEROWCĘ na ciągnik.
Praca w akordzie.
Informacji udziela Dział Zaopatrzenia.

,SCH“ w

8510-M

Ośrodek Badawczo Rozwojowy Meblarstwa w Pozna­
niu, ul. Jeleniogórska 1—5. zatrudni zaraz:

* TECHNIKA ze znajomością zagadnień meblar­
skich, co najmniej z dwuletnią praktyką, do
prowadzenia badań technicznych 
(szczególnie tapicerskich).

Zgłoszenia przyjmuje komórka d/s 
pok. 209.

materiałów

osobowych
8389-M1

skrytka 332. 27611g

Potrzebna pomoc domo­
wa (poniedziałek, środa, 
piątek). Wiadomość: tel.
436-39. 27631g
Potrzebne kobiety do wy­
bierania marchwi. Dobrze 
zapłacę. Adres. Przywor- 
ski, Poznań, Rataje 133.

27649g

Przyjmę dozorstwo, waru­
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 27663g.

Modystka siła wykwalifi­
kowana potrzebna. Oferty 
„Prasa“, Grunwaldzka 19 
dla 27681g.
Potrzebny zaraz uczeń cu 
kierniczy od lat 16. Cu­
kiernia Czesław Gotowa­
ła, Puszczykowo, ul. Po-
znańska Ib. 27591g

Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe. Poznań-Grun 
wald, Cześnikowska 45.

27592g

Kupię okazyjnie telewi­
zor, stan dobry. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 27479g.
Grzejniki żeliwne 100 że­
ber odstąpię. Wiadomość: 
tel. 605-63. 27510g
Futro piżmowce prawie 
nowe, okazyjnie sprze­
dam. Tel. 91-92-90.
____________________ 27763g 
Sprzedam buraki pastew­
ne. Żabikowo, ul. Lipowa 
nr^9.___ 27769g
Sztangielki, sypialnię — 
sprzedam. Tel. 442-81.
_______   26661g 
Sprzedam większą ilość 
siemienia, względnie ole­
ju lnianego .Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
27607g.
Sprzedam 2 konie, 2 wozy 
gumowe, silnik elektrycz­
ny 7 kW, śrutownik i in­
ne narzędzia rolnicze. A- 
dres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27604g.
Sprzedam ciągnik Ursus 
C. 4011 po kapitalnym re­
moncie. Józef Trojnacki, 
Marianowo, p-ta Tarnowo 
Podgórne, pow. poznań­
ski. 27626g
Sprzedam automatyczny 
palnik na ropę do c. o., 
produkcji NRF. Pilarczyk, 
Szczecin, al. Wyzwolenia 
37 m. 25, tel. 203-26.

27643g
Sprzedam nową maszynę 
do liczenia, sumator Olim 
pię. Poznań - Górczyn, ul. 
Czechosłowacka 151.

27692g
Sprzedam MZ 250 Trophy, 
72 r„ osłony, bagażnik, ka 
napa sport, cena 19.000 zł. 
Strykowski, Poznań, Gra­
niczna 1 m. 5. 27706g

Sprzedam Fiata 125 p.
Niewiada, Poznań, Dą­
browskiego 116 m. 4.
_____________________27509g ।
Odstąpię konto PKO na | 
kupno samochodu. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 27467g.
Moskwicz 407 w dobrym 
stanie okazyjnie sprze­
dam. Ul. Dobra 6a.
__________________ 27472g
Specjalistyczny warsztat 
PSPUW wykonuje napra­
wy samochodów Trabant 
i Syrena. Junikowo, ul.
Grunwaldzka 70 przy to- 
rze kolejowym. 27500g
Sprzedam Trabanta 601.
Poznań, ul. Jesienna 11 
m. 3. 27480g
Wartburg Standard nowy 
sprzedam. Oferty „Prasa"
Grunwaldzka 19 dla 27768g.
Sprzedam Trabanta 601, 
rok produkcji 1966. Dębno 
29 k. Stęszewa. 27726g
Syrenę 103 sprzedam. Ul.
Stanisława 48. 27805g

Sprzedam gospodarstwo 
7,75, duży sad, inwentarz 
żywy i martwy, wodociąg 
własny, budynki komfor­
towe. Deszczno 7, pow. 
Gorzów. 790p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Międzychodzie, 
trzy pokoje z kuchnią, po 
kupnie wolny. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 27511g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w Lu­
boniu. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27517g.
Sprzedam 0,25 ha ziemi, 
barak mieszkalny, świa­
tło, woda, cena do uzgod 
nienia, na miejscu. Ko­
morniki, ul. Żabikowska 
30, pow. Poznań. 27523g

Potrzebna pomoc domo­
wa na stałe do lekarza.
Warunki dobre. 
28a, tel. 67-96-63.

Skarbka
27594g

Młode pracownice przyj­
mę. Adres wskaże „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
27801g.

Potrzebna opiekunka do 
16-miesięcznego dziecka 
ewentualnie z noclegiem.
Tel. 475-54. 27802g
Pani do prowadzenia do­
mu w nowym budownic­
twie w Gnieźnie, na do­
brych warunkach potrzeb 
na zaraz. Gniezno, tele­
fon 23-10. 27600g

Panienkę do sklepu cu­
kierniczego przyjmę. Ofer 
ty „Prasa’4, Grunwaldzka 
19 dla 27581g.

Opiekunka do starszej ko­
biety, z mieszkaniem i u-
trzymaniem, potrzebna.
Zgłoszenia: ul. Litewska
16. 27495g
Gosposia lub samodzielna 
pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Korzystne wa­
runki. Poznań, Winogrady
8. tel. 503-41. 27490g

Pomoc domowa na stałe, 
natychmiast potrzebna. Te
lefon 532-23. 27513g

Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 27561g.

Poszukuje się solidnego 
dozorcę domu (ew. docho 
dzącego) okolica Starego 
Rynku. Warunek pokój z 
kuchnią do zamiany w 
tei samej dzielnicy. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 27557g.

Potrzebna pomoc domo. 
wa na wyjazd. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 27533g.

Pomoc domowa do dwóch 
osób potrzebna. Telefon 
536-81 .Zgłoszenia od po­
niedziałku, godz. 10—12.

27488g
Potrzebna starsza, uczci, 
wa gosposia dochodząca 
na 8 godzin dziennie, 
dzielnica willowa Wino­
grady, warunki bardzo do 
bre. Szczegółowe oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 27737g.

Potrzebna dochodząca o. 
oiekunka do dziecka Wo-
łyńska 40 A. 27781g

Przyjmę ucznia do ogrod­
nictwa. specjalność kwia­
ciarstwo i warzywnictwo. 
Kaczmarek, Luboń 1 k. Po 
znania, ul. Dworcowa 17. 

27790g

Uczniów przyjmie warsz­
tat silników spalinowych. 
Poznań-Piątkowo, ul. O. 
bornlcka 30. 278202

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele-
fon 67-25-02. 26211g

Student udzieli korepety. 
cjl z matematyki. Poznań, 
ul. Kopernika 2 m. 3 

27555g

Korepetycji z matematyki, 
fizvki i chemii udzielają 
studentki. Tel. 477-38.

27261g

Uczeń w zawodzie elek­
trycznym potrzebny Gar-
bary 44. 27120g
Matematyki, fizyki, che. 
mii. biologii, matury, egza
miny wstepne solidnie
nauczaia magistrowie, tak 
że w domu ucznia, tel. 
919-409 w sodz. 17—19 

269002
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Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a .parter.

25966g

® Lokale
Studentka szuka pokoju 
samodzielnego, c. o., tele 
fon. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 27782g.

Pana pracującego na 
wspólny pokój przyjmę. 
Ul. Pszenna 12, Winogra­
dy. 27735g

Poszukuję lokalu względ­
nie pomieszczenia na pra­
cownię kapeluszy w do­
brym punkcie. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 27680g. ________
Zamienię pokój z używa­
niem kuchni na pokój z 
kuchnią albo duży pokój 
(może być suterena). A. 
dres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27651g.

Sprzedam parcelę zadrze­
wioną, Piątkowo, ul. Fioł­
kowa. Adres wskaże „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
27527g.
Sprzedam tanio willę wraz 
z parcelą ca 1.000 m! na 
Wildzie, po kupnie wolne 
mieszkanie 4-pokojowe w 
zamian za mieszkanie ty­
pu M-3 spółdzielcze. Wia­
domość: telefon 316-43 w 
dniach 15—18 bm. od go­
dziny 14. 27570g
Sprzedam willę jednoro­
dzinną częściowo do wy­
kończenia, 370.000 zł, pery 
ferie Poznania. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 27678g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Wrześ 
nia, Szczecińska 9.

27698g
Parcelę zadrzewioną 943 
m!, woda, siła, światło, do 
mek gospodarczy, pokój, 
kuchnia, z prawem budo­
wy domu dwurodzinnego 
z frontu, sprzedam. Kann 
chen, Dziewińska 75.

27605g

UWAGA! MIESZKAŃCY LUBONIA
Spółdzielnia Pracy „Fryzjersko-Kosmetyczna“

w Poznaniu

ZAWIADAMIA,

że został otwarty zakład fryzjerski nr 39
przy ul. Żabikowskiej 62

ZAKŁAD WYKONUJE WSZYSTKIE CZYNNOŚCI 
WCHODZĄCE W ZAKRES 
FRYZJERSTWA DAMSKIEGO, MĘSKIEGO i MANICURE. 

Usługi wykonuje kwalifikowany personel.

8201-Kl

Jamniki gładkowłose peł- 
norodowodowe, szczenięta 
sprzedam. Skarbka 28a, 
tel. 67-96-63. 27593g
Sprzedam fotel duży, łó­
żeczko dziecinne metalo­
we. Tel. 436-39. 27630g
Wózki dziecięce, modele 
szwedzkie z szybkami, cal 
kowlcle składane i inne 
modne wzory poleca wy­
twórnia Orzeszkowej 13. 
 27582g 
Okazyjnie sprzedam fu­
tra nowe Imitacja kara­
kułów, popielate, cena 
2.702 oraz czarne. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24816g. ________
Okazyjnie sprzedam gabi­
net dentystyczny z kom­
pletnym wyposażeniem. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 27277g.
Sprzedam sypialnię. Wy­
spiańskiego 20 m. 6. go­
dzina 16—18. 27275g
Wapno workowe, smołę, 
lepiki bitumiczny, smo- 
łowcowy, „karbolineum", 
płyty Suprema, kredę, 
gips, trzcinę, siatki pod- 
tynkowe. zasuwy komino 
we poleca Składnica. Po­
znań. Jeżycka 13. 27283g

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Ul. Górecka 80.

27658g
Studentkom pokój wynaj 
mę. Szydłowska 6. 27743g
Lokal na warsztat wezmę 
pilnie w dzierżawę. Wa­
runek powierzchnia mini 
mum 50 m*. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzką 19 dla 
26397g.

(| Nieruchomości
Kupię mały domek lub 
pół bliźniaczego z ogród­
kiem blisko komunikacji 
miejskiej (dwa pokoje, 
kuchnia z wygodami) 
chętnie w dzielnicy Grun 
wald. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 27405g.
Kupię domek lub połowę 
willi 2 pokoje, kuchnia 
przynależności przy Poz­
naniu lub okolice Jaroci­
na. Pośrednictwo wyklu­
czone. • Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 27531g.

Samochody
Sprzedam Zastawę i Tra 
banta 601, 1971 r. Poznań, 
Czajcza 11 m. 3. 27346g

Sprzedam Volkswagena 
1200. Oglądać codziennie 
od 16 do 17, ul. Pułaskie- 
go 9.27740g
Fiat 1300 — 1972, wykona­
nie eksportowe — sprze­
dam. Przebieg 8.000. Cena 
136.000. tel. 459-70. od po­
niedziałku. 27369g
Sprzedam samochód Sko­
da Octavia do remontu. 
Sosnowa 29._________27414g
Sprzedam Syrenę 103. tel. 
322-16. 26867g
Sprzedam Syrenę 104, stan 
dobry Poznań. Głogowska 
362. 26784g
Sprzedam Syrenę 102.
Oglądać Trzcianka Lubu­
ska. Sikorskiego 44 m. 4, 
Antonina Rutkowska.

26912g
Sprzedam okazyjnie Syre­
nę 104. ul. Nowosolska 14.

27157g
Odstąpię konto PKO na 
Fiata. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27623g.

Kupię lub wydzierżawię 
gospodarstwo. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 27295g.  
Sprzedam domek, dwa 
pokoje z kuchnią, cen­
tralne ogrzewanie Poznań 
— Baranowo, ul. Wypo. 
czynkowa 79, poczta 
Przeźmierowo. 27466g
Dom jednorodzinny po 
kupnie wolny sprzedam. 
Piotrowska Puszczyków- 
ko, ul. Jastrzęba 4.

781p

Sprzedam parcele budowla 
ne w Boszkowie. Zgłoszę 
nia Leszno, tel. 41-10.

784p
Dom w Rychtalu, pow. 
Kępno w Rynku jedno­
piętrowy. solidny — sprze 
dam. Na parterze mieści 
się apteka, dla nabywcy 
wolne mieszkanie do wy­
boru. Mgr Zofia Rudnica' 
ka Rychtal. Rynek 7. / , 
__________________ 7^P) 
Sprzedam gospodarstwo 
12,75 ha, ziemia IV. V 
klasy. zelektryfikowane, 
szkoła, poczta, składy, 
kolej. PKS na miejscu 
Maruszewski Franciszek 
Fałkowo pow. Gniezno.

27310g

Uwaga kierowcy — me­
chaniczne zdejmowanie i 
zakładanie opon samocho 
dowych. Wulkanizacja — 
Września, ul. Kr. Jadwi­
gi 10. 27640g

Sprzedam dom mieszkal­
ny z ogrodem 0.25 ha Ste 
fan Kania. Śrem Psąrskle 
48,27351 g
Parkiet dębowy 105 m! 
sprzedam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 27244g.

Sprzedam pół willi na So 
łączu, wolne mieszkanie. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 27292g.

;^lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllin'
CHCESZ ZAMIEŚCIĆ W „GŁOSIE” 

OGŁOSZENIE DROBNE 
nadaj je w urzędzie pocztowym.

Oprócz Biura Ogłoszeń ogłoszenia drobne 
z wyjątkiem nekrologów przyjmują 

także urzędy pocztowe-
Bez względu na to, czy ogłoszenie zostanie 
nadane w Biurze Ogłoszeń czy na poczcie, 
termin publikacji wynosi od 2—3 tygodni.

8623-K1

.llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych w Poznaniu, ul. Fr. Danielaka 2, Górczyn — 
zatrudni zaraz na budowy miejscowe oraz na terenie 
województwa poznańskiego, jak: Oborniki, Piła, Cho­
dzież, Gniezno, Koło, Leszno, Śrem, Ostrów, Kalisz 
i inne — następujących pracowników:

— MONTERÓW instalacji przemysłowych, wodno- 
kan i c. o.,

— MONTERÓW wentylacji i klimatyzacji,
— POMOCNIKÓW monterów w/w specjalizacji,
— SPAWACZY autogenicznych i elektrycznych 

z uprawnieniami,
— IZOLEROW na sieci cieplne.
Praca i płaca w systemie akordowo - zryczałtowa­

nym plus premia za jakość i terminowość wykona­
nych zleceń oraz inne świadczenia zgodnie z układem 
zbiorowym pracy w budownictwie. Pracownikom 
zamiejscowym zapewniamy kwatery prywatne.

Zgłoszenia do pracy przyjmie Dział Kadr i Szkole­
nia w Poznaniu, ul. Fr. Danielaka 2, pokój 21, telefon 
610-41; Kierownictwo Odcinka Robót w Luboniu przy 
Zakładach Fosforowych, tel. 212-81 oraz bezpośrednio 
na naszych budowach j. w. 8179-K1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 — przyjmie natych­
miast do pracy, na budowach w Poznaniu i woje­
wództwie poznańskim:

— SPAWACZY,
— MONTERÓW zewn. sieci wodno-kan.,
— CIEŚLI BUDOWLANYCH,
— BETONIARZY,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do trans­

portu,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do prac 

budowlanych.
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— bezpłatne zakwaterowanie oraz dodatek za roz­
łąkę dla pracowników zamiejscowych (z woje­
wództwa poznańskiego) w wysokości 30,— zł 
dziennie;

— ciągłą pracę (również w okresie zimowym);
— odzież ochronną, posiłki regeneracyjne oraz inne 

świadczenia zgodnie z układem pracy w budow­
nictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryj­
nych, Poznań, ul. Swiętosławska 12, telefon 561-88.

8198-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, telefon 593-48 — zatrudni 
zaraz —

MASZYNISTÓW KOPAREK podsiębiernych 
„Waryński" i „Białoruś".

Praca w Poznaniu 1 miastach powiatowych woj. po­
znańskiego.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. 8560-K1

Przedsiębiorstwo specjalistyczne budowlane w Pozna­
niu — zatrudni następujących pracowników w Zarzą­
dzie Przedsiębiorstwa:

— samodzielne stanowisko d/s organizacji — wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne lub prawnicze, 
5 lat praktyki w zawodzie w budownictwie;

— samodzielne stanowisko d/s ekonomiki — wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne lub prawnicze, 
5 lat praktyki w zawodzie w budownictwie.

Oferty kierować należy „Prasa", ul. Grunwaldzka 19 
dla 8514-Kl.

Kupię komfortową willę 
jednorodzinną lub pół do­
mu bliźniaczego, przy 
tramwaju. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
27633g.
Kupię domek jednorodzln 
ny wyłączony w okolicy 
Poznania. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 27659g.
Sprzedam 3,5 ha z zabudo 
wanlem. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 27599g.
Kupię domek jednoro­
dzinny, wzgl. połowę bllź 
nlaka. Może być niewy­
kończone. Do zamiany 
mieszkanie 2-pokojowe, 
komfortowe, samodzielne 
w centrum. Zgłoszenia te­
lefoniczne 431-53. 25593g

0 Różne
Wszywam zamki, zwężam 
kozaczki 1 przyszywam 
paski. Dzierżyńskiego 80.

27762g
Półosie do Syren, pasy 
bezpieczeństwa, osłony, 
miski olejowej Fiata pole­
ca Motosprzęt, Szewska 9.

27673g
Wspólnika względnie u- 
działowca do ogrodnictwa 
szklarniowego (kwiaty) — 
przyjmę. Pełne gwaran­
cje. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 27609g.
Domowe naprawy telewi­
zorów. Tel. 500-58. 26697g
Cukiernię z lokalem ga­
stronomicznym. czynną — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
27758g.____________________  
Posiadam gotówkę, przy­
stąpię jako wspólnik do 
dobrze prosperującego In­
teresu lub mającego per­
spektywy. Podać wyczer­
pująco bliższe dane. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 26846g.
Estetyczne I trwałe tabli­
ce na groby wykonuje wy 
rób szyldów Poznań, 
Gwardii Ludowej 29.

26801g

Biuro Projektowo _ Technologiczne Przemysłu Ma­
szyn Rolniczych „Biprotech" w Poznaniu, ul. By­
stra 7, zatrudni zaraz względnie w terminie później­
szym :

INŻYNIERÓW o specjalności instalacje wod.. 
kan., c.o. i wentylacja, na stanowiska projek­
tantów i st. projektantów ze stażem pracy w 
projektowaniu.

Praca zasadnicza oraz premia wg stawek obowią­
zujących w Biurach Projektów.

Zgłoszenia przyjmuje Dział d/s Osobowych BPT 
„Biprotech" Poznań, ul. Bystra 7. 8615-M1

Garażu poszukuję. Wiądo 
mość tel. 660-343. 27400g
Lodówki naprawiam, tel. 
316-07. 27237g
Szyję kurtki ortalionowe 
(różne fasony) i ociepla­
cze, tęl. 673-533. 27236g
Garaż oddam w dzierża­
wę. Urbanowska 5 D.

27455g
Renowacja i odświeżanie 
kożuchów. Neklą. Rynek 
9, pow. Września. 778p
Zamówienia na wykona­
nie nagrobków przyjmu­
je: Kasperek, Chudoby 14 
po 19. 27528g

Poszukuję pilnie wyko­
nawców budynku gospo­
darczego, do stąnu suro­
wego, w Szczepankowie. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 27532g.

0 Matrymonialne
Panna inteligentna z bra 
ku odpowiednich znajo­
mości pragnie poznać kul 
turalnego, religijnego pa­
na w wieku 45—55 lat W 
celu matrymonialnym. Po 
ważne oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 27584g.
Kawaler spoza Poznania, 
sytuowany, willa, zawód, 
wykształcenie, poślubi 
pannę zgrabną, kultural­
ną z wykształceniem do 
Jat 26 z prowincji mile wi 
dziana. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 27219g.
Wdowa z wykształceniem 
pozna pana w wieku 
50—65 lat, kulturalnego, 
sytuowanego. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 27722g.

Kierowcą, lat 42, rozwie­
dziony, domator bez nało 
gów, z córką, pozna nis­
ką szczupłą panią o po­
dobnym charakterze, lat 
35—42, chętnie pannę z 
dzieckiem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25611g.

Kawaler, wzrostu 172 cm 
z wykształceniem, miesz­
kaniem willowym w Po­
znaniu poślubi uczciwą 
pannę o dobrej prezen­
cji, sytuowana, do lat 
34, najchętniej pochodze­
nia rolniczego. Poważne 
oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 25752g.

Szybko, dobrze, szczęśli­
wie kojarzy małżeństwa 
Biuro Matrymonialne „O- 
gnisko", Poznań, Strusia 
nr 9. 26626g

Wdowa przystojna sub­
telna, niezależna, własny 
domek, pozna pana kul­
turalnego do lat 65. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 27468g.

Wdowa, 46, zgrabna, po­
godnego usposobienia, 
własny domek jednoro­
dzinny, pięknie położony, 
pozna pana inteligentnego, 
przystojnego, do lat 53. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 27469g.

Panią do lat 35 z wyż­
szym wykształceniem, kul 
turąlną. przystojną, doma 
torkę, chętnie z dzieckiem 
pozna inżynier lat 45. wy 
soki, materialnie sytuo­
wany. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 27720g.

TECHNICZNA OBSŁUGA 
SAMOCHODÓW 

w Poznaniu
uprzejmie zawiadamia, że podległa nam

STACJA TOS NR 48 w OSTROWIE Wlkp.
ZOSTAŁA AUTORYZOWANA
na obsługę gwarancyjną samochodów „Polski Fiat 125 P”.

8232-Kl



RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.30 W rannych pan 
toflach; 9.05 Fala 72; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci znłod 
szych: „Emil i wielkie przyjęcie” 
— ez. II słuch.; 10.20 „Takty i fak 
ty”; 11 Rozgłośnia Harcerska; 11.40 
Omnibusem przez naukę; 11.57 
Transm. międzypaństwowego me­
czu piłki nożnej Polska — Czecho 
Słowacja; 13.50 Muzyka; 14 Z twór 
czości wielkich mistrzów; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncert ży­
czeń; 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynarodowych; 16.20 
Teatr PR: „Dłużnicy” — słuch.; 
17.30 „Graj gracyku...” — wybie­
ramy najlepszą Kapelę Ludową; 
18.08 Piosenka Miesiąca; 18.30 „Ma 
rek Sart przedstawia polską mu­
zykę instrumentalną”; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie; 19.53 Dobranoc­
ka; 20.10 O czym mówią w świę­
cie?; 20.30 „Matysiakowie”; 21 Z 
teatrem I Armii na szlaku zwy­
cięstwa; 21.30 Zespół Dziewiątka 
— Radioforum 28; 22 Na południe 
na Czantorii; 22.20 Muzyka rozryw 
kowa; 22.30 Pół na pół z muzyka; 

23.10 Do Studia S-l zaprasza B. 
Klimczuk; 23.25 Od Jamboree do 
Jamboree; 0.10 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.45, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.45 Zanuć i uśmiech­
nij się; 8 Moskwa z melodia i pio 
senka słuchaczom polskim: 8.35 
Radioproblemy: 10 „Wielkoplska 
Niedziela”; 12.30 Poranek symfo­
niczny; 13.30 Piosenki w zupełnie 
nowym stylu; 13.55 Program z dy­
wanikiem; 15 Radiowy Teatr dla 
dzieci: „Jota z N-tej galaktyki” 
—- słuch. J. Przybysza; 15.46 Pio­
senki bez słów; 16 Faktodrama 
Październikowa — aud. słowno-mu 
zyczna pt. „Poeta i rewolucja”; 
16.30 Koncert chopinowski z na­
grań G. Ohlssona; 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 

Zatańczymy; 18 Teatr Poezji: 
„Wierzby polskie” - słuch, poe 
tyckie T. Kubiaka; 18.45 Mistrzo­
wie saksofonu; 19.45 Wojsko, stra 
tegia, obronność; 20 Magazyn li- 
teracko-muzyczny pt.: „Milczenie 
me jest złotem”; 21.30 Rok Mo­
niuszkowski na antenie PR — kon 
kurs pieśniarski; 22.05 Ogólnop. 
wiadomości sportowe; 22.35 „Nie­
dzielne spotkanie z muzyką” — 
XIX aud. z cyklu? „Wybrane Kon 
certy Instrumentalne Mozarta”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
1 49 m; 7.30 Spotkanie z Naną 
Mouskouri; 8.10 „Zebra” — maga 
zyn motoryzacyjny; 8.35 Niedziel­
ne rytmy; 9 „Król z żelaza” — 
ode. 25 pow.; 9.10 Grające listy; 
9.35 Analizy i syntezy — aud. pu­
blicystyczna; 10 Ilustrowany Ty­
godnik Rozrywkowy; 11.20 Zapom 
niane koncerty fortepianowe; 12.05 
„Opowieść o najdroższym szpie­
gu świata” — słuch. A. Kudelskie 
go; 12.30 Tydzień na UKF-ie; 13.15 
Korepetycje lingwistyczne w pio­
sence — M. Rodowicz, C. Niemen, 
„Skaldowie”; 13.45 Richard Evans 
po raz pierwszy; 14.05 Korepety­
cje lingwistyczne w piosence; 14.20 
„Peryskop” — przegląd wydarzeń 
tygodnia; 14.45 Zespół Aleksandro 
wa w Londynie; 15.10 Pierwsze 
obroty — muzyczne premiery; 15.30 
A duch silny i wola żelazna — 
rep.; 15.50 Zwierzenia prezentera; 
16.15 „Mondo cane” — czyli pies 
ki świat — humoreski; 16.45 Pio 
senki z „włoskiego buta”; 17.05 
„Król z żelaza” — ode. 26 pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Korę 
petycje lingwistyczne w piosence; 
18 Lektury, lektury...; 18.15 Polonia 
śpiewa; 18.30 Mini-max — czyli 
minimum słów maksimum muzy­
ki; 19.05 „Fortuna kołem się to­
czy” — humoreska M. Twaroga; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Impresje filmowe — gawęda; 20.18 
Wielkie recitale — Richter gra 
ostatnie Sonaty Beethovena; 21.05 

Antologie poetyckie — „Miłość”; 
21.25 Płyty nasze i naszych przy­
jaciół; 21.50 Z nagrań Rudolfa 
Kerera; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Iwan Rebrow; 22.20 Lu 
dzie sztuki; 22.35 Teatrzyki i ka­
barety starej Warszawy; 23 Wier­
sze z różnych stron świata — Mek 
syk; 23.05 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.55 Muz. rozrywk.; 
8.08 Felieton dnia; 8.21 Co słychać 
w świecie; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 
W kilku taktach, w kilku słowach; 
9 Dla kl. VI (wych. muzyczne) 
Muzyka znad Wołgi; 9.25 Z muzy­
ki romantycznej; 10.05 „Kierunek 
Cassino” fragm. pow. O. Ter­
leckiego; 10.30 Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba; 11 Dla 
kl. VI (geografia) „Warta na Ka­
sprowym Wierchu”; 11.25 W krę­
gu muzyki popularnej; 11.45 Pora­
dy praktyczne dla kobiet; 12.25 Z 
wrocławskiej fonoteki muzycznej-; 
13 Z życia ZSRR; 13.20 „Podegro­
dzie” — laureat złotej ciupagi V 
Międzynar. Festiwalu Folkloru 
Ziem Górskich; 13.40 Więcej, le­
piej, taniej; 14 Reportaż literacki 
pt. „Gustaw od Tereski i Janka”; 
14.20 M. Clementi: I sonata G-dur; 
14.30 Rok Moniuszkowski na ante­
nie PR; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Alfa i Ome­
ga; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i aktualn.; 19.20 Kupić 
nie kupić — posłuchać wartó; 19.30 
Kwadrans muzyczny K. Stromen- 
gera; 19.45 Radiowa skrzynka mu­
zyczna; 20.30 Miniatury rozrywko­
we; 21 Naukowcy — rolnikom; 
21.30 Konfrontacje; 22 Koncert ży 
czeń miłośników muz. poważnej; 
22.40 „Lekkie uderzenie”; 23.10 Ko 
respondencja z zagranicy; 23.15 
„Małe monografie jazzowe”; 23.40 
Utwory kompozytorów renesansu; 
0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II; Fala 407 m i UKF 
<9,74 MHz: 7.50 Mozaika muzyczna;

8.35 Radiowe interpelacje; 8.45 
Kwadrans dla gitarzystów; 9 F. M. 
Manfredini: Concerto c-moll op. 3 
nr 11; 9.10 O.I.R.T. Cykl; Nauka w 
służbie pokoju Wykład: „Nauka i 
technika” oprać. Radio NRD; 9.35 
Kobiece ABC; 10.05 Muz. ludowa 
dwóch kontynentów; 10.25 „W Je­
zioranach”; 10.55 Utwory kompo­
zytorów radzieckich; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Gra Zesp. 
B. Hardego; 13.40 „Syrena ustec- 
ka” opow. L. Bakuły z tomu „Wy 
dmuchrzyca”; 14.05 Muzyczne pocz 
tówki bałtyckie; 14.40 „Syn tej zie 
mi” fragm. wspomnień P. Maer- 
lenda; 15 Tematyka ludowa w 
twórczości polskich komnozytorów 
współczesnych; 15.30 Soliści z or­
kiestrą; 17.15 „Poniedzielne rema­
nenty sportowe” E. Pacholskiego; 
17.25 Konc. życzeń; 17.55 Radioex- 
press; 18.05 „Żółte kaczeńce” — 
opow. J. Mańkowskiego; 18.20 Son 
da — dźw. przegląd ekonom.-społ.; 
19.15 Język rosyjski; 19.31 Radiowy 
Teatr Sensacji „Proces Teresy 
Humbert” słuch. M. Szerera: 20.14 
Konc. symf. z nagrań Wielkiej 
Ork. Symf. PR i TV pod dyr. G. 
Tracka i J. Belchlavka; 21.24 Gra 
Zesp. Rozrywk.; 21.30 Rok Mo­
niuszkowski na antenie PR; 22.33 
Instrumentalne przeboje w stylu 
sweet; 22.50 „Nowości PWM”; 23.25 
Zatańczymy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Z kom­
pozytorskiej teki M. Thedorakisa; 
9 „Król z żelaza” — 26 ode. pow.; 
9.10 Wielkie kreacje Borysa Chri- 
stowa; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 Mik 
ser — magazyn muzyczny; 10.15 
Głosy z decelitowych płyt — rep.; 
10.55 Wszystko dla pań; 11.45 „Śnia 
danie u Tiffany’ego” 50 ode. pow.: 
12.25 Za kierownicą; 13 Na gdań­
skiej antenie; 15.10 Album muzyki 
uniwersalnej; 15.30 N+T, czyli no 
woczesność i technika; 15.45 Muz. 
w katedrze oliwskiej; 16.15 Pocz­

tówka dźwiękowa z Budapesztu; 
16.30 Grzechy młodości w ... pio­
sence; 16.45 Nasz rok 72; 17.05
„Król z żelaza” — ode. 27 pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Miasto 
słońca — aud. prof. dr. W. Veise 
i H. Myślickiej;18 „Inactin” — no­
wa płyta M. Urbaniaka; 18.20 Mi- 
krorecital I. Kwiatkowskiej; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Sam 
by zespołu „Mało”; 19.05 Powieść 
w wyd. dźw. — „Grek Zorba”; 
19.35 Muzyczna' poczta UKF; 20 
Trudny świat; 20.15 Z drugiej stro 
ny Tatr; 20.35 Przedstawiamy ze­
spół Gentle Gianta; 21 Nie czyta­
liście — to posłuchajcie; 21.20 Me­
lodie przypomni ci film; 21.45 Ope 
ra — G. Verdiego „Trubadur”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— T. Rex: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Wiersze z różnych stron 
świata — Mongolia; 23.05 Collegium 
musicum — Telemann... Munclin- 
gera; 23.50 Śpiewa M. Tariwierdi- 
jew.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10.30. 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA — PROGRAM I: 7 45 

— Kurs Rolniczy; 8.20 — Przypo­
minamy, radzimy; 8.30 — Nowo­
czesność w domu i zagrodzie; 9 — 
Dla młodych widzów: „Telera- 
nek”; „Naokoło świata”: TV Klub 
Śmiałych; Tajemnica czarnego fu 
terału; Galeria; Wizyta w samym 
środku; 10.20 — Z serii „Stawka 
większa niż życie” — film TVP 
pt. „Akcja Liść Dębu”; 11.15 (Ko­
lor) — „W Dolinie Araratu”: 
film prod. TVP; 11.45 — Sprawo­
zdanie z międzypaństw. meczu 
piłki nożnej Polska — Czechosło­
wacja; w przerwie ok. 12.30 — 
Dziennik; 13.50 — Przemiany; 14.20 
— Dla dzieci: „Koncert mistrza 
Ferdaska” — film prod. czechosł.; 
14.55 — IV Festiwal Orkiestr Woj­
skowych Świeradów-Zdrój 1972”; 
15.55 — Z serii „Prawa buszu” — 
ode. II filmu prod. franc. pt. 
„Antylopy, pawiany i lwie drze­

wa”; 16.20 — „Kryteria” felieton 
W. Loranca; 16.30 — „Wielka gra” 
— teleturniej; 17.20 — Piosenka dla 
Ciebie; 18.10 — Piórkiem i wę­
glem; 18.35 — Tele-Echo; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — Z se 
rii „Wielki napad” film ser. prod. 
ang. pt. „Przekleństwo Midasa”; 
20.55 — PKF; 21.10 — „Już rok za 
pasem” — z cyklu „Pory roku w 
piosence”. Wykonawcy: Z. i Z. 
Framerowle, Zesp. „Ptaki”, A. Dą 
browski, M. Rodowicz, Pro-contra 
M. Święcicki, Z. Sośnicka oraz 
grupa baletowa „Le soleil”; 22 
— Magazyn sportowy, Kronika Pu 
charu Davisa USA — Rumunia.

PROGRAM II: 14.50 (kolor) — 
Kino TDC „Pięcioro z Mobby 
Dicka” — fab. film, bułg.; 16.15 — 
„Kurtyna i katarynka” — (Z sy­
reną w herbie); 16.45 — Piosenka 
z Divertimenta — progr. rozrvwk. 
(powt.); 17.35 — „Taszkient ilasto 
Chleba” — fab. film radź, (od lat 
14); 19.20 Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Hobby pana Kazimierza” — 
progr. rozrywk. (powt.); 20.55 — 
„W rytmie słońca” — widów, z 
Wrocławia; 21.35 — „Rytmy i ro­
manse hiszpańskie” (powt.); 22.30 
— Zemsta korsykańska — (Reflek­
sje na dobranoc).

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
kurs przygotowawczy „Ruch har­
moniczny” oraz „Zasady zachowa 
nia energii”. 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci „Zwierzyniec” 
w progr. filmy z serii: „Loopy de 
Loop” i „Yakky Kwaki”; 17.25 — 
„Echo — Stadionu”; 17.50 — Dzień 
powszedni lekarza — film dok. 
prod. radź.; 18.20 — Teleskop; 18.45 
— Eureka; 19.20 (Kolor) — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Teatr TV 
— „Czas Ottona Quangla” wg pow. 
H. Fallady „Każdy umiera w sa­
motności”. Reż. — R. Trzos; 21.05 
— „Niemiecki dialog” — public. 
międzynar.; 21.35 — „Ex libris” — 
magasyn książki; 22 — Dziennik; 
22.20 — Utwory Fryderyka Chopi­
na gra Nelly Akopian (ZSRR); 
22.45 — Politechnika — (powt.).

• Praca O Nauka
Potrzebny uczeń 1 czelad 
nik piekarski. Oferty 
k,Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26864g.

Poszukuję pani, która 
chciałaby prowadzić dom 
(3 osoby). Warunki bar­
dzo dobre i mieszkanie.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 27389g.

Grun-

Krawcowe do szycia odzie 
ży dziecięcej, spodenek, 
biustonoszy potrzebne za­
raz. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27278g.

Uczennicę w zawodzie 
gorseciarskim przyjmę u- 
kończone 18 lat. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 26862g.

Przyjmę pomocników, 
monterów oraz uczniów 
do zawodu instalatorstwa 
elektrycznego. Poznań, ul.

Przyjmę małżeństwo do 
samodzielnego prowadze­
nia gospodarstwa hodow­
lanego na 50 proc, zysku.

Kościańska 49. 27386g
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 27282g.

Grun-

ZAWIADAMIA SIĘ 
Szanownych Mieszkańców Poznania, że 
w hali nr 8 MTP, wejście od ul. Świer­
czewskiego (narożnik ul. Roosevelta) 
czynny jest w godzinach od 11 do 19 

z wyjątkiem niedziel i świąt

Sprzedam motocykl SHL- 
175. Mostowa 15 m. 11.

27439g
Sprzedam większą ilość 
„wieńców szyszkowych”. 
Poznań, Grochowe Łąki 
3 m. 6. 27298g ,

Studentką I roku poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
27242g.
Starsze małżeństwo poszu

K 25 stan dfbry cena kuje P°k°ju z Oleili UUUl,y, LClla y- - * ' •—*-------------------x.

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Beym. Poznań, 
ul. Słowiańska 16 m. 32,
tel. 41-84-54. 26483gpr.

Dobry kierowca II kat. 
przyjmie pracę na taksów 
ce itp. Gwardii Ludowej 
46 m. 7. 27304g

Ucznia przyjmę w zawo­
dzie cukierniczym. Poz­
nań, Głogowska 170.

26857g
Zatrudnię stolarza samo­
dzielnego Stolarnia Poz­
nań, ul. Pamiątkowa 8.

26856g

Fryzjerka 
nałowa 7.

potrzebna Ka- 
26873g

Przyjmę ucznia mechani­
ka precyzyjna Poznań —
Ogrodowa 11, podwórze
lewo. 26800g
Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Po­
znań, ul. Kopanina 59 m.

Pracownik do gospodar­
stwa potrzebny na stałe. 
Drużyń, p-ta Granowo No 
wotomyskie. Jędrzejew­
ski. 25954gpr.

Opiekunka do dziecka po­
trzebna zaraz. Zgłaszać 
się od 16, Husarska 14
m. 9. 27383g
Przyjmę pracę chałupni­
czą, również szycie. Posia 
dam pomieszczenie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 27398g.
Palacz kwalifikowany

3. 27810g

Kobiety do pracy fizycz­
nej na wtryskarce pozio­
mej. Zgłoszenia w godz. 
od 16—18 Puszczykówko 
Dworcowa 11. 26779g

przyjmie dozorstwo pale­
niem. Warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27409g.
Zatrudnię elektrolnstalato. 
ra lub pomocnika zaraz. 
Telefon 67-36-03, po godz.

Modystka i uczennica po­
trzebne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27353g.
Zatrudnię zaopatrzeniow­
ca kierowcę z III kat. pra 
wa jazdy, może być ren­
cista, oraz kobietę do pra 
cy fizycznej. Zgłoszenia — 
Czechosłowacka 110.

27364g
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz do Puszczykówka. 
Wiadomość: Poznań, Ra­
tajczaka 49 m. 13, klatka,
B, tel. 553-51. 27370g

Ku ono 0 Sprzedaż
Kupię zegarek kieszonko­
wy z pozytywką lub repe. 
tycją. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27453g.

Palacz kotłowy 4- c.o. po­
szukuje stałei pracy z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
26741g.

Przyjmę tokarza i ślusa­
rza Warsztat Logi 21.
______ 269 06 g
Pani w średnim wieku 
przyjmie pracę jako gospo 
sia na probostwie — fno- 
że być na wsi. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla ?6908g.
Przyjmę do pracy pracow 
ników jako pomocników 
instalacji sanitarnych z 
możliwością przyuczenia 
się do zawodu oraz ucz­
niów w naukę zawodu. 
Zgłoszenia pod adresem: 
Bolesław Stępczak, Po­
znań. ul. Powstańcza 11 
m. 2, 26911 g 
Przyjmę pracownika i 
ucznia. Mechanika pojaz­
dowa Poznań — Gór?zvn.
Steszewska 56. 27125g
Niemieckiego, francuskie­
go. angielskiego, uczę no­
wą metoda przystennie. 
telefon 673-106. 27139g

16. 27408g

Warsztat ślusarsko-mecha 
niczny przyjmie uczniów. 
Poznań-Dębiec. ul. Górec­
ka 138, tel. 208-32. 27427g

: Dozorca domowy, emeryt.

Kupię stare pieczęcie. O- 
i ferty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 27452g.
Kupię taksometr Poltax. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 26809g.

dochodzący, potrzebny za- Pianino krzyżowe kuplę.
raz w śródmieściu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27426g.

Oferty z podaniem ceny i 
marki „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 26756g.

Zatrudnię mężczyznę i ko­
bietę do wytwórni two­
rzyw sztucznych. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27421g.

Złotnika, złotniczkę za­
trudnię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27434g.
Zatrudnię pracownika w 
warsztacie branży metalo 
wej. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 27433g.
Potrzebna pomoc domowa 
na stałe względnie docho­
dząca. Poznań. Osiedle Ja 
giellońskie 122 m. 4.
___________________  27241g 
Potrzebny ślusarz, może 
być rencista. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
27"65g.

Dnia 13 października 1972 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 68

ANTONI SILSKI ,
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek,' dnia 17 bm.
o godz. 13.05 na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
27847g

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy. że dnia 13 października 1972 roku

zmarła, 
droższa 
lat 65

opatrzona Sakramentami św., nasza naj- 
mama, babunia i teściowa, przeżywszy

STANISŁAWA KAPTUR
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
16 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
córka, synowie, zięć, synowe 

i wnuki
Poznań, Os. Jagiellońskie 124, 
dawniej Knapowskiego 30. 27813g

Kupię 2 błotniki, oblacho- 
wanie przednie Zastawa 
750, tel. 214-08. 26744g
Kupię zagniatarkę do cia 

: sta 40—80 kg Feliks Wap- 
niewski, Puszczykowo. Wy
soka 20.

Jadalnię 
tapczanem

27141g

nowoczesną z
tanio

dam. Tel, 429-41.
sprze- 
27372g

Futro nowe — łapki ka­
rakułowe czarne 1 kożuch 
męski nowy sprzedam. 
Poznań, ul. 23 Lutego 21
m. 1. 26699g
Dla budowlanych sprze­
dam nowe stalowe uni­
wersalne szalunki do beto 
nowania fundamentów. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 27171 g.

KIERMASZ art. przemysłowych 
zorganizowany przez WZSP-SPH, PSS, 
PP Eldom, Dom Książki, PUPiK Ruch, 
Rzem. Sp-nię Zaop. i Zbytu Kraw. Włók.

POLECAMY SZEROKI ASORTYMENT:
odzieży, dziewiarstwa, włókna, obuwia, 

gal. skórzanej, mebli, zabawek, art.
chemicznych, metalu gospodar­

czego, domowego sprzętu zme­
chanizowanego i grzejnego 

oraz wydawnictw.
SERDECZNIE ZAPRASZAMY!

8600-K1

Sprzedam Wielką Encyklp 
pedię Powszechną Zielo­
na 1 m. 9, od godz. 18.

27137g
Okazyjnie sprzedam sześ­
ciotygodniowe pudelki Kar 
melicka 1 m. 25.

26810g
Garaż zabezpieczony zi­
mowo Grunwald, Gospo­
da Targowa (3X6 me­
trów) sprzedam, telefon
672-683. 27140g
Sprzedam pianino marki 
„Oaundt Berlin”, płyta me 
talowa, krzyżowe. Kłonic, 
ki, Czempiń, Rynek 3 m. 3. 

27395g
Sprzedam pudla średniego 
białego, sukę rodowodo­
wą, 3-letnią. Tel. 206-46.

27394g
Sypialnię białą, stylową, 
futro męskie, płaszcz oka 
zyjnie sprzedam. Aleja 
Wielkopolska 13 od godz.
15. 27314g
Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne, la­
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. Sw. Woj-
ciecha 8. 8393-K1
Sprzedam garaż blaszany 
1.75 X 4.50 w śródmieściu 
1 rusztowanie typu war­
szawskiego 126 przęseł. Za 
kład Elektrotechniczny, al. 
Marcinkowskiego 19. tel. 
505-88, od 9—11.30. 27558g

J- Dnia 13 października 1972 r. zmarł mój uko- 
. chany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 76, śp.

KAZIMIERZ KRAMM
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Pińćzowska 15.
RODZINA

27843g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
14 października 1972 r. zakończył swój

co wity żywot, opatrzony Sakramentami 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
i dziadek

ZYGMUNT GERLACH

dniu 
pra- 
św., 
teść

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 października 
roku o godz. 14.15 na cmentarzu

Pogrążona

żona z

1972
junikowskim,

w smutku

rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
27842g

Sprzedam Ursus C-28. Ma 
rian Ółużak, Kruszewo, 
poczta Kruszewo, pow. 
Czarnków. 779p

Sprzedam barak mieszkał 
ny 2 pokoje, kuchnia, 320 
mb. parkanu z siatką, furt 
ką. Pawlak, Starołęcka 205
od godz. 17. 27553g
Sprzedam szwedzki, nowy 
palnik na ropę z dwoma 
termostatami do central­
nego ogrzewania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27529g.

Sprzedam kanapotapczan, 
4 fotele, jak komplet. Ma 
łeckiego 34 m. 12, telefon
66-07-89. 27401g
Sprzedam magnetofon ste­
reofoniczny HiFi, nowy. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 27417g.
Sprzedam piec do c. o. SK 
3 ms. Poznań, ul. Grudzie
nieć 96. 27411g
Maszynę do kolorowania 
1 kocioł do gotowania wi­
kliny tanio sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 27430g.
Sprzedam większą ilość 
buraków pastewnych. Lu­
boń 1, ul. Konarzewskle-
go 19. 27230g
Sprzedam futro damskie 
karakułowe, średnia fi su 
ra. Tel. 67-95-10. 27226g

15.000. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27344g.
Sprzedam okazyjnie MZ 
ETS i MZ ES-2. Poznań, 
ul. Leszczyńska 49. 27335g
Sprzedam sumator Faclt 
fabrycznie nowy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27354g.

• Samochody
Warszawę 204 po kapital­
nym remoncie sprzedam. 
Poznań, Pszenna 2 — war
sztat. 27830g

Sprzedam Renault 8 1966 
r. Tarnowo Podgórne, ul. 
Szkolna pow. Poznań 
Franciszek Bogdziun.

27448g
lenault Dauphine pilnie 
przedąm. Umółtówska 25

po 16. 27234g
Konto na Fiata kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 27238g.

Skodę Octawię sprzedam 
lub zamienię na Warsza-
wę M-20, Norwida 4 ga_
raż od 15—17. 27268g
Sprzedam Warszawę M-20 
cena 20.000 zł, ul. Głów-
na 45. 27279g
Sprzedam Warszawę 203, 
w dobrym stanie Jan Ba­
jów Osiedle Plewiska. ul.
Szeroka 2. 27320g
Karoserię Warszawy nada 
jącą się do użytku ku­
pię. Oferty z ceną „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
27349g.

Sprzedam Moskwicza 407,
tel. 401-30. 27368g
Sprzedam Warszawę no­
wy typ w dobrym stanie. 
Pawlak, ul. Starołęcka 205
od godz. 17. 27554g
Warsztat Elektro-Auto in­
staluje do samochodów 
lampy Halogen. Poznań, 
Dąbrowskiego 320a. 27546g
Wartburg 312 dobrze u-
trzymany, 
sprzedam.
skiego 41 m. 8.

estetyczny —
Przybyszew-

27540g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 października 1972 r. zmarła nagle, nama­

szczona Olejami św., nasza ukochana, najtros­
kliwsza mamusia, teściowa, babunia i siostra, 
w 67 roku życia, śp.

TEODORA RYNARZEWSKA
z domu Machaj

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku 1 bólu pogrążona

Poznań, Osiedle Rrzeczypospolitej 69 m. 4, 
dawniej Kosińskiego 8 m. 16.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 października 1972 r. odszedł od nas na 

zawsze najdroższy ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, w 94 roku życia, śp.

STANISŁAW KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 października 

1972 r. o godz. 11 na cmentarzu w Krzyżowni- 
kach.

W smutku pogrążona

RODZINA

Autobus z domu żałoby w Przeźmierowie, 
ul. Polna 1. 27838g
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Może być k/Poznania. Płat
ne za 2 lata z góry. Kry­
styna Kaczmarek Poznań, 
ul. Szamotulska 39a m. 11. 

26868g
Oddam pokój komforto­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26851g.
Studentka poszukuje po­
koju 1-osobowego, naj­
chętniej w nowym budów 
nictwie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 26783g.

Pan poszukuje jednooso­
bowego pokoju z central­
nym ogrzewaniem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26755g.
Sprzedam mieszkanie M-2 
(własnościowe) w cen­
trum Poznania. Oferty 
„ Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27132g.

i Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w nowym budownic­
twie w Kielcach na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 27175g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe. Proszę podać ce­
nę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26818g.
Kupię względnie wydzier 
żawię lokal handlowy mo 
że być półsuterena. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 27535g.
Wynajmę pokój nieume- 
blowany małżeństwu. Płat 
ne rok z góry. Poznań — 
Rataje Osiedle Jagielloń-
skie 53 m. 27503g

Kupię kawalerkę własno 
ściową lub wydzierżawię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 27409g.

Student cudzoziemiec
poszukuje pokoju niekrę , 
pującego. Płatne z góry. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 27180g.
Kupię mieszkanie 2—3-po 
kojowe z wygodami chęt 
nie z garażem w dob­
rym punkcie Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 27321g.
Mieszkanie 4'/t pokojowe 
115 m*. III ptr., piece, o- 
kolica Słowackiego żarnie 
nie na 2 mieszkania 1—2 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
27348g.
Pannie pokój wynajmę.
Dębiec, Czereśniowa 9.
_ _ 27704g
Pracująca, członek spół­
dzielni mieszkaniowej po 
szukuje samodzielnego po 
koju możliwość zapłaty z 
góry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27365g.
Małżeństwu bezdzietnemu 
pokój wynajmę. Bohate­
rów Westerplatte 25.

27379g

2 pokoje, kuchnia własno 
ściowe, względnie mały 
domek kupię. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
27667g.
Zamienię samodzielny po 
kój, kuchnią z wygodami 
38 m* — Dębiec, na podob 
ne lub kawalerkę Łazarz, 
Wilda. Tel. 653-28. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27661g. ___
Odstąpię samodzielne wy­
łączone mieszkanie pokój 
z kuchnią. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27614g.

& folie ruch om ości
Sprzedam pilnie gospodar 
stwo rolne 15 ha. ziemia 
pszenno - buraczana, wo­
kół zabudowania, zelek­
tryfikowane, woda i ka­
nalizacja. F. Kmiotek 
Przybychowo poczta Po­
łajewo, pow. Czarnków.

776p
Sprzedam dom parterowy 
podpiwniczony, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, garaż, 
c.o., woda, nad jeziorem i 
lasem 13 km od Pozna­
nia. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
26734g.

Gospodarstwo ogrodnicze 
2 ha z budynkami 2 km 
od granicy Poznania sprze
dam. Oferty .Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 26728g.

Sprzedam domek, dwa po 
koję, kuchnia, centralne, 
woda, garaż, drzewa owo­
cowe w Poznaniu 230.000 
zł. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 26876g.
Sprzedam willę jednoro­
dzinną, wyłączoną w Wiel 
kiej Warszawie, po kup­
nie wolna. Warszawa 94, 
Garncarska 32. Szumow­
ska. 26865g

Kupię gospodarstwo rolne 
okolica Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26814g.
Sprzedam lub zamienię w 
Poznaniu domek jednoro­
dzinny, 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka na większy. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 26774g.
Działkę poniżej 5.000 m* 
(dobrej ziemi) wezmę w 
dzierżawę prawem kupna. 
Oferty z warunkami „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
27169g.
Hektar ziemi i zabudowa 
nia blisko przystanku 
kol., PKS sprzedam (sta 
rość) Latus Terespotockie 
poczta Opalenica Poznań-
skie. 27225g

Sprzedam działkę budow­
laną 2.400 m! Puszczyko­
wo. Oferty „Prasa Grun­
waldzka 19 dla 27223g.
Sprzedam gospodarstwo 
14 ha maszyny — inwen­
tarz k/Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27233g.
Sprzedam pół domu bliź 
niaczego, 6 pokoi, kom­
fort, nowy, wolny. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 27269g.

Przetargi
Miejskie Zjednoczenie Gospodarki Komunalnej w Po­
znaniu — APELUJE do instytutów, biur projektów, 
przedsiębiorstw, organizacji społecznych, rzemiosła, 
specjalistów — O POMOC w opracowaniu założeń, 
dokumentacji i prototypu następujących urządzeń 
komunalnych:

1. urządzenia do mechanicznego czyszczenia chod­
ników, wysepek, tuneli itp. (chodzi o sprawny 
tyn odkurzacza przemysłowego);

2. urządzenia 
nych koszy 
montowane

3. urządzenie 
ulicznych;

do mechanicznego opróżniania ulicz­
na odpadki (chodzi o urządzenie za- 
na pojeździe mechanicznym);
do czyszczenia przykrawężników

4. innych urządzeń do utrzymania czystości miasta.
Sposób i zakres opracowania oraz sprawa finanso­

wania do omówienia w Zjednoczeniu — Poznań, pl. 
Kolegiacki 17 lub w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Oczyszczania — Poznań, al. Stalingradzka 69. 8648-K1
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Piłka ręczna

Zwycięstwo
zespołu Posnanii

Kolejny mecz o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej rozegrali pił 
karze ręczni Posnanii. Wczoraj ich 
przeciwnikiem był zespół Stali 
Szczecin. Poznaniacy wygrali to 
spotkanie : 20:14, prowadząc do 
przerwy 10:5. Mecz, który odbył 
się na boisku przy ul. Naramowic 
kiej mógł się podobać, chociaż pił 
ka ręczna rozgrywana na otwar­
tej przestrzeni i na betonie, traci 
dużo na wartości.

Najwięcej bramek dla Posnanii 
zdobyli: Jankowiak 5 oraz G. No 
wak, Manyś, Dybizbański i Dra- 
heim po 3.

Porażka młodych 
hokeistów Bogdanki

Rozpoczęły się rozgrywki hoke­
ja na lodzie o mistrzostwo central 
nej ligi juniorów. Młody i jesz­
cze bardzo niedoświadczony ze­
spół poznańskiej Bogdanki prze­
grał z Pogonią Siedlce 1:22 (0:2, 0:8, 
1:12). Dla wielu zawodników Bog­
danki wczorajsze spotkanie było 
pierwszym w życiu meczem mi­
strzowskim i tym przede wszy­
stkim należy tłumaczyć tak wy­
soką porażkę. Chłopcy grali jed­
nak bardzo ambitnie, ale nie mo­
gli sprostać lepiej wyszkolonym 1 
dysponującym niezłymi warunka­
mi fizycznymi przeciwnikom. Wczo 
rajszy mecz wykazał, że mamy 
jednak utalentowaną młodzież, 
która jeżeli tylko będzie nadal in 
tensywnie nad sobą pracowała, 
na pewno może osiągnąć sukcesy.

Honorową bramkę dla Bogdanki 
zdobył Wawryszko. (s)

KTO Z KIM 
GD1IE

NIEDZIELA
Godz. 9.30 — Warta — Lech. Mecz 

hokeja na trawie o mistrzostwo 
I ligi. Boisko przy ul. Maratoń­
skiej.

Godz. 9.45 — Warta — Goplania 
Inowrocław. Mecz niłki nożnej 
o mistrzostwo klasy międzywo­
jewódzkiej. Stadion im. 22 Lip­
ca.

Godz. 10 — Kajakowe regaty za­
mknięcia sezonu. Jezioro Mal­
tańskie.

— Bogdanka — Pogoń Siedlce. 
Mecz hokeja na lodzie o mi­
strzostwo centralnej ligi junio­
rów. Lodowisko orzy ul. Północ­
nej.

— Polonia — Bałtyk Gdynia. Mecz 
oiłki nożnej o mistrzostwo 
klasy międzywojewódzkiej. Bois­
ko przy ul. Harcerskiej.

“ Olimpia — Czarni Szczecin. Mecz 
niłki nożnej o mistrzostwo kla­
sy międzywojewódzkiej. Stadion 
na Golecinie.

— Zawody w gimnastyce sporto­
wej o nuchar WKKF1T. Sala 
Przy ul. Chwiałkowskiego.

— Wyścig kolarski na zakończenie 
sezonu. Park na Łęgach Dębiń­
skich.

Godz. 10.30 — Zawody motorowod­
ne na zakończenie sezonu Przy 
stań nrzy Moście Rocha.

~ F’na* drużvnowvch 
lekkoatletycznych mistrzostw 
nowiatu. Stadion nrzy ul. Pu­
łaskiego.
^?^nan^a Warta Gorzów. Mecz 
Piłki recznei mężczyzn o mi- 
strzostwo klasy miedzy wole wódz 
kiei. Boisko r>rzy ul. Naramo- 
wickiej.
Regaty wioślarskie na zakończe­
nie sezonu Jezioro Maltańskie. 

— Turniej miast juniorów w ho­
keju na trawie. Boisko nrzy ul. 
Maratońskiej.

— Olimpia - Sokół Piła. Mecz 
bokserski o drużynowe mistrzo 
stwo Polski. Sala nrzy ul. Pro­
mienistej.

Godz. 13 — Ogólnopolskie zawody 
zaprzęgów konnych. Tor na 

-Woli.
Godz. 13.30 — Polonia — AZS War- 

szawa. Mecz rugby o mistrzo­
stwo I ligi. Boisko orzy ul. Har­
cerskiej.

Godz. 15. — Posnania — TKKF So­
chaczew. Mecz rugby o mistrzo­
stwo II ligi. Boisko przy ul. 
Naramowickiej.

— Regaty żeglarskie o ..Błękitna 
Wstęgę Kiekrza”. Przystań JKW.

Godz. 18 — Lech — Resovia. To­
warzyski mecz koszykarzy. Sa 
la przy ul. Chwiałkowskiego.

Październik 
15 

Niedziela 
16 

Poniedziałek

Jadwigi. 
Teresy

Florentvny. 
Gerarda

Słońce: 6.16—17.00

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Pokój na go­
dziny”.*

NOWY — g. 19 „Sługa dwóch pa 
nów”.

OPERA — g. 19 „Carmen" 
(przedst. zamkn.).

OPERETKA — g. 15 „Piękna He 
lena”.

MARCINEK — g. 17 „Błękitny 
jeż”.

PONIEDZIAŁEK

OPERA — g. 20 Gościnny występ 
Estrady Poznańskiej.

KINA

Polska — Czechosłowacja w Bydgoszczy
dalekopisem^* dalekopisem • dalekopisem

Złota jedenastka kończy sezon
Reprezentacja Polski w piłce nożnej — złoty medalista XX 

Igrzysk Olimpijskich w Monachium, kończy tegoroczny bogaty se­
zon spotkań międzynarodowych. Dzisiaj o godz. 12 na stadionie Za­
wiszy w Bydgoszczy, Polacy zmierzą się z zespołem Czechosłowacji 
— wicemistrzem świata z Chile.

W Bydgoszczy, gdzie od kilku 
dni przebywają piłkarze polscy, 
a od piątku również Czechosłowa 
cy, na każdym kroku wyczuwa 
się przedmeczową atmosferę. Byd 
goszczanie, znani z zamiłowania 
do piłki nożnej doczekali się im­
prezy piłkarskiej wysokiej rangi. 
W zamian rewanżują się piłka­
rzom i gościom serdecznym przy­
jęciem i troską o jak najlepsza 
organizację meczu. Stadion Zawi 
szy przeszedł ostatnio „kosme­
tyczną operację” i prezentuje się 
doskonale. Również nawierzchnia 
boiska zyskała uznanie obu tre­
nerów i. piłkarzy.

Do ostatniej chwili decydować 
się bedzie sprawa udziału w me 
czu Włodzimierza Lubańskiego. 
Podczas piątkowego treningu nasz 
najlepszy napastnik znów zaczął 
odczuwać bóle w kolanie. Nie 
brał już udziału w sobotnich za­
jęciach i znajduje się pod opieką 
lekarza i masażysty. Trener Gór­
ski stwierdził, że o ewentualnym 
udziale Lubańskiego zadecyduje 
dopiero przed meczem.

Samochodowy 
rajd „Merkurego"
Działające przy hotelu „Orbis- 

Merkury” koło LOK i Ognisko 
TKKF organizują dzisiaj sprawno­
ściowy rajd samochodowy. Odbę­
dzie się on z okazji Dnia Wojska 
Polskiego, ą dla uczczenia także 
50-lecia ZSRR. Impreza zbiega się 
z 50-leciem powstania „Orbisu”. Po 
czątek rajdu o godz. 9 na lotnisku 
w Ławicy.

Do rajdu stanie około 30 załóg, 
które na wstępie odbędą samocho 
dowe próby sprawnościowe a tak­
że staną do konkursu strzelania 
z. kbks i rzutu granatem. Następ­
nie wozy ruszą na trasę Poznań — 
Zakrzewo — Buk — Stęszew — Mo 
sina — Jeziory (Prewentorium). W 
międzyczasie zostaną złożone kwia 
ty pod pomnikiem Bohaterów ria 
Cytadeli, a w czasie rajdu pod 
pomnikiem w Mosinie, (c)

Polacy trenowali w sobotę na 
bocznym boisku. Trener Górski 
podzielił kadrowiczów na dwie gru 
py i odbywał się kontrolny mecz 
obrona contra atak. Obrońcy u- 
trudniali dostęp do bramki Kost­
ki. Napastnicy i pomocnicy pró­
bowali różnych akcji i sztuczek 
szukając dostępu do bramki. Bar­
dzo dobrze prezentował się pod­
czas tych zajęć młody napastnik 
Lecha Poznań Włodzimierz Woj­
ciechowski. Świetnie zbudowany, 
wysoki imponował szybkością i 
zwrotnością. „Otwiera się przede 
mną szansa debiutu w pierwszej 
reprezentacji. Czuję się świetnie 
i bardzo chciałbym zagrać w nie­
dzielnym meczu. Wydaje mi się, 
że coraz lepiej rozumiem się już 
z kolegami, którzy — co chciał­
bym podkreślić — bardzo mi w 
tym pomagają”.

Obaj trenerzy wytypowali już 
piłkarzy, którzy w niedzielę wy­
biegną na boisko. Trener Vaclav 
Jezek desygnuje do gry następu­
jących zawodników: Cervenan — 
Dobias. Taborsky, Plass, Stasko- 
van — Novak, Pollak, Kuna — Ka 
bat, Herda, Kamanicky. Selek­
cjoner polskiej reprezentacji ma 
jeszcze jeden dylemat: Lubański 
— jeśli będzie mógł wystąpić lub 
Wojciechowski, reszta jest już 
jasna: Kostka — Gut, Gorgon, 
Cmikiewicz, Musiał — Szołtysik,

Mecz koszykarzy 
Lecha i Resovii

Koszykarze poznańskiego Lecha 
rozegrają dzisiaj i w poniedziałek 
towarzyskie spotkania z zespołem 
Resovii Rzeszów. Obie drużyny 
przygotowują się do startu w nad 
chodzących rozgrywkach I ligi i 
mecze w Poznaniu będą kolejnym 
egzaminem ich formy. Ponadto bę 
dzie to rewanż za finał Pucharu 
CRZZ, w ramach którego rzeszo­
wianie pokonali kolejarzy. Począ 
tek spotkań w sali przy ul. Chwiał 
kowskiego o god. 18. (s)

Deyna, Kraska, Maszczyk — Gado 
cha, Wojciechowski (Lubański).

*
Rozegrany w sobotę na stadio­

nie KS „Zagłębie" Konin mecz pił 
karski pomiędzy piłkarskimi re­
prezentacjami juniorów Polski i 
Czechosłowacji zakończył się wy 
nikiem 1:1 (1:1).

W 4 minucie gry dla Polski bram 
kę zdobył Rozborski, a w 10 min. 
wyrównanie dla CSRS uzyskał 
Szuran.

Sędzią głównym spotkania był 
Bułgar Nilanow. Widzów ok. 2 
tys.

Mecz stał na średnim poziomie, 
z przewagą drużyny polskiej. Pod 
opieczni Mariana Strzechowicza 
mieli szczególnie dużą przewagę 
w ostatnich minutach spotkania, 
nie wykorzystali jednak wielu do 
godnych sytuacji pod bramką goś 
ci. (PAP)

Poznań prowadzi 
w turnieju juniorów

Drugi dzień turnieju laskarzy o 
puchar przechodni PZHT, w któ­
rym uczestniczą reprezentacje 
czterech województw, miał cieką 
wy przebieg. Wszystkie cztery dru 
żyny walczyły bardzo ambitnie i 
ofiarnie. Młodzi laskarze zaprezen 
towali zadowalającą kondycję.

Reprezentacją Katowic, preten­
dent do pierwszego miejsca w tur 
nieju, pokonała drużynę Torunia 
5:1 (3:0). Bramki dla śląskiego zes 
połu, który miał przez cały czas 
znaczną przewagę zdobyli: Hor- 
wath — i Szypańczyk — 1, dla po 
konanych — Pyzio.

Drużyna Poznania, reprezentują 
ca się zupełnie nieźle, pokonała 
Wrocław 4:1 (2:0). Zwycięskie punk 
ty dla Poznania zdobyli: Przybył 
— 2 oraz Heldt i Krzysiak po jed 
nym. Punkt honorowy dla Wrocła 
wia, w ostatniej minucie spotka­
nia, uzyskał Hostyński.

Niedzielny mecz Poznań — Ka­
towice zadecyduje, która z dru­
żyn zdobędzie cenne trofeum, (p)

n LIGA PIŁKARSKA
W sobotę rozegrano trzy spotka 

nia o mistrzostwo II ligi piłkar­
skiej. Nie przyniosły one więk­
szych niespodzianek. Lider tabeli, 
wrocławski Śląsk zremisował w 
wyjazdowym meczu z Hutnikiem 
1:1 (0:1), bydgoski Zawisza poko­
nał na własnym boisku gdańską 
Lechię 1:0 (0:0), natomiast gdyń­
ska Arka uzyskała bezbramkowy 
rezultat w meczu z GKS.

Największe zainteresowanie 
wzbudził mecz w Nowej Hucie, 
który oglądało ok. 15 tys. widzów.

I LIGA
PIŁKI RĘCZNEJ KOBIET

W sobotę rozegrano kolejną se­
rię spotkań I ligi piłki ręcznej 
kobiet. W Siemianowicach — mi­
strzynie Polski, piłkarki Sośnicy 
Gliwice pokonały chorzowski Ruch 
13:12 (6:6) umacniając się na cze­
le tabeli.

Pierwsze zwycięstwo odniósł ze­
spół Wandy N. Huta wygrywając 
ze szczecińską Pogonią 15:12 (6:8). 
Pozostałe mecze: AKS Chorzów 
— Skra Warszawa 12:10 (10:3),

Pokaz jazdy na Woli
Ogólnopolskie zawody 

zaprzęgów konnych
Miłośnicy koni w Poznaniu mają 

nie byle jaką atrakcję. Na Woli 
rozpoczęły się wczoraj Ogólno­
polskie zawody zaprzęgów kon­
nych. Na starcie stanęły zaprzę­
gi cztero i dwukonne, które wczo­
raj startowały w konkursie ujeż­
dżania.

W klasie czwórek pod nieobec­
ność koni z Gniezna, które powo­
żone przez Zygmunta Szymonia- 
ka tak dobrze spisywały się w 
tym roku na arenie międzynarodo­
wej, walka o zwycięstwo rozegra­
ła się pomiędzy ekipami Starogar­
du i Sierakowa. Zwyciężył osta­
tecznie reprezentant Starogardu 
Waliszewski uzyskując 466 pkt. 
Drugi był Musiał z Sierakowa — 
463, trzeci Czermiński z Rzecznej — 
451 a czwarty Adamczak z Książa 
— 440.

W dwójkach również triumfowa­
ły konie ze Starogardu powożone 
przez Waliszewskiego — 498, drugi 
był Achtenberg (Sieraków) 475 a 
trzeci Goliński (Starogard) 460.

Szkoda, że na starcie zabrakło 
przedstawicieli innych wielkopol­
skich stad i stadnin jak Racot, 
Pępowo, Mieczownice czy Iwno. 
Wtedy konkursy byłyby jeszcze 
ciekawsze. (s)

Otmęt Krapkowice — AZS Wro­
cław 15:51 (9:11).
ŻUŻLOWCY ZSRR ZWYCIĘŻAJĄ 

NA STADIONIE ŚLĄSKIM
Ok. 25 tys. widzów obserwowa­

ło na stadionie śląskim mecz żu­
żlowy o puchar ZW TPPR, w 
którym zmierzyły się zespoły 
ZSRR i Polski. Zwyciężyli żużlów 
cy radzieccy 63:45. Najwięcej 
punktów dla zwycięzców zdobyli: 
Chłynowski 17, Zapleczny 14 oraz 
Kałmykow, Galiadinow i Kuźmin 
— po 10: a dla Polski: Mucha 12, 
P. Waloszek 10 i Cieślak 7.

ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH KOSZYKAREK

W sobotę podczas mistrzostw 
Europy nasze koszykarki, grające 
w grupie „B” (o miejsca 7—12), 
pokonały Holandię 67:59 (31:28).

TURNIEJ SIATKÓWKI 
O PUCHAR ZG AZS

W sobotę, w trzecim dniu lubel 
skiego turnieju siatkówki kobiet 
i mężczyzn o puchar ZG AZS z 
okazji jubileuszu 50-lecia miejsco 
wego AZS, rozegrano 2 kolejne 
spotkania. W meczu kobiet AZS 
Warszawa po dwugodzinnym nie­
zwykle zaciętym pojedynku poko 
nał AZS Gdańsk 3:2. W meczu 
mężczyzn AZS Olsztyn wygrał z 
AZS Częstochowa.

KOLEJNE ZWYCIĘSTWO 
PIŁKARZY DYNAMO DREZNO
Świetnie spisują się w tegorocz­

nych rozgrywkach o mistrzostwo 
I ligi NRD piłkarze Dynamo Drez 
no — przeciwnik chorzowskiego 
Ruchu w Pucharze UEFA. Po pię 
ciu kolejkach Dynamo Drezno 
prowadzi w tabeli — 10 pkt. przed 
Sachsenring Zwickau — 9 pkt.

Komunikat
Totalizatora Sportowego 

j P. P. Totalizator Sportowy po- 
daje wyniki meczów I i II ligi 
angielskiej, objętych zakładami 
piłkarskimi na dzień 14. X. 1972 r.

1. Arsenał — Ipswich 1:0, 2. Chel 
sea — West Bromwich 3:1, 3. Co- 
ventry — Manchester City 3:2, 
4. Derby — Leicester 2:1, 5. Ever 
ton — Leeds 1:2, 6. Manchester 
Utd — Birmingham 1:0, 7. Nor- 
wich — Tottenham 2:1, 8. Sout- 
hampton — Liverpool 1:1, 9. Stoke 
— Newcastle 2:0, 10. West Ham 
— Sheffield Utd 3:1, 11. Wolver- 
hampton — Crystal Pałace 1:1, 
12. Aston Villa — Queens Park — 
0:1, 13. Blackpool — Oxford 2:1.

Nie objęte zakładami: Bristol 
City — Nottingham 1:1, Cardiff — 
Middlesbrough 2:0. Carlisle — Ful 
ham 2:1, Huddersfield — Brighton 
0:2, Hull — Portsmouth 5:1, Mill- 
wall — Orient 2:0, Sheffield Wed 
— Burnley 0:1, Sunderland — Lu 
ton 0:2, Swindon — Preston 3:2.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
. KDF MUZA — g. 10, 12, 14. 16 

„Żandarm się żeni” (fr. 11 1.), g.

IV ikt chyba nie zaprzeczy, że 
1' sport motorowy zyskuje sobie 

w naszym społeczeństwie coraz 
większą popularność. Świadczą o 
tym wymownie dziesiątki tysięcy 
widzów na różnego typu rajdach 
samochodowych (Monte Carl o), 
wyścigach motocyklowych (ulicz­
ne i trawiaste). Szczególnie bogate 
tradycje sport motorowy ma w 
Poznaniu. Pamiętamy doskonale 
wyścigi na torze trawiastym na 
Woli, gdzie niezapomniany Jerzy 
Mieloch toczył w obecności setek 
tysięcy ludzi zacięte pojedynki o 
„Złoty Kask”. Godnym jego na­
stępcą, co prawda w wyścigach na 
twardej nawierzchni został Ryszard 
Mankiewicz z powodzeniem startu­
jący w eliminacjach do mistrzostw 
świata.

Zorganizowany w sierpniu br. 
przez Motoklub Unia i redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego" wyścig 
uliczny o „Gwiazdę Cytadeli" do­
wiódł, że po kilku latach przerwy 
kibice sportowi nie zapomnieli o 
sporcie motorowym i nadal cieszy 
się on niesłabnącą popularnością. 
Sierpniowa impreza organizowana 
jak to się mówi „na wczoraj” nie 
była wolna od pewnych braków, 
ale wykazała, iż mamy w Pozna­
niu znakomitą trasę do organizowa 
nia tego typu zawodów, trasę, któ­
ra po pewnych przeróbkach, może 
nie mieć sobie równej w Polsce. 
Istnieje również w Poznaniu, co 
prawda mocno zdewastowany, tor 
trawiasty na Woli. Mamy więc dwa 
niezłe obiekty, które blorąc pod 
uwagę popularność wyścigów mo 
tocyklowych, trzeba 
i to możliwie jak najprędzej.

Zacznijmy od toru ulicznego wo

kół Parku Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Już 
przed sierpniowym wyścigiem po­
czyniono tam pewne prace, m. in. 
opłotowano część trasy, ale bio- 
rąc pod uwagę możliwość zorgani­
zowania tam w przyszłości jednej 
z eliminacji do mistrzostw świata, 
jeśt to stanowczo za mało. Trzeba 
przede wszystkim poszerzyć obec­
ną ulicę Armii Poznań. Ponieważ 
łączyłoby się to z koniecznością 
likwidacji istniejącego wzdłuż tej 
ulicy drzewostanu, proponujemy, 
aby wybudować po prostu drugą 
jezdnię ul. Armii Poznań od ul. 
Obornickiej do ul. Garbary. Wzdłuż

ny być dwa tory, każdy szerokości 
15 metrów, używane na przemian 
przez co zapewni się dłuższą trwa 
łość nawierzchni. Remont toru na 
Woli wymagać będzie poważnych 
prac ziemnych a ponadto wybudo­
wania urządzeń pomocniczych (sta 
nowiska sędziowskie itp) oraz — 
co jest bardzo ważne doprowadze­
nia wody, gdyż bez stałego nawad 
niania nawierzchni, nie może być 
mowy o jej dobrej konserwacji. 
Warto tu dodać, że po wyremonto 
waniu toru trawiastego na Woli 
mogłyby się tam odbywać również 
wyścigi konne, tak jak to ma 
miejsce na Służewcu w Warszawie,

reszta robi co może aby utrzymać 
swoje stalowe rumaki na jakim ta­
kim poziomie. Nie wytrzymują one 
żadnej konkurencji z fabrycznymi 
motorami o czym najlepiej mogli­
śmy się przekonać 13 sierpnia br„ 
kiedy po defekcie maszyny Mankie 
wieża reszta Polaków nie miała 
szans na nawiązanie równorzędnej 
walki z nie najlepszymi przecież 
zawodnikami NRD, ale startujący 
mi na klasowych motocyklach.

Co nam, a konkretnie Unii po­
trzeba? Wydaje się, że trzeba pójść 
w kierunku wzmocnienia trzech 
klas: 50, 125, 250 ccm. Wymagają 
one poważnego „zastrzyku" nowe

MOTOCYKLIŚCI CZEKAJĄ NA DECYZJĘ
nowego odcinka trasy mogłyby 
stać stałe trybuny, które można 
także wykorzystać przy okazji 
świąt państwowych. Koncepcja wy 
daje się być interesująca i kom­
petentne władze powinny się nią za 
jąć. Dojdzie do tego przebudowa 
kilku zakrętów i łuków, zwłaszcza 
na odcinku pomiędzy ulicami Za 
Cytadelą — Armii Poznań i mamy 
trasę motocyklową z prawdziwego 
zdarzenia.

wykorzystać

Drugi obiekt — tor trawiasty na 
Woli, dawno nie używany i nie kon 
serwowany, wymaga generalnej 
przebudowy. Tutaj istnieje koniecz 
ność połączenia interesów koni i 
motocykli. Obie zainteresowane stro 
ny zgadzają się, że na Woli powin

a takie imprezy cieszą się również 
ogromnym zainteresowaniem sze­
rokich rzesz społeczeństwa.

Tak przedstawiają się w zary­
sach problemy związane z moder­
nizacją obu torów motocyklowych. 
Naturalnie koszty przekraczają mo­
żliwości finansowe Motoklubu 
Unia, który zajmuje się wyczyno­
wym sportem motocyklowym w 
Poznaniu. Tutaj potrzebna jest po­
moc władz miejskich.

Istnieje również drugie zagadnie­
nie wymagające rozwiązania. Cho­
dzi mianowicie o sprzęt. Motocy­
kle, na których startują nasi zawód 
nicy nie prezentują się najlepiej. 
Jedynie Mankiewicz dysponuje ma 
szynami z prawdziwego zdarzenia,

go sprzętu i to, niestety, wyłącz­
nie przez zakup poza granicami 
naszego kraju, gdyż rodzimy prze­
mysł motocyklowy, nie wykazuje 
większego zainteresowania działał 
nością sportową.

A więc w klasie 50 ccm warto by 
zakupić motocykle marki „Krei- 
dler” oraz kilka silników „Sim­
son” przy jednoczesnym zbudowa 
niu we własnym .zakresie, tj. Unii, 
ram do nich. Klasa 125 ccm to w 
naszych możliwościach prawie wy 
łącznie MZ-ki. Ryszard Mankie­
wicz ma piękne doświadczenia w 
ulepszaniu tego sprzętu i tą d^ogą 
warto pójść. Trzeba by się jedhak 
zastanowić czy dla naszego znako 
mitego jeźdźca R. Mankiewicza nie

zakupić motocykla naprawdę świa 
towej klasy w rodzaju japońskiej 
„Yamahy”. Wtedy zawodnik ten 
mógłby skuteczniej rywalizować ze 
światową czołówką. Tutaj nasuwa 
się pewna refleksja. Oprócz Man­
kiewicza mamy w poznańskiej 
Unii jeszcze kilku klasowych za­
wodników, którym tylko brak sprzę 
tu nie pozwala wyjść na szersze 
wody. Może i dla nich warto by za 
kupić motocykle „Yamaha". Są one 
chłodzone wodą, a firma dostarcza 
komplet części zamiennych.

Nie można jednak zapominać o 
wyścigach trawiastych. Tutaj dla 
celów treningowych i szkolenia po 
trzebne są motocykle czechosłowa­
ckie CZ-250 Cross, zaś do wyści­
gów najlepsze są produkty angiel 
skiej firmy „Hagon" albo „El Star" 
z silnikami „Husgvarna’‘.

Zdajemy sobie sprawę, że nasze 
sugestie sprzętowe przedstawione 
powyżej to plan maksimum. Rów­
nież jak to było w przypadku re­
montu torów wyścigowych, zakup 
motocykli przekracza możliwości 
finansowe Unii. I tutai iest po­
trzebna pomoc władz miejskich.

Reasumując, jesteśmy zdania; 
że istnieje konieczność podjęcia od 
powiednich decyzji w sprawie przy 
szłości poznańskiego sportu moto­
cyklowego. Musimy się po prostu 
na coś zdecydować. Jeżeli przed­
stawione przez nas propozycje mia­
łyby być wcielone w żvcie. to 
trzeba natychmiast przystąpić do 
pracy. Zawodnicy trenerzy i dzia­
łacze oraz tysiące wielbicieli wy­
ścigów motocyklowych czekają na 
odpowiednie decyzje.

MACIEJ STABROWSKI

18. 20 i poniedz. g. 16, 18, 20 „Czas 
umierania” (fr. 18 1.), poniedz. g. 
10, 12. 14 „Barbarella” (wł. 16 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 i poniedz. g. 15, 17.30, 20 „Bole­
sław Śmiały” (poi. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Love story” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 13, 16, 
19 „Waterloo” (radź. 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 14 i poniedz. 
g. 10, 12 „Pan Dodek” (poi. 11 1.), 
niedz. i poniedz. g. 15, 17.30. 20
„Ballada o Cable’u Hogue’u” (USA 
16 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Na dzi­
kim zachodzie” (bajka), g. 15. 17, 
19.30 „Sidła” (ang. 16 1.), poniedz. 
g. 16 „Krzyżacy" (poi. 12 1.). g. 
19.30 „Orzeł w klatce” (jug. 16 1.).

GWIAZDA — g. 9. 12. 15 „Jak 
rozpętałem II wojnę światowa” 
(cz. II i III poi. 14 1.), g. 18. 20.15 
„Trzecia część nocy” (poi. 18 1.), 
poniedz. g. 10, 12, 14, 16. 18, 20 „Wa 
hadło” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 11 „Kajtek i sie­
dmiogłowy smok” (węg. 7 1.), g. 
19.30 „Seksolatki” (poi. 16 1.), po 
niedz. g. 15 „Pamiętnik szalonej 
gospodyni” (USA 18 1.), g. 19.30 
SDKF „Fantom” („Podróż dooko­
ła mojego mózgu”).

MAI.TA — g. 15 „Młynarczyk i 
kotka” (bajka), g. 16 „Rycerz 
szklanego ekranu” (węg. 14 1.). g, 
18. 20 „O wpół do jedenastej wie­
czór latem” (USA 16 1.). poniedz. 
g. 16. 18. 20 „Dziewczyna na jeden 
sezon” (rum. 16 1.).

MINIATURKA — g. 14 16 „Cu­
downa lampa Alladyna” (fr. 7 1.), 
g. 18, 20 „Pamiętnik szalonej go­

spodyni” (USA 18 1.), poniedz. nie 
czynne.

OLIMPIA — g. 11, 12 bajki, g. 13, 
15 i poniedz. g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Ziemia faraonów” (USA 14 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Kot w bu­
tach” (jap. 7 1.), g. 17.30. 19.30 „Po­
kusa" (wł. 18 1.), poniedz. g. 15:30, 
17.30, 19.30 „Świadek zaginął” (radź. 
14 1.).

PANCERNIAK — g. 11 „I ty zo­
staniesz Indianinem” (poL 9 1.), g. 
17.30, 20 „Spacer w wiosennym 
deszczu" (USA 16 1.), poniedz. g. 
17.30 „Czarownica z bagien” (radź. 
14 1.). g. 20 „Wiem, że jesteś mor­
derca” (czes. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 20.15 
„Atak we mgle” (NRD 16 1.), po­
niedziałek nieczynne.

RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Ostatni wojownik” (USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Na tropie bengalskiego tygrysa” 
(poi. 7 1.), g. 15, 17, 19.30 „Zobaczy 
my się w niedzielę” (poi. 16 1.), po 
niedziałek nieczynne.

SCALA — g. 14, 16 „Wódz Semi- 
nolów” (NRD 14 1.), g. 18, 20 „Jed­
na z tych rzeczy” (duń. 18 1.). po­
niedziałek g. 16, 18, 20 „Człowiek 
orkiestra” (fr. 14 1.).

WARTA — g. 10, 11, 12, 13 „Bie­
dronka” (poi. bajka), g. 14, 16. 18, 
20 „Zabijcie czarną owcę” (poi. 16 
1.), poniedz. g. 10. 12. 14 „Wspom­
nienia z przyszłości” (NRF 14 1.), 
g. 16, 18. 20 „Kto śpiewa nie grze­
szy” (jug. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.30 „Przygody żółtej walizecz­
ki” (radź. 7 1.). g. 14.45, 16.45, 18.45

„Człowiek orkiestra” (fr. 14 1.), po 
niedziałek nieczynne.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Był sobie łajdak” (USA 16 
1.).WRZOS (Luboń) — g. 14.30 „Pier 
ścień księżnej Anny” (poi. 11 1.), 
g. 17 „100 karabinów” (USA 16 1.), 
19.15 „Dancing w kwaterze Hitle­
ra” (poi. 18 1.), poniedz. nieczyn­
ne.

WRZOS (Mosina) — g. 14 „Pies 
w cyrku” (poi. 7 1.). g. 15 „Jeże ro 
dzą się bez kolców” (bułg. 7 1.), g. 
17, 19.15 „Ambasadorowie nie mor­
dują” (NRD 16 1.). poniedz. nie­
czynne.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 107/ 
109, Głóyma 53, Kórnicka 24, Mic­
kiewicza 22, Słowiańska, Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin 
kowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznića dla Zwierząt 
(ul. Ćfrunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. R—21 (w po^y wynsdH).

KONCERTY

DYtURY
NIEDZIELA

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
g. 12 — Koncert skrzypcowy Ed­
warda Zienkowskiego.

/I
SZPITALE; NIEDZIELA — in­

terna, chirurgia ogólna, okulisty­
ka — ul. Garbary 17; chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysiewi 
wieża 7; neurologia, laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33; PO­
NIEDZIAŁEK — interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe dla Po­

znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla powiatu poznańskiego, tel. 
544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
532-51.

MUZEA I WYSTAWY
W poniedziałki i dni ooswiątecz- 

ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania i Rzemiosł 
Artystycznych sa nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul Wod­
na 27) — codziennie g. 10—18 „Ar­
cheologia na Dolnym Śląsku w 
latach 1945—1970”

HISTORII m. POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g. 10—15 
środy i piątki - g 12—18. soboty 1 
dni orzedśw. nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 9—17. niedz. g. 10—16 .Ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce 1872— 
1919”

INSTRUMENTÓW MUZYQZ. 
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­

nie g. 10—15. wtorki i czwartki — 
g. 12—18 „Instrumenty muzyczne 
Indonezji” (15 X nieczynne).

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — codziennie g. 10 —15. 
środy 10—16 soboty nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie 10—15. środy 1 
piątki — g. 12—18

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. i święta 
g. 11-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15. poniedziałki i środy 
— g. 12—18 (15. X nieczynne).

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 10—15. wtorki i czwart­
ki g. 12—18.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 9—17. niedz. 
i święta g. 10—16.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14.

MUZEUM W ROGALINIE — 
codziennie g. 1°—16.

BIBLIOTEKA IM. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności) — Wysta­
wa Grafiki Książkowej i Exlibrisu 
M. Dolnej — poniedz. czwartek 1 
piątek — g. 14—19 wtorek i sobota 
— g. 9—14. niedz. nieczynna.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Malarstwo Ildefonsa Houwajta — 
g. 10—18. niedz. g 10—17 (do 25. X.).

PTF (Paderewskiego 77 — -Du- 
ogramy” Stefana Woineckiego. 
Codziennie g. 10—19. niedziele i 
święta g. 10—15 (do 22. X).
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